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Niż Znosić Wstyd Ignorancji
w Starości.
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Życie Małego 
W ielkiego Świata

Paiyż, 9. grudnia. — Pre- 
jer MacDonald i premjer Her 
it po dłuższej konferencji,

•;ii się spłacić tegoroczną 
której termin płat 

sypada w dniu 15 gru-
, decyzję w tej sprawie 

w ała odpowiedź prez, 
który oświadczył w

-  fgtonie, że jeżeli Euro- 
• płaci tegoroczną ratę dłu- 
; ..tany Zjednoczone zgo- 
. ię na przystąpienie do po- 

ej rewizji długów wojen-

MacDonald zapewnił Fran- 
ę, ze choć Anglja będzie mu- 

zapłacić Stanom Zjedno- 
mym $95,550,000, jednak od 
uicji nie będzie żądać spłaty 

w. Umowa w Lozannie, 
dzie zmniejszono długi wojen 

Niemiec do $715,000,000, 
'al obowiązuje. Niemcy rów- 

•lie będą musiały płacić 
Francji, ani Anglji, choć w 
wszych dniach b. tygodnia 
iono w Paryżu, że jeżeli 
• Zjednoczone nie zmienią

swego stanowiska w sprawie 
długów, mocarstwa zażądają 
spłaty długów od Niemiec i -u- 
mowę w Lozannie obalą. Fran­
cja, jak również Anglja mają 
nadzieję, że po uiszczeniu się z 
tegorocznej raty długów wojen 
nych do Stanów Zjednoczo­
nych, wszelkie długi będą skre­
ślone.

Anglja przygotowuje trzecią 
notę w sprawie długów do Sta­
nów Zjedn. W nocie tej rząd 
angieski oświadczy, że dług w 
tym roku będzie jeszcze zapła­
cony, lecz po 15 grudnia Ame­
ryka i Europa muszą przystą­
pić do rewizji długów (czytaj: 
skreślenia długów).

Premjer Herriot otrzymał 
zapewnienie parlamentu, że 
sprawa długów wojennych bę­
dzie dyskutowana w parlamen­
cie francuskim dopiero w po­
niedziałek, co jest poważnem 
zwycięstwem premjera, które­
mu zależało na odroczeniu dy­
skusji w tej sprawie.

C zy P o c z ą te k  K o ń c a  
.i t le ry z m u  w  N ie m c z e c h ?
Jed en  z G łó w n y ch  P r zy w ó d có w  H itlera  P o s z e d ł  

w  O d staw k ę.

Gubernator-elekt Henry Hor- 
ner (jeśli nie ożeni się do inau­
guracji w styczniu), będzie dru 
gim kawalerem na najwyższym 
urzędzie w Illinois w 114 latach 
historji stanu. Gub. Edward 
Coles, wybrany w 1822-gim, był 
kawalerem, urzędując cztery la 
ta. W r. 1857-ym gub. John R. 
Tanner, wdowiec, poślubił dru­
gą żonę na 12 dni przed inau­
guracją.— Sędzia Horner jest 
trzecim “samotnikiem” z wy­
brańców stanu. Mając wzgląd 
na kawalerski stan następcy, 
gubernatorowa Emmersonowa 
ma pozostawić w kuchni szcze­
gółowy regulamin bankietów i 
przyjęć w kapitolu stanowym.

Na małej farmie pod Whee- 
linng, blisko drogi z Dundee do 
Wheeling, mieszka farmer Jo­
seph Steiff, z żoną i dziewię­
ciorgiem dzieci, z których naj­
starsza córka liczy 23 lata. Żad­
ne z dzieci nie widziało Chica­
go, nie jechało koleją, ni tram­
wajem, ani nigdy nie było w ki­
nie. Nikt z domu nie słyszał 
radja i nie jechał samochodem. 
Każdego roku rodzina obywa- 
ł się też bez zakupów świątecz­
nych. Wszyscy są zdrowi i za­
dowoleni. Sprawozdawcy prasy 
mówią, iż “Steiffowie wiodą ży­
cie rosyjskiego wieśniaka.”??

Dwa zamknięte banki więcej 
wypłacą “gwiazdkę.” Jednym

>  S E N  T O ,  C Z Y  R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć .  >

B ankierzy C hicagoscy O czekują Pozw olenia 
K ongresu na  O tw arcie Filij Bankow ych

Są P ew n i, że O becna Sesja  to  U chw ali.
W kołach finansistów i ban­

kierów chicagoskich, jak poda- 
je Jedno pismo śródmieścia, — 
panuje silne przekonanie, iż o- 

jest Builders and Marchants ! becna sesja kongresu przepro-

mentuje się również żywo 0- 
statnią mowę Prezydenta Hoo- 
refca na otwarciu sesji kongre­
su. Prezydent w swem przemó­
wieniu żwrócił uwagę na upa*

wadzi wiele ważnych ustaw ban dek wielkiej liczby banków’ w

KOLEJE I FABRYKI ZA 
ZMIANĄ AKTU VOLSTEADA.

R y ch łe  G ło so w a n ie  w  Izb ie  P rzew id y w a n e .

.-rlin, 9. grudnia. — Po-
■. niektórzy, bardziej u- 

ti r mani hitlerowcy, widząc, 
u ą orzed sobą mur wysoki 

o przebycia, opowiadają się za 
snółpracą z rządem von 

Schleichera — w Hitlerze krew 
bę burzy na myśl, że się zna- 

' ktoś w jego .szeregach, 
nie chce słuchać rozkazów, 
im „nieposłusznym” podko 

nym Hitlera okazał się 
?o: Stresser, zwany „móz- 

:.ein' organizacji politycznej 
Hit i.i, mający, swą kwaterę 
v E dnie i kierujący całą ak­
ia >' lerowców w stolicy. 

.. . . ge i tym ra-
ę Hitlerowi 

im Indenburga, aby 
> ał go kanclerzenł,

■' ra ktować z cen- 
nacjonalistami 

poczęcia wspól­
ni von Schleiche-

litler, dowiedziawszy się o 
poczerwieniał ze złości i 1

cann 
yn-awie 
y z rzą

natychmiast zamianował na 
miejsce Stressera kapitana 
Hermann’a Goering’a, innego 
wodza hitlerowców w Berlinie, 
polecając jednocześnie Stresse- 
rowi, aby się udał na trzytygo- 
dnowy wypoczynek.

W kołach politycznych wysła 
nie Stressera na „kurację” u- 
ważane jest za rozłam w szere­
gach hitlerowskich, o czem mó­
wiono już poprzednio, lecz hi tle 
rowcy ukrywali się i nazew- 
nątrz występowali wspólnie. 
Obserwatorzy twierdzą nawet, 
że Stresser sam zrezygnował z 
szeregów hitlerowskich, choć 
ci zaprzeczyli temu kategorycz­
nie.

W kwaterze Hitlera w Mona­
ch jum z powodu nieporozumie­
nia ze Stresserem zapanowało 
wielkie poruszenie. Stresser 
bowiem cieszy się wielką popu­
larnością wśród hitlerowców, 
którzy widzą w nim silniejsze­
go wodza od Hitlera.

Bank, 5 procent, razem $141,- 
500, a drugim Commerce Trust 
and Savings Bank, 10 procent, 
dazem $28,900. Przejemca Com- 
mercial Banku of Chicago 
Heights otrzymał nakaz pod­
wyższenia “dywidendy” z pię­
ciu na 10 procent.

K A L E N D A R Z Y K
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Dziś, piątek, 9-go grudnia: — 
ŚŚ. Leokadji p. i Walerji p.

Jutro, sobota, 10-go grudnia: 
— Najśw. Marji Panny Lore­
tańskiej.

«g»
Z Biura Meteoroiogicnznego f

Wschód słońca o godz. 7:06. 
Zachód słońca o godz. 4:19.

z
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1K U R A T 0R JA  Ż Ą D A  10 LAT WIĘZIENIA 
DLA WIĘŹNIÓW BRZESKICH.

r s— — ■—— \
Yarszawa, 9. grudnia. — W iceporkurator sądu apelacyjne- 
itold Grabowski przygotował skargę apelacyjną w proce-

.entrolewu
"k wiadomo, sąd okręgowy uznał oskarżonych, przywód- 
entrolewu winnymi udziału' w spisku, który miał za zada- 
'Menie przemocą członków sprawującego władze rządu.

Wiceprokurator Grabowski domaga się zaostrzenia kwali- 
■ »cji prawnej i zastosowania artykułu 96 w związku z art. 95 
j -go kodeksu karnego. Art. 95 brzmi jak następuje:

„Kto usiłuje przemocą usrmąć sejm, senat, zgromadzenie 
tar >dowe, rząd, ministra, lub sądy -- albo zagarnąć ich władze 
— podlej a karze więzienia na czas nie krótszy od lat 10.”

Artykuł 96 brzmi:
„Kto czyni przygotowania do popełnienia przestępstwa 0- 

cślonego w art. 95 — podlegafkarze więzienia do lat 10.”
Wywód apelacyjny obrony Oskarżonych wniesiono w termi- 

'. tj. we środę, dnia 23go listopada.

Dalekim Wschodzie pomi/l Szanghajkwan. Kiedy działa ja
"ozu, głodu i ogólnoświa-'* 

4,. Yrjnysu ekonomiczne?
krew się leje bezustannie 

az Japończycy zaatakują Chift 
syków, to znowu Chińczvc;c 

mczyków. Ostatnio Ci i 
' .za/atakowaii pociąg p:

pońskie z pociągu pancernego 
zionęły ogniem, Chińczycy u- 
ciekli. Pościg za Chińczykami 
odbywał się na terytorjum 
Chin.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W piątek pogodnie i zimno. W 
sobotę wzmagające się zachmu­
rzenie, w nocy prawdopodobnie 
śnieg oraz cokolwiek cieplej. U- 
miarkowany. północno - zacho­
dni i zachodni wiatr w piątek.♦

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
1-szej w południe 14 stopni, 
najniższa dziś o godzinie 1-szej 
w nocy 5 stopni.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
11 i 3 dziesiąte centa. Bondy 
polskie 8-proc. $57.50; bondy 
7-proc. $53.00.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej PoLskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn. Pąrkway.

świat obecnie przechodzi, moż­
na walczyć, jeżeli się tylko ma 
chęci. Dlatego niebezpiecznem 
jest zapewnienie, że wojny w 
Europie nie będzie, bo mocar-

Sytuacja na Dalekim Wscho- ! stwa nie mają na wojaczkę pię­
dzie świadczy najlepiej, że na- niędzy. Jak kto chce się

Japończyk ’ w pobliżu; wet w czasie kryzysu, jakiJznajdzie na to sposób.

kowych, a między innemi u- 
chwali również zakładanie fiłij 
bankowych, co było dotąd 
wzbronione.

Taka ustawa, bankowy bil
Glassa, o mało co nie przeszła 
na ostatniej sesji kongresu. —• 
Bil ów opiewa, że banki krajo­
we, tak zwane “National,” o ile 
zechcą, mogą zakładać po całym 
stanie swe filje, na’wet w sta­
nach gdzie filje bankowe są nie­
dozwolone ustawami legislatur. 
W tym wypadku prawa stano­
we obowiązywałyby wyłącznie 
banki stanowe, gdy banki na 
prawach federalnych miałyby 
ręce rozwiązane. Do uchwały ta 
kiej nie doszło, ponieważ sprze­
ciwiali się temu przedstawicie­
le drugich interesów i ich pra­
sa.

Po odroczeniu się sesji mia­
ła nastąpić wielka zmiana w po 
giądach na rozwiązanie pieką­
cej kwestji bankowej. I obecnie 
bankierzy tutejsi widzą zwrot 
opinji w kierunku zakładania 
filij bankowych i silniejszego, 
krajowego systemu bankowego 
pod kontrolą dyrekcji rezerwy 
federalnej. Właściwie w tym 
kierunku ma być wszystko na­
stawione od kilku miesięcy. — 
Więc, nietylko mówi się ale i 
robi, ażeby doprowadzić do u- 
państwowienia banków, czyli 
poddknia ich ściślejszej kontro­
li federalnej.
. Jednym z dowodów takiego 

ciążenia w gospodarce finanso­
wej ma być bank Continental 
Illinois, największy bank w Sta 
nach Zjednoczonych na zachód 
od New Yorku. Tudzież gen. 
Charles G. Dawes z gronem sto­
warzyszonych finansistów, two 
rżąc nowy bank na miejscu Old 
Central Republic Bank and 
Trust Company, założył nową 
instytucję bankową nie na pra­
wach stanowych, lecz na pra­
wach krajowych — City Na­
tional Bank and Trust Compa­
ny. Te dwa tylko przejścia z 
pod kontroli stanowej pod opie­
kę władz krajowych przepoło­
wiły zasoby banków stanowych 
w Illinois.

W kołach finansowych ko-

Stanach Zjednoczonych, kiedy 
w tym samym czasie i poprzed­
nio banki w sąsiedniej Kana­
dzie i Anglji wytrzymały wszel 
kie kryzysy. Uwaga w kołach 
finansowych jest tłumaczona, 
jako objaw akcji władz wa­
szyngtońskich w kierunku po­
czynienia odpowiednich zmian 
w ustawodastwie bankowem.

Wielu obserwatorów finanso­

wych jest zdania, że do uchwa­
ły, pozwalającej na zakładanie 
filij po całym kraju, nie doj­
dzie w kongresie ,ponieważ 
większość stanów na zachód od 
gór Alleghenów obawia się do­
minacji kapitału banków wscho 
dnich i kontroli bankierów no­
wojorskich. Przeciwko takiej 
poprawce, jak można się spo­
dziewać, opowiedzą się również 
mniejsze osiedla, pozostające 
pod wpływami lokalnych sto­
warzyszeń bankowych. Ci sami 
obserwatorzy mają jednak prze 
widywać, że kongres pozwoli 
na ekspansję większym ban­
kom w granicach stanów przez 
zakładanie swych filij.

Washington. 9 grudnia. —
Koleje, praca zorganizowana i 
Krajowe Stów. Fabrykantów 
zdeklarowały się solidarnie za 
natychmiastową legalizacją pi­
wa na wczorajszej sesji prze­
słuchów poselskiej komisji 
dróg i sposobów w sprawie mo­
dyfikacji aktu Yolsteada. Ko­
misja spodziewa się skończyć 
przesłuchy we wtorek, tak aby 
bil piwny mógł iść pod głoso­
wanie w Izbie w drugiej poło­
wie przyszłego tygodnia.

Świadkowie reprezentujący 
wspomniane wyżej organizacje 
powiedzieli komisji, że ustawo­
dawstwo legalizujące 3.2 pro­
centowe piwo podniosłoby do­
chody skarbowe o więcej niż 
pół miljarda dolarów rocznie w 
podatkach akcyzowych i wew­
nętrznych, ożywiłoby conaj- 
mniej 60 działów przemysłu i 
koleje i spowodowałoby wyda­
nie dwu miljardów dolarów na 
różne cele, związane ze wskrze­
szeniem przemysłu browarnia­
nego.

Najważniejszym momentem 
wczorajszych przesłuchów były

zaświadczenia złożone przez u- 
czonych i lekarzy, że 8.2 pro­
centowe piwo nie jest faktycz­
nie upajające. Yandell Hender­
son. profesor uniwersytetu Ya­
le i uczony o międzynarodowej 
reputacji, poinformował człon­
ków komisji, że piwo 4 procen­
towe (objętościowo, a 3.2 pro­
centowe na wagę) nie jest bar­
dziej upajającem, niż równa i- 
lość kawy, herbaty lub napo­
ju coca-cola. Dodał również ku 
chwilowem zakłopotaniu “su­
chych” palaczy cygar, że szklan 
ka takiego piwa jest mniej u- 
pajającą, niż jedno cygaro.

Matthew Woli, prezes kra­
jowego komitetu inodyfikacyj- 
nego zorganizowanej pracy za­
pewnił, że kongres, przez lega­
lizację piwa, ulży sytuacji bez 
robocia.

W międzyczasie, marszałek 
Garner, lider demokratyczny 
Rainey i inni demokraci w Iz­
bie podali do wiadomości, -że 
nie przyjmą żadnego kompro­
misu odnośnie zniesienia 18-ej 
poprawki.

B

H oover Godzi Się na Rewizję 
Długów W ojennych.

A le  N a sta je  na S p ła tę  R at G rudniow ych .

Rada Szkolna Uchwaliła Okroić 
Budżet o 2 4  M iljony Dolarów.
Po długiej i zaciętej walce, 

przeciągającej się od pierw­
szych dni nowej administracji 
w ratuszu, rada szkolna posta­
nowiła wczoraj skapitulować, 
uchwalając taki budżet na rok 
1933 jaki był ̂ polecony przez 0- 
bywatelski komitet do zmniej­
szenia podatków i kosztów ad­
ministracji. Razem preliminarz 
rady szkolnej przewiduje wy­
datki na utrzymanie szkół w 
przyszłym roku w sumie 48 mi- 
ljonów dolarów, wyłączając ob 
ligacje bondowe. Za redukcją 
głosowało 7-miu trustysów prze 
ciwko dwom, pani W. S. Heffe- 
ran i John A. English, żądają­
cym odłożenia głosowania i za- 
siągnięcia więcej informacyj od 
komitetu obywatelskiego.

Za redukcją głosowali: Le­
wis E. Myers, prezes, Orville J. 
Taylor, Joseph P. Savage, H. 
Wallace Caldwell, Robert F. 
Carr, William D. McJunkin i 
James A. Hamingway.

Obecnie chodzi jeszcze na 
kim się odbije uchwalona reduk 
cja budżetu. Trustys Taylor, 
który również domagał się wię­
cej szczegółów od komitetu o- 
bywatelskiego, a w końcu gło­
sował za poleceniem, jest zda­
nia, iż są tylko dwie drogi wyj­
ścia: przyjdzie wyeliminować, 
czy .skasować pewne departa­
menty lub zniżyć pensje nau­
czycielom i służbie szkolnej.

Dokładnie redukcja ma wy­
nieść $24,605,736. Przed głoso­
wań k n prezes rady szkolnej,

p. Myers, zwrócił uwagę całe­
mu zebraniu, iż budżet musi 
być oparty na sumie przewidy­
wanego dochodu z podatku. Da- 
lęj rada szkolna na 1-go stycz­
nia ma spłacić $4,168,675 doj­
rzałych bondów, a na 1-go lu­
tego $745,325. Komitet obywa­
telski, ze swej strony, oznajmił 
p. Myers, ma poczynić starania, 
ażeby rada szkolna otrzymała 
pomoc banków i spłaciła swe 0- 
bligacje w terminie. W przeciw 
nym razie rada szkolna traci 
kredyt w 15 stanach na prze­
ciąg od 15 do 25 lat. Wobec te­
go niema innego wyjścia, jak 
słuchać komitetu obywatelskie­
go. __________ '■

TRAGICZNY KONIEC PRZE 
JAŻDŻKI NA JEZIORZE.

Washington, 9 grudnia. —
W nocie do rządu angielskiego, 
opublikowanej wczoraj wieczór 
przez departament stanu, Pre­
zydent Hoover akceptował wy­
suniętą przez rząd angielski 
propozycję rekonsyderacji u- 
mów dłużniczych, równocześnie 
jednak zastrzegł stanowczo, że 
rata angielska $95,500,000,— 
płatna 15 bm., musi być zapła­
cona. Notę o podobnem brzmie­
niu doręczono ambasadorowi 
Claudeiowi do przesłania do 
Paryża.

W kołach oficjalnych przy­
gnano, że rekonsyderacja umów 
dłużniczych może mieć tylko 
jedno znaczenie — zniżkową 
rewizję długów wojennych.

Przywódcy kongresowi za­
powiedzieli zaraz po opubliko­
waniu noty, że wszelkie porozu­
mienie pomiędzy administracją 
Hoovera i Anglja w sprawie 
redukcji lub umorzenia długów 
będzie odrzucone przez kongres.

Prezydent Hoover poprzed 
nio poddał sugestję, że jeżeli­
by dłużnikom przyszło z trud­
nością zapłacić raty grudniowe

w zlocie, mogliby je zapłacie- 
własną walutą gwarantowanej 
wartości. Rząd angielski sprze­
ciwił się temu twierdząc, że ta ­
ka procedura dotknęłaby nie 
mniej poważnie rynek pienięż­
ny. Na co rząd amef^kański 
-»  nota powiada — “poczy; ił 
inne nieformalne sugestje 1 
tod zmniejszenia tych trudn. - 
ci.”

Prezydent czeka na wynik 
tych układów przed przesła­
niem specjalnego orędzia do 
kongresu, zalecającego złago­
dzenie warunków spłat 15go 
grudnia i otwarcia na nowo u- 
mów dłużniczych.

W każdym wypadku, w ko­
łach oficjalnych nie wątpią, a 
Anglja i Francja zapłacą swo­
je grudniowe raty i zapłacą je 
w zlocie, jeżeli nie dojdzie do 
jakiegoś innego porozumienia.

Nota amerykańska, podpisa­
na przez sekret, stanu Stimso- 
na, przyżnaje, że w następstwie 
depresji długi stały się więk­
szym ciężarem i stanów .. waż 
ny czynnik w problemacie od­
budowy ekonomiczne.

POMOC ROLNA PRZEDMIOTEM  
PRZESŁUCHÓW  PRZED KOM ISJ/>

K ongres R o zp a trzy  U sta w o d a w stw o  V a sk ie .
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Guayaąuil, Ekwador, 9 grud­
nia.—Profesor i dziesięciu stu­
dentów, członków wybitnych ro 
dżin ekwadorskich, utopili się, 
kiedy ich łódź motorowa zato­
nęła podczas wycieczki na je­
ziorze Yaguarcocha.

TRUNKI “DYPLOMATYCZ­
NE” W DRODZE DO 

STOLICY.
Baltimore, 9 grudnia.—Świą­

teczne zapasy trunków, 162 
skrzynie, dla dyplomatów za­
granicznych, czekają w tu tej­
szym porcie na przewóz do Wa- 
shingtonu. Trunki są przezna­
czone dla ambasad: włoskiej, 
hiszpańskiej, angielskiej i nie­
mieckiej.

Washington, 9 grudnia. —
Przesłuchy w sprawie pomocy 
rolnej rozpoczną się we wtorek 
przed poselską komisją rolni­
czą.

Plan przydziałów zapomogo­
wych, przygotowanych przez 
demokratycznych przywódców 
iarmerskich w kongresie z po­
mocą ekonomicznych doradców 
Prezydenta-elekta Roosevelta 
nie jest jeszcze gotowy i praw­
dopodobnie nie będzie przed 
rozpoczęciem przesłuchów.

Przedstawiciele jednego od­
łamu sentymentu farmerskiego 
zjeżdżali się tu wczoraj na kra­
jową ratunkową konferencję 
farmerską. Konferencja nakre­
śliła program domagający się

Kreu

nerów. In 
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:powal od 
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Wystrzegajcie się!
Z azięb ień  i G rypy

Z których może się rozwinąć 

Z ap a len ie  P łuc , R eum atyzm  
B óle se rco w e

Zaziębienie atakuje ludzi o

Z A P C H A N Y C H  
W N ĘTRZN O ŚCIA CH  
B ądźcie  B ezpieczni!

Przy pierwszej oznace zażyjcie

f f i g n k  ^ p i e u i a r z y

DZIAŁ URZĘDOWY ZWIĄZKU 
Śpiewaków  polskich w  a.

P R Z Y G O T O W A N E  C H Ó R Ó W  
N A  W Y S T A W Ę .

UKAZUJE Sil;’. W CZWARTKI 
DWA RAZY W MIttSSIĄCU

W tych dniach z kościoła św. 
Szczepana, odbyły się dwa po­
grzeby: śp. Heleny Każmier- 
czak, łat 29 i śp. Eufemji Wiś­
niewskiej. Zwłoki zmarłych zło­
żone zostały na zieczny spo­
czynek aa  cmentarzu św. Woj­
ciecha. \

*Tak Kółko Dramatyczne jak 
i Chóry Parafj alne wybierają 
się na zabawę parafialną, a  ra­
czej na wesele Maggie z Jigg- 
sem, do sali Atlas, unia 28-go 
grudnia.

ISgo uuiua, w s 
ne Community. 
przedstawienia': j 
łudniu a drugie w 
chód n i'b iedr

lUwsięciole 
dra, mieszkaj., 
pn. 6642 S. 56 
najechany przez 
rym kierował G 
Hayes ave. Chło; 
się w szpitalu Wt

r

zakładanie chórów dzieci. Była 
to uchwała Zw. Śp. już bardzo 
dawna, lecz ówczesne zarządy 
uchwały tej nie wprowadzały 
w czyn. Dopiero Zarząd Zw. Sp. 
w Chicago, zaraz na wstępie za­
brał się do tej pracy, ułożył pe­
wien regulamin, który przed­
stawił na sejmie w Detroit, o- 
trzymując aprobatę. Do tego 
czasu chórów dzieci w Zw. Śp. 
założono 22 — w m. Chicago 
12. — Chórami małoletnich o- 
piekują się Okręgi, które mia­
nują komisję kontroli, z chó­
rów małoletnich, i starają się 
o dyrygentów. Cały więc ciężar 
utrzymania Chórów Dzieci po­
nosi Okręg, który oprócz swej 
pracy ideowej, ponosi koszta 
dyrygenta, blisko $200 za jeden 
chór rocznie. Okręg Illinois w 
Chicago, utrzymując 12 chórów 
dzieci, wydał już dość pokaźną 
sumę, na którą składały się po­
szczególne chóry pełnoletnie. Z 
nastaniem depresji i zamknię­
ciem banków, w których okręg 
i chóry potraciły swe majątki, 
utrzymanie Chórów Dzieci sta­
ło się bardzo utrudnionem. Chó 
ry nie mogąc obecnie tak hoj­
nie płacić na chóry dzieci, bo 
okręg nie rozporządza żadnym 
funduszem, chóry te poupada- 
ły. Szkoda wielka dla naszego 
wychodźtwa, bo w chórach tych 
maluczkich jest ta  przyszłość 
języka ojczystego i ducha pol­
skości, które w zaraniach w ich 
serduszkach zasiane, wielkie 
korzyści nam przyniosą. Jedna­
kowoż nasza starsza drużyna 
śpiewacza w pracy nie ustaje, 
prosi i nawołuje ciągle, ażeby 
rpdzice swe dzieci na lekcje 
śpiewu przysłali.

Lekcje Chórów Dzieci odby­
wają się w każdą sobotę po po­
łudniu w dużej sali parku Eck- 
harta przy Chicago i Noble ul., 
pod kontrolą Chóru Chopina 
Nr. 1. Ostatnio Chór Dzieci 
Świt” Nr. 17 miał dwa wystę­

py, na Koncercie Zw. Śp. i na 
obchodzie listopadowym.

Z O k rę g u  N r . 1 Zw . Ś p . Pol.
Jak już nam było wiadomem 

przez nasze pisma, że Okręg 
nr. 1 przyjął trzy występy w 
miesiącu listopadzie. Występy 
te, drużyna śpiewacza sumien­
nie wypełniła, chcąc upiększyć 
imprezy, które bez tej pieśni 
naszej polskiej byłyby bardzo 
smętne. Okazale wystąpił O- 
kręg 1-szy podczas Dnia Pol­
skiego w Civic Opera, d. 27go 
listopada. Blisko 400 śpiewa­
ków .stanęło na estradzie czy­
niąc tam wspaniały obraz. Już 
dawno nie widziano tak potęż­
ny Chór Zw. Śp. teraz zależy 
od przewodników tegoż okręgu 
ażeby ten potężny chór ramię 
przy ramieniu utrzymać, lecz 
niestety przy pierwszym takim 
występie spotkał wielki zawór 
naszą drużynę. Dyrygent okrę­
gowy p. G. Chrzanowski, który 
odbywał już kilka łekcyj z o- 
kręgiem, nagle ciężko zachoro 
wał i nie mógł byę na tej naj­
ważniejszej próbie w Civic O 
pera, gdzie wszyscy na niego 
czekali. Prezes Wieczorek na­
tychmiast postarał się o zastęp­
cę młodego i energicznego dy­
rygenta p. Czerniakowskiego, 
na którego przeszło godzinę 
cierpliwie czekano. P. Czernia­
kowski podjął się wielkiego za 
dania, bo mając z tak potęż­
nym zbiorowym chórem jedną 
krótką próbę, musiał stawać 
przed wielotysięczną publiczno­
ścią jako odpowiedzialny kie­
rownik tego zespołu. Za co na­
leży się panu Czerniakowskie­
mu uznanie. Wszystkie pięśni 
a, było ich odśpiewane pięć, pu­
bliczność przyjęła entuzjas­
tycznie.

Regularne posiedzenie Okrę­
gu 1 odbędzie się 11-go grudnia 
w drugą niedzielę miesiąca. De­
legacja wszystkich Chórów 
jest pożądana bo jest bardzo 
ważna sprawa do załatwienia 
przez Okręg.

Górą Pieśń!
J. Kandke, korespondent.

Minął rok, jak zarząd Związ­
ku Śpiewaków rozpoczął prace 
wstępne do zorganizowania 
chóru na Wszechświatową Wy­
stawę w Chicago. — Ażeby zaś 
tego dzieła dokonać, zaproszo­
no organizację organistów i 
chórów parafjalnych do współ­
udziału. Po pierwszych wstęp­
nych posiedzeniach uchwalono, 
ażeby chóry związkowe naro­
dowe i paraf jalne razem wystę­
powały, jako chór zjednoczony 
reprezentując Polonję. Następ­
nie wybrano kilkanaście pieśni 
na program wystawowy, który 
wymagał około 15,000 egzem­
plarzy. Koszt nut przedstawiał 
poważną sumę. Uchwalono prze 
to wysłać delegacje z prośbą, o 
zapomogę na ten szlachetny 
cel, na Sejmy, które się w tym 
właśnie czasie odbywały w 
trzech polskich organizacjach: 
Związku Polek, Związku Naro­
dowego Polskiego i Zjednocze­
nia P. R. K. Niestety, ani jedna 
z tych organizacji nie uchwali­
ła dla śpiewaków'jakiejkolwiek 
pomocy, a w dodatku Zw. Śpie­
waków Polskich poniósł wielkie 
koszta, wysyłając reprezenta­
cje na owe sejmy. Tak praca, z 
wielkiem zapałfem rozpoczęta, 
została osłabiona.

Czas już bardzo krótki. 
Plany stojących na czele 

śpiewaków zostały sparaliżo­
wane, a cała robota stanęła na 
martwym punkcie do czasu, 
gdy przybył przez rząd polski 
przysłany instruktor pieśnia­
rzy, prof. Bojanowski. Pan pro 
fesor, po odbyciu kilku wspól­
nych konferencyj z zarządem 
Zw. Śpiewaków i zarządem or­
ganizacji organistów, po poro­
zumieniu się obustronnie, wy­
brał repertuar z 12-tu pieśni, 
zajął się osobiście przeprowa­
dzić pertraktacje z wydawcami 
i autorami w Polsce. Praca 
znów ożyła. Program jest na­
stępujący: trzy pieśni na chó­
ry żeńskie, trzy na chóry mie­
szane, trzy na chóry męskie i 
trzy na wszystkie chóry bez 
wyjątku. Trzy z tych pieśni już 
są chórom rozesłane przez bi- 
bljotekarza Zw. Śp., temi są: 
na chór żeński „Pasła Pastere- 
czka”, na męski „Inom cię uwi- 
dzioł”, na mieszany, t. j. pieśń 
na wszystkie chóry „Nie mój 
ogródeczek”. Następne pięć pie­
śni będą wkrótce rozesłane. P. 
Bojanowski jest bardzo zainte­
resowany tym programem śpie­
waków, mających nietylko 
przedstawiać Polonję na ziemi 
Washingtona, ale tym żywem 
słowem w pieśniach naszą Pol­
skę. Chóry p. profesor będzie 
odwiedzał i kontrolował, czy 
ćwiczą pieśni naznaczone na 
wystawę. W marcu chóry będą 
zwoływane na ogólne ześpiewa- 
nie się. Pan profesor Bojanow­
ski wymaga od naszych chórów 
aby przypilnowały tego, bo czas 
już bardzo ograniczony.

C h ó ry  M a ło le tn ie .
Gdy zarząd główny Zw. Sp. 

został przeniesiony w r. 1922 
do miasta Chicago, rozpoczęto

F e e n ^ m i n t
ię bezpieczna i nowoczesna 
Rozwalniajęca Gumę do żucia

B ard zo  sm aczna
Ł a tw a  d o  Z ażycia

N ieszkodliwej

Doskonała dla Całej Rodziny

Z HELENOW A .
Dziatwa szkolna pod umie-- 

jetnem kierownictwem czcigo­
dnych Sióstr Felicjanek, czyni 
skrzętne przygotowania do 
przedstawienia świątecznego, 
mającego się odbyć w niedzie­
lę, dnia 18go grudnia, w sali pa­
rafjalnej. Program będzie się 
składał ze śpiewów, produkcyj 
muzycznych i obrazków świąl 
tecznych, oraz innych cieka­
wych atrakcyj. Bilety są do na 
bycia od dziatwy szkolnej. Ca­
ły dochód z przedstawienia 
przeznaczony na korzyść p a - 
rafji.

Pogrzebano na cmentarzu 
św. Wojciecha zwłoki ś. p. Ma- 
rji Kawałek, córki pp. Piotra i 
Anastazji Kawałków, zam. p. 
nr. 2614 West Walton ul. Przy­
należne ceremonje liturgiczne 
odprawione zostały w kościele 
św. Heleny przez ks. Francisz­
ka Czarnego. Liczny udział w 
pogrzebie był dowodem szero­
kiej znajomości, jaką cieszy się
rodzina zmarłej.

*
Pod egidą Tow. Dobroczyn­

ności p. o. św. Wincentego a 
i'aulo odbędzie się w sobotę do­
browolna kolekta. Ci, którzy 
pracują powinni okazać dobrą 
wolę.

*
Posiedzenie Tow. Matki Bo­

skiej Nieustającej Pomocy od­
będzie sie we wtorek, dnia 13 
gru 1 sali zwykłej. Przyj­
dą na tern posiedzeniu ważne 
sprawy wymagające obecności 
wszystkich członków.

Z Wacławowa.
Roczne ‘ posiedzenie „35th 

Ward Property Owners Wel— 
farę Association”, odbędzie się 
w piątek, dnia 9go grudnia, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sa­
li ,,Avondale Field House”. Po 
posiedzeniu nastąpi „Smoker 
and Card Party”. Za nieobec- 

; kara podług konstytucji, 
iesem jest Eugenjusz Zien- 

ty, a sekretarzem Al. J. Mał­
k o w sk i,

4 ------------------------------------------------------------*

Z KRĘGIELNI N A
ST A N ISŁ A W OW IE.
Donoszą nam z kręgielni' na 

Stanisławowie, że dnia 6-go b. 
m., w lidze p. w. św. Stanisła­
wa Kostki wystąpiły czwórki 
z rezultatem niżej podanym: 
Zuiinski Under. 675 644 678 
Pawłowski Conf. 578 657 632 
Chór św. Stan. K. 661 682 634 
Woiewodka Ins. 525 551 656

Du Barry Beauties:
Krypie 127 126 129
Troy 86 92 105
A. Kiedrowska 165 108 99

Razem 378 326 333
Olejniczak Boosters:

G. Wagner 92 85 87
M. Belt 
L. Berns

Razem

103 110 116 
144 116 133 
339 311 326

KI CIIH LI 11 *£•miatETs 
Specjalnie Na Jisira
KARBOKA&h na pieczeń od żeber lub lejny, funt 8 i £
OJELECIffA, mak fed, tylna ćwiartka, . . . funt

*idtO W INA, Native pot roast, krajana od środka, funt 1 *4  2 '0

KOPYTKA, przędn a, wieprzowe, . . 6
KIEŁBASKI, Frankfurtskieiub pork sausage, £

.LEŁBASA —  świeże leberki lub boloiska, funt w

SŁONIKA, nr. 1 sngar cured, caia lub połówki, funt

KURY, rniiido, świeżo skubane, od 3 do 4 funtów, funt

i W. Chicago Ave. 41 9 5  Archer Ave. 1311 MJwaukee Ave.
W . C h Ic n ę n  A vi 
W. I ) iv i* lo n  S

AwklNud

81«t A Halstril St«. 
3534 W. Sfortk Ave. 

CHOWAJCIE
N O V A K ’A

15B0 VI i l w a  n k e e  A v e . 
20<»!» M ilw a u k e e  A ve.

4 M ilw a u k e e  A v e .

TAJEMY I  WYMIEŃIAMY
Z \> K  rODZUSI^JACE ZNACZKI

Z Ligi Z jed n oczen ek .
W kręgielni Romeo Recrea 

tion Rooms, 1133 Milwaukee 
ave., występowały kręgiarki : 
ligi Zjednoczenek; trójka Ro 
meo Recreation zdobyła 1202 
punktów na serję. M. Stróżek z 
tej samej trójki zdobyła 197 
punktów w drugiej partj, co 
dia kręgiarki nie jest tak łat- 
wem do zdobycia. Cyfry:

Romeo Recreation:
M. Stróżek 152 197 120
A. Sokol 100 100 100
C. Black 146 174 113

Razem 398 471 333
Cedarshore Cottages:

A. Wrońska 135 116 114

N a B rid gep orcie
D ziarsk o  Się Sp isali.
W ubiegły wtorek Kazimierz 

Pieczyński zdobył 247 punk­
tów na jedną partję, co w li­
dze kręglarskiej Matki Bo­
skiej od Nieustającej Pomocy 
na Bridgeporcie stanowi re­
kord. Panna Walerja Rocho- 
wiak zaś zdobyła'185 punktów 
na partję. Ks. Kalata w serji 
zdobył 579 punktów, gdy zaś 
klub „Hearts” ustanowił no­
wy rekord zdobywając 2361 
punktów na serję. Cyfry: 
Cyfry:
Clubs 777 686 652

A. Kleszyk 
A. Cook

Razem
Irene’s Florists:

T. Wardzińska 
C. Wysocka 
F. Renkosiak 

Razem

105 123 129 
103 132 136 
343 371 379

77 80 63 
11!124 145 

145 135 105 
346 360 283 

Pałczyński Boosters:
K. Pałczyńska 100 100 100
Bujke 92 81
II. Cywińska 113 104

Razem 305 285 267
B randfs Undertakers:

A. Kania 146 135 112
Bobek 
W. Kania

Razem
Brandfs Florists: 

A. Brandt 128
C. Cichańska 
II. Wagner

Razem

133 104 114 
136 132 147 
415 371 37

120 117 
135 156 137 
125 126 136 
388 402 390

Nie Lekceważcie 

Sobie Powszechnego 

Zatwardzenia

K E L L O G G 'S  A L L -B R A N  S p r o w a d z a  U lg ę

ATWARDZENIE prawie niespodziewanie chwyci się człowieka. 
Często, bierze początek od takich błahostek jak bóle głowy.

Gnuśność. Nieprzyjemny oddech. O ile nie powstrzymane, może 
poważnie zaszkodzić waszemu zdrowiu.

Na szczęście możecie unikriąć tego niebezpieczeństwa przez jada­
nie wybornej zbożówki. Próby laboratoryjne wykazały, że Kellogg's 
ALL-BRAN dostarcza dwóch rzeczy potrzebnych do pokonania po­
wszechnego zatwardzenia; “szorstką masę” oraz witamin B. ALL- 
BRAN również obficie dostarcza żelaza do krwi.

Próby biologiczne wykazują, że “szorstka masa” w otrębach jest 
podobną do masy w liściastych jarzynach. Na wewnątrz ciała tworzy 

ona miękką masę, która łagodnie oczyszcza kiszki 
z odchodów.

ALL-BRAN

O ile to lepiej aniżeli zażywanie nieprzyjem­
nych pigułek i lekarstw! Dwie łyżki stołowe 
ALL-BRAN dziennie zwykle są wystarczające. 
W  poważnych wypadkach przy każdem jedzeniu. 
Jeśli nie ulżycie sobie w ten sposób, należy się 
poradzić lekarza.

Kupcie czerwoną-i-zieloną paczkę w grosemi. 
Wyrabiane przez Kellogg w Battle Creek.

ZE SZCZEPANOWA
W trzeci dzień po Bożem Na­

rodzeniu, tj. dnia 28 grudnia, 
komitet skrzętnych i zapobie 
liwych Szczepanowianek, urzą 

łza w sali Atlas, 1436 Emma 
ul., wesele, na którem pobioną 
się razem Maggie i Jiggs. Bę­
dzie to jedna z wielkich dorocz­
nych afer parafjalnych, na któ 
'.ej parafjanie, przyjaciele oraz 
ympatycy Szczepanowa wspól­

nie się zabawią, ucieszą, roz­
weselą i pogwarzą między so­
bą. Cały dochód przeznaczony 
na korzyść parafji. Początek 
zabawy o godzinie 7-ej wieczo­
rem.

* - ■'
Bractwo Mężczyzn Różańca 

św., odbędzie przedroczne ze­
branie w niecteielę, dnia 11-go

grudnia, w sali zwykłej. Obo­
wiązkiem każdego członka jest 
przybyć na zebranie i przy­
nieść z sobą książeczkę kwito­
wą do rocznych obrachunków. 
Wybrany będzie nowy zarząd 
na rok następny i kiika waż 
nych spraw będzie omawia­
nych. Prezesem jest J. Szafra-
niec, a sekretarzem A. Majkut.

*
W najbliższą niedzielę, dnia 

11-go grudnia, w sali pod szko­
lą, o godzinie 3-ej po południu, 
odbędzie się “Bingo” na ko­
rzyść parafi. Ks. proboszcz A. 
Bubacz, zaprasza zarówno mło­
dych jak i starszych na tą im 
prozę.

Z CICERO.
Z JA D W IG I

Diamonds
Hearts
Spades

772 869 716 
778 813 770 
702735 707

K AM PFER ZA STĄ PI 
COLEM ANA .

Hans Kampfer, zapaśnik nie 
miecki zastąpi żydowskiego za 
paśnika Abie Colemana, który 
miał wystąpić na następnym 
wieczorku zapaśniczym,-jaki u 
rządza promotor Doc Krone, w 
sali Rainbo Fronton, przy N. 
Clark ul., blisko narożnika 
Lawrence ave., w przyszły po 
niedziałek, dnia 12go grudnia.

Kampfer, uważany za wiel­
kiego faworyta chicago wian 
stoczył tu walkę z McMille- 
nem, trwającą jedną godzinę i 
20 minut. W przyszły ponie­
działek ten $am Kampfer zmie 
rzy się z Janem Katanem.

Główna walka (do ukończe­
nia) odbędzie się między Jim 
Clinstockiem a Józefem Savol- 
di, eks-futbalistą. Sun Jen- 
nings zmierzy się z Dorną O- 
stapovichem, Paweł Jones sta­
nie do walki z Jack Smithem, 
gdy zaś Stanisław Lurik, pol­
ski aptekarz chicagoski, za ry­
wala mieć będzie Jack Sheari- 
na, z Little Rock, Ark. Po bi­
lety telefonujcie Randolph 
4340.

— .-  ------

♦ * SEZ YO U
True False Score

1. Ropę and paper are sometimes madę from
pita, a fiber o f the agave p lan t..............

2. The pickerel belongs to the bass fam ily.....
3. The piccalo’s tonę is the same as tha t of

the ordinary f lu te ........................................
4. Pippin is a  variety of apple..........................
5. The pica in printing measure is equai to

one-half inch ................................................
6. Picaroon is a color tha t is one shade

lighter than maroon ...................... ...... .
7. A person who makes a  coliection o f  post-

age stamps is called a philatelist.............
8. A lighthouse often is called a pharos........
9. Peregrine is a person who travel3 ex-

tensively .............. ...........................................
10. The peon is the m onetary un it of Mexico..

TOTAL

Here's how to se t your intelligence score: If you think a statement is
true, place a  check beside it in the column headed “True." If you think 
it false, place a  check beside it in the column headed “False.’’ After you 
have eompletcd the ąuestions look up the correct answers and put 10 
down in the “Score’’ column every time you are correct. A perfect score 
is 100

Answers to “Sez You” on page 6.

Jutro przyjdą do spowiedzi 
członkowie i członkinie Bractwa 
Mężczyzn Różańca św. Nie­
wiast Różańcowych, Oddziału 
św. Aleksego, Macierzy Pol­
skiej, Tow. św. Szczepana, gr. 
995, Z. P. R. K. i Tow. Królo­
wej Korony Polskiej. Do Ko- 
munji św. przystąpią w nie­
dzielę na Mszy św. o godzinie 
7 :45 rano.

*
Organista p. L. Hełminiak 

przypomina tym, którzy nie o- 
łrzymali opłatków wigilijnych 
na Boże Narodzenie, iż mogą 
je otrzymać od niego w koście­
le i na plebanji.

*Siostry Felicjanki przygoto­
wują dzieci szkolne do przed­
stawienia świątecznego, mają­
cego się odbyć w niedzielę, 18 
grudnia, w sali parafjalnej, o 
godzinie 7 :30 wieczorem.—Na 
program wejdą, śpiewy, powin 
izowania, produkcje muzycz­
ne, obrazki sceniczne, oraz in­
ne zajmujące atrakcje.

*
Ochrzczony został nowonaro 

dzony synek Antoniego i Fran­
ciszki Skowzgird, któremu na­
dano imiona Jerzy Antoni. Ro­
dzicami chrzestnymi byli 'Jan 
Hayes i Rozalja Woźniak.

*
Organy szczepanowskie będą 

na święta Bożego Narodzenia 
nastrojone i drużyna wyćwi 
czona będzie do należytego wy 
konania kolend i innych śpię 
wów świątecznych, przygoto 
wana pod dyrekcją organisty p 
Leona Helminiaka.

*Kółko Dramatyczne przygo 
towuje się do przedstawienia 
mającego odbyć się dnia 29-go 
stycznia, w sali parafjalnej. O- 
degrane zostaną dwie wesołe 
komedję. Dochód z przedsta 
wienia przeznaczony na ko­
rzyść parafj i. *

Staraniem Tow. Wolnych Pó­
łek na ziemi Washingtona, p.o. 
św. Klary, odbędzie się zabawa 
kostkowa “bunco party,” w nie 
Izielę, dnia 18-go grudnia, w 
■ali szkolnej, począwszy o go­
dzinie 2 :30 po poł.

*
Na zebraniu Sodalicji Matki 

Boskiej z Lourdes i św. Anny, 
odbytem w ubiegłą środę w sali 
pod kościołem, przemówił do 
członkiń misjonarz ks. Hilary 
Katlewski, Pasjonista z Nor- 
wood Parku.

Posiedzenie roczne Kupców i
Przemysłowców w Cicero, od­
będzie się w poniedziałek', dnia 
12 grudnia, w sokołni, o godzi­
nie 8-ej wieczorem. Na tern po­
siedzeniu odbędzie się wybór 
nowych urzędników.

*
W przyszłą niedzielę, dnia 11 

grudnia, w audytorjum wyż­
szej szkoły publicznej Morton 
High School, o godzinie 3:30 Po 
południu, odbędzie się koncert 
kapeli szkolnej. Wykonany zo­
stanie urozmaicony program.

*Pani A. Maciejewska, zam. 
pn>-5028 W. 31-szy Place, żona 
miejscowego superwizora, p. A. 
Maciejewskiego, zaniemogła na 
zdrowiu w zeszły piątek i dziś 
czuje się znacznie lepiej.

*Dzsiaj wieczorem, o godzinie 
8-ej, odbędzie się posiedzenie 
Tow. Gwiazdy na Wschodzie, 
gr. 495, Z. N. P., w sali zwy­
kłych zebrań. — Na porządku 
dziennym będą wybory nowych 
urzędników. Wszyscy członko­
wie są proszeni o przybycie.

*
Staraniem Oddziału 15 Kor­

pusu Pomocniczego Armji Pol­
skiej, odbędzie się przedsta­
wienie sztuki pt. “Zrękowiny u 
Kociubów,” w niedzielę, dnia

Tow. Przyszłość Po; i 
pa 672, Z. N. P., będzie 
przedroczne posiedzenie i 
kiej sali św. Jadwigi, przj 
milton i Lyndale ul. Ws: 
członkowie i członkiń ń są 
szeni o przybycie na posi 
nie, ponieważ jest wiele 
nych spraw do załatwię 
Odbędą się także wyl ! <
rzędników na rok nastę 
Podaje się do wiadomi -ci ,a 
dwigowian, że Tow Przyszłoś' 
Fólski, gr. 672, Z. N. P urzf 
dza przedstawienie —- “Wie,, 
skie Wesele.” połączone z ba 
lem, dnia 15 stycznia, 1933 • 

sali św. Jadwigi. Bilety są 
nabycia u prezesa W. G zel< 
kiego, 1855 Armitage avę 
ceprezesa A. Zawojo^'
2025 N. Damen ave., kar 
Wojtyli, 2109 WebstLjjgś 
kretarza V. Janusza,
Oakley ave. i J. Skoti','
2048 Custer ul. < ■ '

Filozofja.
Panie Rosenberg, co; 

woleli mieć dziesięć milj, 
czy dziesięć córek?

— Dziesięć córek.
__ ???
— Kto ma dziesięć miljonó 

chce mieć i jedenasty, kto n 
dziesięć córek, temu już .m 
starczy.

Śp ieszy  do W ash ingtonu .

Senator James Hamilton Lewis, po dłuższej ehorobie, śr»iesz» « 
ze szpitala Henrontin do Washingtonu, ażeby wzi^ć uh. lat w t. 
ważnych spraw.
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JAK ROZPOCZĘTO REKRUTACJĘ.
(Ciąg dalszy)

I rybunę w głębi wypełniły członkinie Żywej Flagi, pomy­
słu panny Em ilji Napieralskiej w liczbie 196, tworząc faktycz­
nie malowniczą flagę Stanów Zjednoczonych czerwono-biało- 
niebieską. Olbrzymia hala udekorowana w barwy polskie. Nad 
estradą rozwieszone sztandary sprzymierzeńców, a więc Sta­
nów Zjednoczonych, Polski, Wielkiej B rytanji, Francji, Włoch 
i Rosji.

Na estradzie widniał wielki portret Naczelnika Kościusz­
ki, pędzla Markiewicza.

W reszcie pochód przybył pod bram y i hala o godzinie 6tej 
wypełniona była po brzegi tak, że dia pozostałych na ulicach 
tysięcy już miejsca zabrakło.

Naraz odezwały się oklaski, ciche z początku, potem coraz 
żywsze i jak  huragan potężne. Wchodził m istrz Paderewski 
wraz z małżonką i swem otoczeniem i zajął miejsce na estra ­
dzie. Obok niego zasiedli: reprezentant arm ji francuskiej, ko­
mendant m ajor Eckenfelder, Alzatczyk pochodzeniem, dalej 
reprezentant sztabu generalnego brytyjskiego, poseł do bry­
tyjskiej Izby Gmin, attache Wielkiej B rytanji, pułkownik 
M urray, reprezentant sztabu generalnego Stanów Zjednoczo­
nych, m ajor S. C. Stanton, który zastępował sekretarza wojny 
Hakera, gdyż ten przybyć nie mógł, wicekonsul belgijski, Edm. 
Ifaspeslagh, konsul generalny francuski Barthelem y, repre­
zentant konsulatu serbskiego z głośnym przywódcą Pallende- 
chem , reprezentant Irlandji, poseł irlandzki do parlam entu bry­
tyjskiego, T. T. O’Connor, reprezentant rady wojennej adwo­
katów Chicagoskich Rathborne, porucznik Gąsiorowski, książę 
Stanisław Poniatowski, J. F. Smulski, T. Heliński, M. Perłow- 
ski, chorążowie: J. J. Chrzanowski i W. Sroka, a rty s ta  muzyk 
Prof. Stojowski, członek “Metropolitan Opera House” Adam 
Didur, prezes Kazimierz Żychliński, M arszałek Gminy Zw. 3ej 
dr. Józef Orłowski i dyrektor orkiestry Wroński.

Muzyka pod kierownictwem ob. Fr. Przybylskiego m ar­
zeni amerykańskim a następnie marszem polskim powitała 

gości, a zwłaszcza liczne grono ochotników polskich. Przy sto­
likach tuż pod estradą zasiedli reprezentanci prasy polskiej i 
amerykańskiej.

Z pośród pism te j ostatniej były reprezentow ane: “Tribune” 
i “Herald and Exam iner.”

Otwarcie. Wreszcie wypełniły się trybuny po brzegi i po 
agajeniu przez prezesa Komitetu Obywatelskiego, naczelny 

i apelan Arm ji, ks. rektor Wł. Zapała, C. R., wypowiedział in­
wokację:

“W dniu wielkiej i wspaniałej setnej rocznicy Tadeusza 
Kościuszki, w dniu poświęcenia sztandaru naszej arm ji, chwa- 
a niech będzie Stwórcy Najwyższemu i cześć naszej Ojczyźnie.

“Dzięki Ci, Boże, za ten dzień dzisiejszy, który wschodzi 
nad nami jak  zorza tęczowa i nam, dotychczasowym więźniom, 
skutym  potrójnemi kajdanam i, daje dzień sławy, tryum fu. — 
Sława Ci, Polsko, boś Ty jest jedną z tych przejasnych krain, 
które nie m ają na sobie krwi, krzywdy, ale jedynie rany ode­
brane z rąk  krzywdzicieli.

"Przed Tobą, Wszechmocny Panie, stajem y, my, rzesze 
biednych tułaczy, gnębionych, więzionych, wywłaszczonych, 
prześladowanych, deptanych, tru tych  okropnym napojem zwąt­
pienia, stajem y, budzimy się z letargicznego uśpienia, bo do nas 
Ty, Panie, mówisz, bo do nas Polska wyciąga ramiona, bo do 
nas Ojczyzna nasza najm ilsza woła: dzieci móje! My innego 
głosu dziś nie słyszymy, innego hasła nie m am y; dziś jedna 
myśl nas przejm uje, iż jesteśm y dziećmi Polski.

“Ojczyzna przyjm uje sztandar wojska naszego, przyjmu- 
hotników naszych wstępujących w szeregi narodowe. Dziś 
c Stanów Zjednoczonych zaznaczamy, że żyjemy, że na głos 
.i rusza rycerstwo nasze, zaznaczamy to wobec całego świa- 

a cywilizowanego. Dawni rycerze dotykają ramion naszych 
.ołnierzy, pasują ich na rycerzy Polski i krzepią ich hasłem 

jczyźnie służcie” — i “do odbudowy Ojczyzny wszystkie si- 
' isze i serca oddajcie!”

“Idźcie, żołnierze, w imię Boże na bój, na wielki, na sław­
ny, na zwycięski, na chwałę naszej wielkiej Polski; niech się 
wami opiekuje i niech was błogosławi Bóg i Ta, co Jasnej broni 
Częstochowy i w O strej świeci Bramie, przeczysta, święta Bo­
gurodzica Dziewica, Królowa Korony Polskiej, M arja.”

Po krótkiej przemowie przewodniczący J. F. Smulski przed- 
tawił zgromadzonym tysiącom przedstawicieli Stanów Zjed­

noczonych, Francji, Anglji, Belgji, A rm ji Polskiej we Francji 
i przedstawiciel Irlandji. Każdego z przedstawicieli witały try ­
buny huraganem  oklasków i przez ogólne powstanie.

Olbrzymią, niebywałą owację zgotowano wielkiemu wodzo­
wi wychodźtwa, Paderewskiemu, gdy go przewodniczący wez­
wał do wygłoszenia mowy programowej. Porywająca ta  mowa, 
cudnie zobrazowana .wygłoszona tak, jak  tylko Paderewski 
przemawiać umie, co kilka zdań przerywana wybuchami n a j­
wyższego entuzjazmu, brzmiała, jak  następuje:

“Rodacy: ,
“Jak  dziewczę polskie, co w dzień świąteczny, weselnym 

/nurkiem  korali szyję swą stroi i barwnem kwieciem swe w ar­
wy tu wszyscy dzisiaj i codziennie Kościuszką 
waszą chlubą — On dumą waszą. Pamiętni na 

waleczną zasługę, na śmierć bohaterską Ka- 
(o, zachowujecie dla niego —  i słusznie — 
wspomnienia. Lecz o ileż więcej miejsca w 
niskich, miłujących Tadeusz Kościuszko zaj- 

, rozstając się z rodzinną wioską, żegnając 
cierzystą ziemię, iluż to z was ruszając od­
lał ką poprzez straszne morze wędrówkę, 
cało wiarę, wzmagało siłę tą  nadzieją je- 
n lądzie nad wami biednemi przybyszami 

•ozpostrze swe jasne opiekuńcze skrzy- 
• Połakom macoch; >. be za nią, za je j

wolność Kościuszko walczył! Tak mówiliście sobie wy, starcy, 
tak  mówili sobie was, młodych, ojcowie.

“I cóż dziwnego, że jak  to dziewczę polskie, co się w kora­
le i kwiaty stroi, wy, mężczyźni, imieniem Kościuszki się zdo­
bicie. I cóż dziwnego, że wam się zdaje, iż w tern nazwisku mie­
ści się cała sława i chwała polskiego narodu, że wam się zdaje, 
że w tern nazwisku zawiera się Polska cała?

“Nie wy jedni tylko taką cześć bezmierną i taką  wdzięcz­
ność serdeczną dla Kościuszki żywicie. Na całym obszarze daw­
nej naszej prześwietnej Rzeczypospolitej, we wszystkich Jej 
dzielnicach, po wszystkich kątach i zakątkach, po dworach i 
chatach wieśniaczych rozbrzmiewa jako hasło najszczytniej­
sze imię Kościuszki, a pamięć jego od czterech pokoleń jak  naj­
jaśniejsza gwiazda świeci na niebie.

“Ze wszystkich tych, którym  Bóg pozwolił nad Narodem 
polskim doczesne rządy sprawować, po naszej błogosławionej 
królowej Jadwidze, chyba, że Tadeusz Kościuszko był i je s t n a j­
więcej kochanym. Naród, gdzie mógł, stawiał mu pomniki. U- 
sypał mu kopiec tuż pod Krakowem, niedaleko od tego kopca 
Wandy naszej, dawnej, odwiecznej władczyni, o której lud pol­
ski mówi wszędzie, jak  mówił przed tysiącem lat, że wołała ski­
nąć niż pójść za Niemca. Lecz najtrw alszy pomnik wystawił 
sobie Kościuszko we wdzięcznych sercach rodaków. W ystawił 
go on swojemi wielkiemi czyny, swą niezrównaną cnotą, duszą 
czystą i ten pomnik trw ać będzie długo, wiecznie, póki na świę­
cie będą biły dobre serca polskie.

“O wielkich czynach Kościuszki tu  na te j półkuli mówić 
nie będę — znacie je wszyscy. Rozumiecie też wszyscy, że jeżeli 
ten dziś najwładniejszy, najpotężniejszy i najszlachetniejszy 
orędownik Polski, prezydent Wilson, jeżeli on tak  troskliwie za­
ją ł się losem naszej Ojczyzny i tyle Jej okazał serca, to w tern 
niemałą grała  rolę cnota Kościuszki, jego męstwo i jego nie­
śmiertelne zasługi.

“Każdy naród ma swych wielkich ludzi, swych bohaterów. 
Im znaczniejszy naród, im dłuższe jego dzieje, im starsza prze­
szłość jego, tern większy zastęp ludzi sławy i zasługi. Każdy 
naród uznaje i wielbi swoje wielkości, lecz chyba żaden naród 
nie może się poszczycić tyloma ludźmi godnemi miłości, co ten 
nasz przebogaty Naród Polski. Chyba żaden z narodów świata 
nie może poszczycić się takim  szeregiem charakterów czystych, 
prawych, nieustraszonych w boju, nieubłaganych w walce, 
miłościwych i sprawiedliwych w pokoju, dostojnych a  godnych 
zawsze. Trudno wyliczyć ich tu ta j, bo i nie pora po temu. Każ­
demu winniśmy oddać, co mu się należy, we właściwym cza­
sie. Dziś jednak zaznaczyć potrzeba i powinno się, że nikt 
z naszych nawet największych Kościuszki nie prześcignął cno­
tą  i nie przerósł zasługą.

“Z ust Staszyca padły niegłyś te słowa znamienne: “Na­
rody mogą upaść, nawet i wielkie, ale zginąć mogą tylko po­
dłe. Z żalem powiedzieć tu  musimy, bośmy zawsze powinni 
mówić prawdę, że była taka  chwila w epoce naszego upadku, 
kiedy istotnie Narodowi Polskiemu groziło upodlenie. Polska 
upadła, straciła byt swój samodzielny, podległa upokarzającej 
niewoli dlatego tylko, wierzajcie mi, że w prostocie serca, nie 
łaknąc cudzego dobra, nie czyhając na niczyją zgubę, nie mia­
ła siły zbrojnej, stałej narodowej arm ji. Przez długie wieki 
jedynem wojskiem i to, zgodnie z konstytucją, dla obrony li 
tylko granic ojczystych, była uprzywilejowana szlachta, ale ta  
szlachta, wyczerpana przez szwedzkie wojny i elekcyjne zatar­
gi, straciwszy resztki sił swoich w Konferacji Barskiej, na 
czyn śmiały nie mogła się już zdobyć w decydującej chwili. 
Nie było komu walczyć. Pierwszy rozbiór Polski przeszedł na 
razie bez zbrojnego oporu, bez żadnego protestu. W dwadzieś­
cia lat później, w roku 1792, najlepszym chęciom wielu zacnych 
Polaków położyło tam ę nieszczęsne i małoduszne przystąpienie 
króla do nikczemnej, podłej Konferencji Targowickiej. Nad 
najbardziej rycerskim narodem zawisło piętno hańby ohydne 
i byłby nasz naród zeszedł do historji jako naród podły, gdyby 
nie Tadeusz Kościuszko. On chrobry, jak  Bolesław, on spra­
wiedliwy jak  Kazimierz Wielki, jak  Zygmunt A ugust światły, 
jak  Czarnecki dzielny, jak  Sobieski waleczny — on zrozumiał, 
że Bóg złożył w jego czyste dłonie honor Polski i Narodu god­
ność. I oto powstał, powstał na czele ludu polskiego i walczył 
bohatersko, wspaniale, dumnie choć beznadziejnie, i jeżeli Pol­
ski nie zbawił, to dokonał nieśmiertelnego dzieła, bo uchronił 
Naród od wstydu i hańby.

“Dawno już dawno nieszczęśliwy Władysław Łokietek, 
chowając się po lasach, szukał u polskich kmiotków poparcia, 
wśród nich czerpał otuchę i wiarę, by później napaść na wro­
ga i zgnieść zaciekłą krzyżacką tłuszczę. Blisko 500 lat po nim 
Tadeusz Kościuszko również do ludu polskiego się zwrócił i lud 
polski poszedł za nim, bo lud polski pójdzie zawsze za tym , kto 
prawy i kto czysty. Lud polski wiedział, co mu dał Naczelnik, 
wiedział, że nietylko on był jednym z pierwszych, co uwolnił 
chłopów z poddaństwa, lecz uczynił coś więcej, bo zmazał od- 
razu tę przesądów granicę, która dzieliła chłopów od szlachty. 
On, powołując chłopa polskiego do obrony Ojczyzny, uczynił go 
prawowitym, prawomocnym i prawodajnym obywatelem. Za 
jego wolą wszyscy zrozumieli, że to prawe serce polskie, suk­
maną okryte, tyle je st warte, co to, które pod kontuszem bije, 
że w Polsce wszyscy równi, wszyscy bracia, że dla każdego dro­
ga do zasługi i godności otw arta. Właściwie konstytucja 3-go 
m aja położyła już była kres możnowładztwu, ale Kościuszko 
pierwszy wprowadził na widownię życia polskiego to, co my 
z cudzoziemska nazywamy demokracją. On powołał do życia 
ludowładztwo polskie, jak  ongi w Polsce prastarej kmieć P iast 
królował, tak  w te j Polsce kmieć lub syn kmiecia — byle tylko 
był godzien, pierwsze w Narodzie mógł zająć miejsce.

“I o czem ty  dumasz, bracie Polaku, słuchasz mego głosu 
jakby obojętnie, niby szmeru leśnego, niby szumu strum ienia. 
Przed tw oją myślą obraz się roztacza, jaki widywałeś, jaki ci 
przedstawiały wieczorne ojców twoich i dziadów opowiadania.
Na tle szarych borów, na stoku szerokiego wzgórza stoi N a­
czelnik odziany w sukmanę białą chłopską z czerwonemi wyło­
gami. Dokoła Naczelnika zbrojne na koniach Krakusy, chłopy 
tęgie, każdy wygląda jak  pan całą gębą. Po obu stronach tłum 
pieszy, uzbrojony w kosy w górę wzniesione ku niebu, ku słoń­
cu, ku wolności. Dalej na wzgórzu ciżba wielka ludu, trzym a­
jąc, co wpadło w ręce; kłonice, ba. nawet pałki. To twój lud 
bracie, to tw oja krew, tw oja m o w a , tw oja  w iara święta!

Patrzysz, lada chwila na moc ludu polskiego, najdzielniej- , 
szego z ludów świata, na skinienie Naczelnika i z nim razem

rzuci się ze strasznym  okrzykiem: ‘Hejże, na wroga’: ,.Rzucił : 
się jak  huragan rozhukany, łamiąc, niszcząc wszystko, kosami { 
wysiekując trzykroć liczniejsze hufce 1 roga, cepami zdobywa­
jąc arm aty, by na zdobytych szańca'-1' tknąć chorągiew zwy­
cięską, a godną, chorągiew polską, ch. ew Orła na Czórwo- 
nem Polu. I zdaje ci się, bracie Poh ' “ <e to przeszłość tylko.
I zdaje ci się, że to chwila piękna, y *G-.in na, daleka. Mylisz 
się, to nie przeszłość, mój bracie T ^ ’’ przeszłość, bracia moi, 
to teraźniejszość, to rzeczywistość

“Obchodzimy podobno setną . nicę zgonu Tadeusza 
Kościuszki. Kościuszko nie u m arł! Na nieśmiertelnych śmier­
ci niema! Kościuszko nie umarł i je st tu  z nami! Oto z nie­
bios wyżyny, od tronu Stwórcy, zbrojny mieczem archanioła, 
w białą krakowską sukmanę z czerwonemi wyłogami przyo­
dziany, zstępuje ku wam świetlany, jasny Naczelnik. Zstępu­
je  ku wam, otwiera wasze piersi i głosem wielkim, który uszy 
i serca wasze przepełnia, woła:

“ ‘Ludu mój polski, ludu kochany, pow stań! Powstań i idź 
w moje szeregi! Ludu mój polski, co zwyciężyłeś ze mną pod 
Racławicami, co patrzałeś na moje Maciejowickie rany, co wi­
działeś moją Szczekocińską klęskę, którą mi zadała pruska 
podłość i pruskie wiarołomstwo, pomścij m nie! Stań się mści­
cielem tych krzywd niezliczonych, które rodzonej ziemi naszej 
zadała krzyżaków chciwość, krzyżaków okrucieństw o! Stań się 
mścicielem tego łez potoku, tych krwi strumieni, które nam 
zalały całą Polskę naszą! Stań się mścicielem tych klęsk i nie­
szczęść, tych cierpień bezmiernych, na które się żali biedna 
Polska nasza! Powstań i powiedz, że cała Polska mimo wszyst­
kie cierpienia je s t dziś jak  ta  nasza władczyni W anda! Nie 
chce poślubić Niemca. Nie chce hańbiącego związku! Ale 
wołaj gromko, serdecznie, że Polska nie myśli ginąć, nie uto­
pi się. Polska żyć chce, żyć będzie i żyć musi!

“ ‘Ludu polski, ludu mój ukochany, powstań, bo oto wybi­
ła wielka godzina, całej Ojczyzny zm artwychwstania. Do bro­
ni! Do broni, ludu mój! Na bój, na zwycięstwo!’

“Polacy chrześcijanie i wy wszyscy z tutejszego kraju, któ­
rego bram y na oścież otwarły wam Kościuszkowskie zasługi, po­
słuchajcie! Dzień dzisiejszy to wielka uroczystość. To nie jest 
setna rocznica zgonu Kościuszki, to je s t święto narodzin jego 
duchowego dziecięcia, to je s t święto narodzin A rm ji Polskiej. 
To dziecię trzym ają  do chrztu A nglja i Francja, bez których po­
tężnego poparcia możeby to dziecię nie przyszło nawet na świat. 
Trzym ają je również do chrztu tak  ojcowskie dla nas Stany 
Zjednoczone.

“Słuchajcie! Od was zależy, ażeby to dziecię było urodzi­
we, silne, ażeby wyrosło na męża. Dajcie mu tę siłę, dajcie mu 
tę m oc! Dajcie mu miłość waszą a w tej miłości samych sie­
bie dajcie! Świat na was patrzy!

“Dziś w zagłodzonej Warszawie, w stolicy naszej, nie bije 
tyle serc polskich, ile ich Chicago zawiera. To nie przypadek, 
bo to z woli Boga jesteście obecni na kuli ziemskiej najliczniej- 
szem zbiorowiskiem polskiem. To zaszczyt wielki, ale i odpo­
wiedzialność; stańcie się godnemi tego zaszczytu. Przyczyńcie 
się ze wszystkich sił waszych ku temu, ażeby ta  A rm ja Polska, 
arm ja narodowa nasza, stała się wymownym dowodem potęgi 
i siły wychodźtwa polskiego w Ameryce, iżby liczbą, karnością, 
męstwem wprawiła w zdumienie rządy wszystkich krain świa­
ta  i ludzkość całą, iżby ona tu  powstała, przekonała świat cały, 
że tę Rzeczpospolitą, o której dumał Kościuszko, że ją  naresz­
cie wywalczyli Polacy amerykańscy.

“Kościuszko nie um arł! Niech żyje Tadeusz Kościuszko! 
Niech żyje dziecię Jego ducha — A rm ja Narodowa Polska! 
Niech żyje! A z  nią razem niech żyje po wszystkie czasy wol­
na, cała, niepodległa Polska! Od K arpat stoków do Bałtyckie­
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NA BOŻE NARÓD;
V -16152— PASTERKA (Wśród Nocnej Ciszy) 

PASTERKA (W esoła Nowina)
V-I6153— GDY SIE CHRYSTUS RODZI 

WŚRÓD NOCNEJ CISZY
V-I6I54— LULAJ ŻE JEZUNIU

DZISIAJ W BETLEJEM
V-66007— BOŻE NARODZENIE W DOMU MIK

V-96OO0 -CICHA NOC. 2. ANIOŁ PASTERZO 

W ŻŁOBIE LEŻY. 2. CZTERY LATA

K r y g e r  —  P o ls k i  „ C i
v - 16249— POLKA MAJNERSKA

DZIŚ W AMERYCE SMUTNO NAM •
v - 16246— SHENANDOSKA POLKA

U MARCINA, Polka aś
V -16255—SIWA GASKA SIWA — Polka

WANDA I STACH —  Polka swe '
V-16250— ŚPI EW 0  MARSZALKU PIŁSUDSK...

m o r
BYWAJ DZIEWCZĘ ZDROWE —  Ple!

Podgórski ze svo; .
y . 16247— W LESIE PRZY DEBINIE —  Walc

TEŚCIOWA —  Polka z O

W szystkie rekordy 10-cio calowe 
W szystkie rekordy 12—to calow e

„ M u zyk a  ja k ą  chcecie  i  k ie d y

R  G  A  V i c t o r  G o rrs
A Radio Corporation o f  Ameri 

; 7 a MDEN, N .J r t

N O W E  C E N Y  P R Z

D O  P O L !
• • • •

T r z e c i a  K l a s a

D o  G d y n i  . . $  8 7 .  
W  o b i e  s t r o n y  1 4 8 .

Po wszystkie inne inform acje dotyczące cen
zgłaszać do lokalnych agentów lub d|

L IN  J I  G D Y N I A -A M E 1
3 1 5  S o . D earb orn  S t . ,  Chical

go m orza! Polska z Gdańskiem i tem wszystkiem, co nam po­
trzebne, niech żyje!”

Co się stało po ostatnich słowach Paderewskiego, trudno 
opisać. Zdawało się, że huragan entuzjazmu przechodzi przez 
salę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
(C opyrigh t: T ext and I llu s tra tio n s : by H . T. B eekert. Chicago. 111.) 1932

kresie świąt Bożego Narodze­
nia. Przybyła ona do nich w 
charakterze Gwiazdora, darząc 
podarkami.

*
Komitetowy Thomas J. Bow- 

ler podejmował wszystkich ka­
pitanów precynktowych z jego 
W ardy i tych wszystkich, któ­
rzy pracowali w dniu wyborów 
pomagając p a rtji dem okraty­
cznej do odniesienia tak  świet­
nego zwycięstwa w całym k ra ­
ju, obadem, w kwaterze demo­
kratycznej, przy narożniku 
Milwaukee i Lawrence ave. Z 
Polaków następujący uczestni­
czyli w tem przyjęciu: Stani­
sław Godzien, J. Kwasigroch, 
S. Kosiński, S. Rutkowski, W. ' 
Link, F. Paruziński, T. Knapik, j 
F. Leciński, A. Waśko, F. Klein ' 
i kilku innych.

Regularne miesięczne posie­
dzenie Klubu Polonia odbędzie 
się w przyszłą niedzielę, w sali 
parafjalnej, o godzinie 2ej po 
poł. Przyjdą pod obrady waż­
ne sprawy wymagające obec­
ności wszysktich członków.

Klub Polonia urządza zaba­
wę ciężkich czasów (hard time 
party ) w dzień Nowego Roku, 
dnia Igo stycznia, w sali p a ra ­
fjalnej. Komitet który tworzą 
panowie C. Głowaiz, ( ’. Szot, J. 
Mekula, J . Pankiewicz i J. Ma­
jewski, dokłada wszelkich /s ta ­
rań ażeby zabawa wypadłą jak  
najlepiej.

* ? ■
Pani F. Sadowska, prezęska 

Klubu Pomocniczego Pan tśw. 
Konstancji przeziębiła się po­
ważnie w czasie kiedy uwijtUa 
się zbierając datki na biednych 
dia Tow. Dobroczynności*p.; pp 
św^W incentego a Paulo.

Z JE F F E R S O N  P A R K .
W parafji św. K onstancji po- 

w staje cichutko bez rozgłosu 
Klub Towarzyski (Social Club) 
dla młodzieży obojga płci. Ko­
m itet organizacyjny z drem 
Borowińskim na czele, zwołuje 
posiedzenie tegoż nowego klu­
bu, na wtorek, dnia 13go g ru ­
dnia, do sali parafja lnej, o go­
dzinie 8ej wieczorem. Na tem 
posiedzeniu wybrana będzie 
nazwa klubu i odbędzie się wy­
bór zarządu. Do założenia ta ­
kiego klubu otrzym ano pozwo­
lenie od miejscowego ks. pro­
boszcza Aleksandra K nittra. 
Do klubu mogą .się zapisać 
młodzieńcy i panny oraz męż­
czyźni i panie. *

Dzisiaj wieczorem, w sali 
zwykłej odbędzie się regularne 
posiedzenie Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus. Wybory urzędni­
ków są na porządku dziennym. 
Pozatem przyjdą pod obrady 
ważne sprawy wymagające o- 
becności wszystkich członków. 
Po posiedzeniu nastąpi premjo- 
wanie lampy elektrycznej ofia­
rowanej przez Stanisława Ma- 
kuh. Członkowie tego towarzy­
stw a przyjdą do spowiedzi w 
sobotę, a  w niedzielę na Mszy 
św. o godzinie 8ej rano przy­
stąpią wspólnie do Komun j i 
św.

-1̂
Pani mecenasowa A. Ku 

charska, małżonka adwokata 
Andrzeja Kucharskiego, je st 
złożona chorobą od kilku tygo 
dni. Cierpienia żołądkowe są 
główną przyczyną je j choroby. 
Dzieci szkolne w naszej szkole 
zanoszą modły do Boga o przy­
wrócenie zdrowia ich dobro­
dziejce, k tóra  zawsze pa­
m iętała o nich, szczególnie w o-

S p r z e d a ż  O la  
Z r e d u k o w a n ia  Z ap j

C h c e m y  s i ę  p o z b y ć  n a s z e g o  n a d w  
z a p a s u  t o w a r ó w ,  s k ł a d a j ą c e g o  s i ę  z  2 ,5 0  
n o w y c h ,  p i e r w s z o r z ę d n y c h  u b r a ń  z  2 - i  
s p o d n i  i p a l t ,  j a k i e  w y p r o d u k o w a n o  w  j 
k ł a d z i e  k r a w i e c k i m  w  o s t a t n i c h  3 - c h  
Z m u s z e n i  j e s t e ś m y  s p r z e d a ć  j e  z a  rr; 
n o s i  k o s z t  f a b r y c z n y .

$ 1 8 .5 0  U b r a n ia  z 2  P a r a m i S r  
ty ik o  p o

Nasze 830.00 ubrania z 2nia
parami spodni i palla j.

ofiarujemy za bezcen, tylko

$ 1 5 .7 5
Tak doskonałej odzieży jak tą ni:; 

liście po łych niskich cenach ani
kupić w przyszło ,

KAZIMIERZ DOMEK /  
Zarządca naszego składu pnr. 
2800 Milwaukee Ave. przy nar.

Diyersey Ave.

P O D
G W IA

P r z y n i t  

s z e n i e  

k w i t  n a  

b ę d z i e  , 

g o t ó '-  

k u p r  
p a ) . ’

Hirsch C h '
2 8 0 0  ; A v e .

i JJelnjoii'

- 5  L n t  D o ś w i a d c z e n i a .
Karl a  n i e  O c z u ,

D o p itM o w y  w n u le  O k u la r ó w

D r. Joh n  J . Sm etan a
o p t o m b t r y s t a  

1801 S. A M hlm id A ve.» rÓję 1 8 tli S t.
C o d z ie n n ie  o d  9 r a n o  d o  S w le c z .

polecenie lekarza musi ona 
ka dni pozostać w domu.

* ż  
W następną środę rozpoczną j 

się w kościele św. Konstancji ’ 
cztero-dniowe rekolekcje, dia ! 
młodzieży. Rekolekcyj udzielać I 
będzie jeden z O jców MisjonT , 
rzy.
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M  C H IC A G O S K I
’0 I  iS H  D A IL Y  N E W S
Hundaya Wychodzi codzień z w yjątkiem  

niedziel i św iąt uroczystych.

TTON
........ $5.00
. . . . .  3.00! Półroczu i c
.........1.75
ronth .85
'.___ 8.00
___  5.00
essed to

PRZEDPŁATA WYNOSI
) Rocznie ............................................. $5.00

3.0fl
K w arta!: :  i.7fl
W Chicago pocztą m iesięczn ie.. .85
Do Europy rocznie .....................  8.00
Do K anady rocznie ..................   5.00

W szelkie listy  adresow ać n a leży :

SH P U B L IS H IN G  C O M P A N Y
>-57 West Division Street 

CHICAGO, ILL.
elefon Brunsw ick 7040.

; Orędzie Prezydenta.
dorocznem orędziu do kongresu, Prezy- 

! gospodarczo-finansowe położenie kraju ze 
ko spotykaną u obecnej, kończącej się ad

“e nacisk na trzy rzeczy jako na fundamen- 
* . iowy ekonomicznej kraju. Pierwszą jest

. t. Drugą — gruntowna reorganizacja sy- 
Trzecią, kooperacja ekonomiczna z zagra-

• ' a handlu międzynarodowego i podniesienia 
*ach światowych. Te trzy sugestje, jakkol- 
,'mikowo, nie podpadają żadnej krytyce.

U pewne nacisk, p. Hoover położył na potrze- 
ej. Przyznając, że banki amerykańskie za- 

tawieniu czoła depresji i wskazując na ostry
' .- tutejszą epidemją upadłości bankowych a 

:: bank nie upadł w Anglji, Prezydent zupeł- 
, eco późno, żąda, gruntownej rewizji praw 
ykański zardzewiały mechanizm finansowy, 
niejszych poleceń w piśmie Prezydenta jest 
nia kredytów na roboty publiczne do projek- 
ch. Będąc zdania — niekoniecznie podziela­
na j — że rekonwalescencja ekonomiczna już 
ńesiącem przełomowym miał być sierpień),

' ; via się używaniu wielkich sum na jakiekol- 
-yczajne projekty konstrukcyjne, 
ikomendacją jest 11-procentowa redukcja

'.racj; federalnej. Wraz ze stosowanymi obecnie
- lustracyjnymi” (30-dniowe wakacje bezpłatne) 

obniżkę pensyj o 14.8 procent; Nagląc o taką re- 
|'szą niż w budżecie, Prezydent widocznie sądzi, że 
►r ekonomji powinien wziąć na swoje barki personel

[obiecuje reorganizację administracyjną, ale w dość 
•rminach. Równie mgliste są propozycje kooperacji 
'j z państwami cudzoziemskiemi. Nie mówi się tam  

specyficznych krokach, któreby zapewniły pożąda- 
akiej kooperacji. Ani słowem również Prezydent 
iał o prohibicji lub legalizacji piwa w celach docho-

łość, orzędzie Prezydenta je st dość bezbarwną, su- 
warunków, w jakich kraj się znajduje i zbiorem o- 
i, chociażby nawet rozumnych i trafnych wskazó- 
ży zrobić, aby przyspieszyć powrót lepszych czasów, 
ii natom iast ścisłych i praktycznych propozycyj u- 
fch fundamentalnego charakteru, któreby odpowia- 
iniom ciężkiej teraźniejszości.

Oszczędności i nowe podatki nie wyrównały różnicy pomiędzy 
przychodem i rozchod em rządu i nowe oszczędności i podatki o- 
kazują się niezbędhę “żeli — jak Prezydent powiada — rząd 
ma uniknąć powjęk a długu publicznego w roku fiskalnym 
1934. Wszelki deficyt, za, bieżący rok fiskalny będzie musiał 
być pokryty pożyć Kami. fcrótkoterminowemi, do których skarb 
nauczył się uciekac w ostatnich dwóch latach z rezultatem, że 
dług publiczny wzrósł q $8,000,000,000.

Jak  popi-zednio zapowiadano, Prezydeńt zalecił w orędziu 
budżetowem dość znaczne redukcje w wydatkach i zapropono­
wał nowe podatki. Preliminarz budżetowy na rok 1934 opiewa 
na $4,218,808,344 w porównaniu do $4,800,731,979 w bieżącym 
roku fiskalnym. W ten sposób rząd zaoszczędziłby pokaźną su­
mę $581,923,635 czyli 12.1 procent kredytów federalnych w 
1933. Nowe podatki m ają przynieść $492,000,000.

Oszczędności m ają  być uskutecznione przez obcięcie świad­
czeń na rzecz weteranów, redukcję pensyj funkejonarjuszy fe­
deralnych, obniżkę kosztów arm ji i floty, wstrzymanie dalszych 
kredytów na budowę dróg i konstrukcję innych projektów pu­
blicznych itp. Co do podatków, Prezydent proponuje przedłu­
żenie federalnego podatku gazolinowego na jeden rok, co ma 
zapewnić skarbowi dochód $137,000,000, oraz ogólny podatek 
od sprzedaży w wysokości 2,(4 procent, z wyłączeniem artyku­
łów spożywczych' i tańszej odzieży, w miejsce pewnych podat­
ków „uciążliwych” uchwalonych na ostatniej sesji, które nie 
przyniosły rządowi oczekiwanych dochodów. Według obliczeń 
skarbowych, podatek od sprzedaży dałby rządowi -około $355,- 
000,000 rocznie. Prezydent pomija milczeniem projektowany 
podatek od piwa, z którego to  źródła rząd mógłby mieć rocznie 
$360,000,000.

Pamiętamy wszyscy, że poselska komisja dróg i sposobów 
proponowała fabryczny podatek od sprzedaży na ostatniej sesji 
kongresu, który jednak ten  plan odrzucił, a  w jefeo miejsce 
uchwalił specjalne podatki, akcyzowe, i inne, które, w większo­
ści wypadków, okazały się bardzo plytkiem źródłem dochodów 
rządowych. W międzyczasie, opozycja- publiczna w stosunku 
do podatku od sprzedaży osłabła, podobnie jak  i opozycja w 
kongresie i je st dużo prawdopodobieństwa, że tak i podatek 
przejdzie na obecnej sesji. W zasadzie, podatek od sprzedaży, 
jakkolwiek najmniej „bolesny”, je st dołożeniem nowego brze­
mienia na barki i tak  już obciążonych podatników i chyba tyl 
ko jako tymczasowe źródło dochodu w nadzwyczajnych jak o- 
becne czasach może być tolerowany. Niektóre stany wprowa­
dziły go już u siebie w celu zdobycia funduszów na  pomoc bez­
robotnym i opuszczonym, przyjął go już w zmodyfikowanej for­
mie (dla powiatów) stan  Illinois i może go przyjąć jako przy­
musowy dla całego stanu.

Jeżeli jednak proponowany podatek od sprzedaży jest ko­
nieczny do zrównoważenia budżetu, możnaby go śmiało zastąpić 
mniej uciążliwym podatkiem od piwa, który może przynieść ty ­
leż, a może więcej dochodu. Nałożenie podatku piwnego zmniej­
szyłoby potrzebę innych podatków i powinno uzyskać szybką 
aprobatę kongresu.

P o  Z w y c ię s tw ie  do  R obo ty .
( G w i a z d a  P o l a r n a  w  S t e v e n s  P o i n t ,  W i s . )

W  A d w e n t o w e  
B i a ł e  R a n o . . .

;zędności B u d że to w e.
miesiącach debat i dyskusji kongres przeprowa- 
!ata t. zw. ak t ekonomji i nowy bil podatkowy, 
republikańska z dumą wskazywała na to  ustawo- 
r, 'a ranc ję  zrównoważonego budżetu w roku fis- 
‘ ym się 30. czerwca, 1933. Jak  się okazuje, 

la dość niepewna, bo Prezydent Hoover, w pre- 
)wym przedstawionym kongresowi w ub. śro- 
xas i wypadki obaliły kalkulacje kongresowe 

tym roku $1,146,478,807 deficytu. Jest 
le obliczano deficyt przy uchwalaniu usta- 

zapewnić pokrycie tego niedoboru.

S ło w a c y  za  O r je n ta c ją  
P o lsk ą .

Z powodu ostatniego ekspose Benesza, organ katolickiego 
stronnictwa ludowego „Slovak” zamieścił artykuł wstępny pod 
podanym w nagłówku tytułem.

Słowaków nie zadowolił zdawkowy frazes o dobrych stosun­
kach z sąsiadami, jaki się znalazł w owem eksposę, tembardziej, 
iż uważają, że Niemcom w Czechosłowacji zostały porobione tak 
daleko idące ustępstwa, iż niewiadomo, czy Czesi wytrzymają 
napór niemiecki w swej własnej ojczyźnie. Wobec takich groź­
nych możliwości Słowacy wyraźnie już dziś głoszą, iż nie mają 
chęci dostać się wraz z Czechami pod stopy pangermanizmu, a 
jako środek przeciwko temu wskazują na konieczność zbliżenia 
się do Polski.

W zakończeniu omawianego artykułu „Słowak” dosłownie 
tak  wypowiada swe stanowisko:

„Z polską niepodległością związana jest nasza niepodle­
głość. Polacy są gwarantami pokoju, obrońcami Europy środ­
kowej i przed bolszewikami i przed Niemcami. Nie jakieś tam 
papierowe układy!

My chcemy żyć z Polakami jako dobrzy sąsiedzi, jako 
współbojownicy o lepszą i trw ałą przyszłość Słowiańszczyzny i 
słowiańskich państw w Europie.

Wydawnictwa nasze odnosi 
ly się rzetelnie i sprawiedliwie 
do obu głównych kandydatów 
prezydencjalnych. W głoszo­
nych przez nas przekonaniach 
kierowaliśmy się nie przyna 
leżnością partyjną, nie “uro- 
bionemi zgóry” przekonaniami 
politycznemi, nie pięknemi o- 
czami danego kandydata, nie 
ślepą wiarą i przynależnością 

.do danej partji, — ale tylko 
i wyłącznie sumieniem obywa- 
lelskiem i społecznem, rozmy­
ślaniem i rozważaniem nad 
tem, który z wystawionych 
programów państwowych obu 
partyj uważamy za lepszy dla 
interesów największej liczby 
ludności tego wielkiego kraju.

Byliśmy, zdaje się, pierw­
szymi, którzy, natychm iast po 
odroczeniu się konwencji de­
mokratycznej w Chicago, po 
porównaniu platform, postula­
tów programowych obu wiel­
kich partyj, i po wysłuchaniu 
wypowiedzenia się kandydata 
demokratycznego, wyraziliśmy 
opinję, że przejdzie on lawino-* 
wą większością głosów i za­
pewni p a rtji demokratycznej 
kontrolę nad Kongresem. Od­
tąd poczęliśmy też głosić po­
stu laty  programowe p artji de­
mokratycznej w przekonaniu, 
że czynimy to dla dobra publi­
cznego całego kraju.

Nie radując się z przegranej 
partji republikańskiej i nie 
wykrzykując niepotrzebnie po­
litycznego ‘hosanna” z powodu 
zwycięstwa p a rtji demokraty­
cznej, — chcemy w artykule 
niniejszym zastanowić się nad 
znaczeniem werdyktu, wydane­
go przez naród w ubiegłych 
wyborach, i wypowiedzieć na­
sze zdanie, co, podług naszego 
mniemania, powinna dokonać i 
przeprowadzić przyszła admi­
nistracja demokratyczna, aby 
wyprowadzić k raj z biedy, po­
zyskać sobie zaufanie ludności 
i poczynić możliwie najlepsze 
zarządzenia i kiroki zapobie­
gawcze przeciw powtórzeniu 
się w przyszłości takich klęsk 
i katastrof, jakie od trzech lat 
dotychczas przeżywamy.

Przedewszystkiem odpowie­
dzmy sobie na pytanie: Co o- 
znacza werdykt narodu amery­
kańskiego, wydany w ostat­
nich wyborach ?

Wynik wyborów ostatnich 
dowodzi przedewszystkiem i w 
głównej mierze ogromnego nie­
zadowolenia ludności z istnie­
jącego stanu rzeczy i z rekor­
du adm inistracji republikań­
skiej prezydenta Hoovera. Nie 
jest to bynajmniej z naszej 
strony twierdzeniem, że gdy- 
byśmy w minionych latach 
nieli administrację demokra- 
tyczBą, to  byłoby lepiej. N ikt

też Bie może powiedzieć, że by­
łoby tak  samo źle lub gorzej. 
My dziś stwierdzamy tylko 
fak t bardzo marnego rekordu, 
jak i pozostawiła po sobie ad­
m inistracja prezydenta IIoove- 
na i fak t ogromnego niezado­
wolenia ludności.

Głównymi powodami tego 
niezadowelenia były następu­
jące: Stanowisko partji repu­
blikańskiej do prohibicji; nie 
uczynienie nic dla powstrzyma­
nia krachu bankowego i urato­
wania setek miljonów drob­
nych oszczędności miljonów 
biednej i średniozamożnej lud­
ności k ra ju ; interesowanie się 
moratorjami długów europej­
skich, bez zainteresowania się 
czynnego i jak  najszybszego 
sytuacją ekonomiczną i finan­
sową w k ra ju ; stałe sprzeciwia­
nie się prezydenta Hoovera ja ­
kiejkolwiek akcji ratunkowej 
dla bezrobotnych na skalę o- 
gólnokrajową, czyli państwo­
wą; jego ciągłe wypowiadanie 
się, że akcja pomocy głodnym 
i bezrobotnym należy do oby­
wateli a nie do państw a; stano­
wisko jego odnośnie bonusu 
żołnierskiego, który, jeśli cho­
dzi o naszą o nim opinję,. był­
by szkodliwym w tym  czasie 
dla kraju, którego jednak we­
terani by się nie domagali, gdy­
by rząd przedsięwziął być coś 
w kierunku zaradzenia sytua­
cji bezrobocia i ratunku dla po­
trzebujących pomocy; dalej i- 
dzie olbrzymi koszt admini­
stracji' krajowej, który wraz z 
kosztami adm inistracji stano­
wych, powiatowych i m iej­
skich,—nałożył na ludność tak  
straszne ciężary podatkowe; iż 
wszyscy stękają i upadają pod 
niemi; nie uczyniono też nic 
konstruktywnego dla ulżenia 
niedoli farmerów, nie je s t też 
ogół ludności zadowolonym ze 
s p o s o b ó w  administrowania 
stworzonej przez adm inistra­
cję Hoovera federalnej Korpo­
racji Rekonstrukcyjnej, która 
udzielała dziesiątkami miljo­
nów pomocy wielkim bankom i 
korporacjom, ale nie pospieszy­
ła z pomocą mniejszym ban­
kom, aby ratować interesy, nie 
miljonerów i mil jonowych kor- 
poracyj, ale interesy mas lud­
ności.

Możnaby tych powodów nie­
zadowolenia z rządów republi­
kańskich prezydenta Hoovera 
przytoczyć znacznie więcej, ale 
te powyżej przytoczone wy­
starczą. Większość narodu a- 
merykańskiego doszła do prze­
konania, że prezydent Hoover 
służył głównie dobru wielkich 
interesów, grupie uprzywiljo- 
wanych, a nie interesom naro­
du w całej jego wielkiej ma­
sie. To powinno być przestro-

W ukojone i bezbrzeżne 
Adwentowe, białe rano 
Lecą skrzące prochy śnieżne, 
Drżąc w powietrzu mgłą świetlaną.

Śród grudniowych snów omdlałe 
Nagie drzewa chylą głowy,
Na kamienic ściany białe 
lJadą zimpy blask Iii jo wy...

Coraz jaśniej... echo tonów 
Metaliczną niesie mowę — 
Harmonijne pieśni dzwonów 
G rają w rano adwentowe.

gą i nauką dla p a rtji demokra­
tycznej, jak  ma postępować w 
przyszłości, do czego dążyć, a 
czego unikać.

A zatem : Następna sesja 
Kongresu w grudniu powinna* 
znieść odrazu prohibicję, wy­
mazać z ustaw krajowych n a j­
głupsze i najszkodliwsze ze 
wszystkich prawo Volsteada, a 
następnie poczynić kroki do od­
wołania Ośmnastej poprawki.

Należy poczynić natychmia­
stowe kroki do zmniejszenia 
podatków i zbalansowania bu­
dżetu. Dokona tego po części 
podatek federalny na trunki, 
skreślenie dziesiątek miljonów 
dolarów na utrzymanie całego 
olbrzymiego aparatu prohibi- 
cyjnego; należy też znieść 
wszystkie niepotrzebne a  kosz­
towne bardzo komisje federal­
ne, umniejszyć aparat urzędni­
czy, uprościć i zreformować 
biurokratyczny system fede­
ralny.

Kongres jeszcze na sesji je ­
siennej powinien koniecznie za­
łatwić się definitywnie i kon­
struktyw nie ze sprawą bezro­
bocia i pomocy dla bezrobot­
nych; Powinien przeprowadzić 
koniecznie wniesiony już w po­
przednim Kongresie bil senato­
ra W agnera o tak  zwanej ‘gieł­
dzie pracy”, na którym to ak­
cie należy też oprzeć federalny 
system ubezpieczenia przeciw 
bezrobociu na przyszłość.

Należy koniecznie i jaknaj- 
prędzej pospieszyć ludowi rol­
nemu z pomocą zarówno finan­
sową i ustawową przez odpo­
wiednie zmiany w taryfie i s ta ­
bilizację cen produktów fa r­
merskich przez odpowiednie re­
gulowanie produkcji.

Kongres musi zmienić jak  
najprędzfej prawa bankowe, a- 
by zabezpieczać oszczędności 
ludzi przed stratam i. Interesy 
osobiste ludności muszą być 
zabezpieczone gwarancjami 
m ajątku państwa. Gdy to na­
stąpi, to rząd będzie się starał 
sam zapobiegać we wszelkie 
możliwe mu sposoby przeciw 
nadużyciom najgorszego rodzą-/ 
ju, jakie kraj nasz przeszedł za 
administracji Hoovera w szalo­
nych spekulacjach giełdowych.

Kongres powinien zaprowa­
dzić prawną kontrolę federalną

nad wydawaniem i sprzeda, 
wszelkich papierów wartościo­
wych, bondów, akcyj i tym  po­
dobnych. Kontrolę taką m ają 
wszystkie inne państwa euro­
pejskie.

Prezydent-elekt powinien s o ­
bie dobrać doradców do spraw 
ekonomicznych i finansowych 
z poza szeregów politykier 
skich, którzy by mu radził; 
szczerze, uczciwie i fachowo we 
wszystkich trudnyclj. sprawach 
zagadnień ekonomicznych 
społecznych, by mógł jak  n a j­
lepiej swój i pantji program 
wprowadzać w zastosowanie i 
wykonywać.

O tych wszystkich sprawach 
powinni myśleć wszyscy oby ­
watele i pisać o nich do swych 
kongresmanów i senatorów i 
żądać od nich jak  najrychlej­
szego ich przeprowadzenia.

HUMOR “MUCHY 
W ARSZAW SKIEJ”

K R A K O W IA CZKI.
Tak na świecie bywa,
Póki Świnia żyje,
To według zwyczaju 
Zawsze pod czemś ryje.

Ale że je j przytem
Nikt nie zatnie batem,
Ryje pod Wersalskim 
Po wojnie Traktatem .

*
A pan Mussolini —
NTa to trudna rad a  —
Ciągle o faszyzmie 
Gada, opowiada.

Jeśli o faszyzmie
Ktoś dobrego zdania,
To mu on obrzydnie.
Z samego gadania.*
Turauskas, litwin,
W rozum snąć ubogi,
Przez Berlin do Wilna 
Poszukuje drogi.

Dobrą ma nadzieję,
Więc będzie tymczasem 
Swoich dobrodziejów 
Posłusznym fagasem.

*
Widać w ezemś pobłądził. 
Samorząd Stolicy 
Złe gospodarował.
Kiepsko samcrządził.

I  Ojcowie Miasta
Codziennie od świtu 
Chodzą skłopotani,
Szukając kredytu.

CZTER Y  LIST Y .
C órka do m a tk i.

Ja  chcę wyjść za Janka* i mieszkań
na swojem,

Bo on znakomicie umie ciskać 
„yo-yem”.

M a t k a  d o  c ó r k i .  
Od.„yo-ya” ty  z licem żyć będziesz

wybladłeni,
Lepiej wyjdź za Bronka, co hand­

lu je sadłem.

C ó r k a  d o  ni a l k i .
Jak  zwykle masz racje, moja mamo

miła,
Jużem wczoraj Janka za drzwi 

„wyyo-yiła”.

M atk a  do B ro n k a .
Nieeii pan Btronek wpadnie z kawa­

łem słoniny,
Będzie biba. Zrobisz z córką za­

ręczyny.

A M O T N Y  N A R Ó D  i
CZĘŚĆ PIERW SZA.

O S T A T N IA  G R A .

P o w i e ś ć  

z  R o k u  1 8 3 1

(Ciąg dalszy.)
zroh ■ ne. Do ciotki nietylko umyślnego 

‘■e o przyjazd poproszę i jak  udzielną przyjmę, 
ą  i zacną matroną. Basta, szluss. Do sztabu 

m d/i mam, Bogu dzięki,’już stu  dwudziestu, 
un ci, pękniesz z zazdrości! Ale już jedzmy!
zimnie i bez miodku gadać!
Pazucna duchem nadleci, on już tam  stoso­
wy patrzy Co się zaś będziemy w tym  roju

masz.
daj. Pułkownikiem jesteś, oddział, słyszę, 
•. mało wiem. »

;y jechał ?
•Cilka dni, bom trudności miał. I zaraz do 
i,- mnie i zaraz urządził. No, i w połę. Tyle,
ni był. 

z nic.
c, bo z  tego , co w ie m , t o  m i  się n ie  w s z y s t-

o, bracie — poniżył Biegański głos do 
lirawdę rzec, choć głośno o tem  mówić 

jest w rządzie rzeczy, które się mogą
Nieładna tu  idzie gra, i trochę póź-

, .  Ą  rzecz główna w tem, że szano- 
który szczery I chętny i o- 

yTadzą. Tak generalnie patrząc, 
przedewszystkiem możliwości na 

nOtem pogwarzyfri, tam  u mnie, w 
ven>- ‘ej gmatwaninie jako

-E r g o  m ó w  i  na 

“A - ;

wał.
Ba, jak  tu r! Także chciał iść, ledwiem mu wyperswado-

— H o! h o ! Przecież on ma z dziewięćdziesiąt lat.
— Dziewięćdziesiąt i trzy. Nie dzisiejszy człek. Prawość to 

nieposzlakowana!
— Wiem. No, i w Warszawie cóż?

— Ano, chodzę tu  i tam, i widzę, źle. Cóż? Pieniądze dać? 
Dam. Mam ich tam  w Banku Polskim dość, u ludzi w różnych 
interesach też, no, i podręcznie akurat niemało było. A to nie 
to. Ludzi dać? Mogę dać. Ale to nie to. A i sam przecie w domu 
nie zostanę, w karty  grać nie będę, a  na lulkę i kominek tom 
jeszcze za młody. Do arm ji wziąć mnie nie chcąi, siwe włosy 
mam, i za czasów tego Azjaty Konstantego służyć nie chcia- 
łem. Powiadają mi, od 12go roku zmiany, wielkie zmiany. 
Głupstwo, powiadam ci, głupstwo, i wykręty! W 12ym trzy­
dzieści la t miałem i dobrze pamiętam, czegom się nauczył, od 
kogo, gdzie i jak. Od Warszawy do Moskwy, od Moskwy po 
Lipsk! Nie za darmo krzyże brałem, i nie za gadanie oficerskie 
szarże! Myślę sobie, źle. Lubeckiego i Jezierskiego do Peters­
burga wysiali. Konstantego z wojskiem z honorami wypuścili, 
na Litwę nie idą, czas tracą, co u djabła jest?  Wojna czy po­
czątek kapitulacji? Mówię ci, dopiero Stoczek i dzisiejsza 01- 
szynka pociechę mi przyniosły.

— Tak, tak  — niewyraźnie bąknął Żarski — cóż tedy zro­
biłeś?

— Ano, po rozum do głowy, jak  zwykle w takich żarach. 
Buch, jest! Idę ja  do księcia Adama Czartoryskiego, bo i zna­
jomość stara, i głowa to wielka, i serce Polsce oddane, i polityk 
cłtyba, że największy. Mówię tak i tak, a szczerze, pó swojemu, 
bez koloryzowania, żałość za żałością, a gorycz i ból ze serca 
wykładam. Wysłuchał, głową pokiwał, i pyta: pieniądze pan 
masz? Mam. Ludzi zebrać możesz? Tak. Tedy, powiada, idź pan 
do dowódcy gwardji ruchomej województwa mazowieckiego, ja 
panu liścik dam, i z nim sprawę obgadaj. Mała wojna, powia­
da, bardzo ważna rzecz, i ogromną szkodę nieprzyjacielowi uczy-1 
nić może, a powodzenie zapewnione, jeśli pan swoich, wiernych ■

idzi m a sz , i z w o jn ą  i ń n jc ś  już d o  c z y n ie n ia . Szezyśi- B oże, do- I Te

wiada, a jak  pan do ładu dojdziesz i oddział postawisz, to już 
ja  wam sztandar zafunduję.

Żarski już poweselał. Śmiały mu się oczy: — No, i co? Za­
fundował ?

.— A żebyś wiedział! Jeszcze jaki! Obaczysz go! Orzeł jest 
i Pogoń i Anioł Rusi, a  po drugiej M atka Częstochowska. I  na­
pisy: Bóg z nami, i po drug iej: wierni aż do zgonu!

— Piękny?
— Ba! Cudo, malowanie! Już mi go Mochy nie wezmą, o, 

n ie ! Zęby tam  nie wiem co! Ale czekajże, bracie, niechże ci do­
kończę. — Biegański rozgrzał się opowiadaniem. Raz wraz roz­
garniał swe olbrzymie wąsiska, to  znów żywo gestykulował i 
coraz niżej nad Żarskim się pochylał. :— Miałem ja  u tego do­
wódcy, to  w grudniu jeszcze było, i Dobiecki nim był, gadania 
i sporów niemało. Właśnie, powiada mi, dwa pułki jazdy Ma­
zurów form uje: Od Onufrego i Stanisława Bromirskich, powia­
da, 6,000 złotych gotowizną dostałem, od Józefa Zalewskiego 
trzy tysiące, a Krzysztof Cieszkowski, powiada, na prostego 
szeregowca wstąpił i czterech jeszcze jeźdźców zupełnie goto­
wych z sobą przyprowadził. A wiele pan, powiada, daje? Ja  mu 
swój plan, on mi swoje. No, i dopiero' się zaczęło, jakto  u nas 
bywa! Alem, tracie, na swoim postawił, i dziś oddział mam, 
wyborowej jazdy ludzi stu  dwudziestu, moich wiernych, byków, 
jak  się patrzy, no, i dwie arm atki lekkie z obsługą nienajgorszą. 
A wszystko za moje pieniądze, z pożytkiem dla kraju, bez wy­
datków skarbu. Przecie to je s t coś!

— No, ba! Ale skądżeś ty  na poczekaniu artylerzystów 
wziął ?

— Zaraz widać, żeś się po Warszawie bardzo mało kręcił! 
Wyobraź sobie, że na ulicy poprostu werbowałem.

— E, bracie, nie przesadzaj!
— To cóż ty  mnie nie znasz? Tak i było. Ochotników po 

Warszawie i dziś jeszcze włóczy się cała chmara, i nie wie to 
poczciwe bractwo, co ze sobą robić. Pamiętam, jak  dziś, na Kra- 
kowskiem spotykam Makucha. No, ty  go nie znasz, a  on w 12ym 
artyłerzystą był i to we francuskim pu łku! Pytam go, co robisz. 
Do wojska chcę! Chodź, bracie, ale warunek. — Artylerzystów 
mi wykształcisz. Dobra jesL I zrobione!

— Na, no ! Ten twój oddżiał, to widzę, prawie romantyczna 
mprowizacja!

— A żebyś wiedział! Ale ja takie wiersze Moskalom będę 
rąbał, że mnie sam pan Mickiewicz w poezji umieści!

— Pysznie! A co. dalej ?
Ano, rozkaz Naczelnego Wodza w kieszeni już dziś mam. 

: : i po t ’h coś memorjałach. az mi pióro

obrzydło. Na razie idę w płockie, i to prawie zaraz, bo chcę ji 
za trzy dni.

-— Potrzebę rozumiem, ale jakże pójdziesz? To jakbyś 
paszczę szedł.
/ — No, nie. A potrzeba jest wielka. Różne tam  partyzant

pono działają, ale nic pewnego o nich niewiadomo. Trza przi 
cięż jakąś komunikację i porządek ustalić. A jak  pójdę? Tab< 
rów nie mam, arm at ciężkich też. Bbz szosy się obejdę. Wali 
choćby wyprost wzdłuż Wisły na Modlin, a  tam  mi już powiedz;

— Hm, tak. I Kiedy ruszyć chcesz?
— A, jeszcze się nagadamy. Takeś wtedy po tej aw antun 

z wielkim księciem zwiał, żem nic a nic dowiedzieć się n 
mógł.

— Uciekać musiałem, boby mnie rozstrzelali. A pisać r 
mogłem, bo, wiesz, że ta  ta jn a  policja za wszystkjem węszyli, 
Jeszczeby was ciągnęli, co nie daj Boże.

— Gdzieś był ? Co porabiał ?
— W Krakowiem siedział, gdzie, jak  wiesz, kamieniczk 

mam. Wojażowałem też po świecie, ale nie wiele. Z pieniędzn 
było krucho. Studjowałem, uczyłem się. W przeszłościm szuki 
otuchy na przyszłość. H istorję naszą i Rosję historję dobrz 
teraz znam, i wiele rzeczy wiem nie gorzej od tutejszych sti 
tystów. O Janickich nie wiesz nic? — zakończył niespodzb 
wanie.

— Tu cię boli, bracie — pokiwał Biegać -l 
to, wiem. Odcięci zostali, nie wiem nic. Stary 
tersburga pojechał.

- —  Do Petersburga ?
— Tak.
Umilkli,

. Zgaszonym naraz wzrokiem patrzał Zar 
niebo. Pierwsze gwiazdy właśnie na niem 
złociste i czyste, niby symbole ufnej, czl /
Zmierzch już się uczynił zupełny, gwar gasł 
powoli zamierał.

Z mroku wyłonił się Pazucha. Biegł sz \
— Jedziemy, panie poruczniku!
—- Melduj się, Pazucha, pułkownikowi

Przecież to pan Biegański!
— O, rety! Nie poznałem! Jakże?! W

rety! A to, chwała Bogu szczęście, ześm*
kali! O, rety ! Panie pułkowniku ! ' ' '

— Dobra jest, Palucha! Jedziemy Mi­
na,jmłodsży czeka, aby nirti godnie dzień
inno już, Jedziem y’'

— Podług skazu, 11 nie pu”

i głową — wie 
podobno do P

w dalekie, b
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WIETRZENIE MIESZKANIA W ZIMIE.
Nagłe zmiany w powietrzu 

oznaczają, że zima obejmuje 
panowanie i że całkowite życie 

przyrodzie zamarło, by z 
wiosną odżyć na nowo. Tak jak 
zwierzęta i rośliny, człowieK u- 
suwa się do zimowego schro­
nie. Świadczą o tem dłużej i 
szczelniej pozamykane okna w 
uieszkaniach z czego też wy­

ło • każdy pragnie jaknaj- 
atrzymać ciepło w mie-

Chodzi też pewnie o 
dzenie drogich węgli i 

uniknięcie nieżytu, grypy, reu- 
yz;iiu i innych chorób, wy- 

i tkających z zaziębienia. Tym- 
<-/:<-em wszystkie te powody są

•m błędnie pomyślane, 
i >!• waż w mieszkaniu zi-

iiową porą dłużej wszyscy 
członkowie rodziny przebywa­
ją, stąd w niem wiele szybciej 
niż v. iocie zużywa się-tlen; po­
wie Ł: ■< staje się gęstszem, tak, 
że odjechanie bywa utrudnio­
ne. Nietylko sam brak tlenu 

zyczynia się do zużycia po- 
v iętrza, ale również wyziewy 
c . da, osób w mieszkaniu prze- 

ywających, gazy wydobywa­
jące się z pieca przy spalaniu 
węgla i kuchni wielce wpływa-
■ na zepsucie powietrza. Dla 

odświeżenia powietrza koniecz- 
nem jest tlen. Zużyte zaś po­
wietrze trudniej się ogrzewa 
od czystego, przepełnionego 
tlenem. Kto więc pragnie zao­
szczędzić paliwa, t. j. drzewa i 
/ ęgli, niech przed zapaleniem 
v. piecu porządnie przewietrzy 
o-ve mieszkanie.

Nie licząc się już z zaoszczę­
dzeniem wydatków na węgle, 
trzeba brać pod uwagę zdro­
wotność ludzkości; przebywa­
nie w mieszkaniu dobrze prze- 
' ietrzanem wielce przyczynia 
się do zdrowia ludzkiego. Od­
dychanie płucami też jest pew­
nym rodzajem spalania i wy­
maga dostatecznego doprowa­
dzenia tlenu. W razie braku 
tlenu, oddech bywa płytki i u- 
trudniony, a o b i e g  krw i 
wstrzymany. Działalność skó- 
ry leniwieje, przez co ciało tra ­
ci powoli swe przyrodzone siły 
odporne przeciw zmianom po­
wietrza i zarazkom chorobo­
twórczym. Jeśli przez płytkie 
‘ Wdychanie ucierpi ciało, to też 
główne narządy jak serce i 
płuca najwięcej szkody pono­
szą. Kończyny płuc przy pla­
skiem oddychaniu niedostate- 
> ;e się wyładowują, tak, że 

ę w nich zatrzymuje zużyte 
powietrze. — Powstają z tego 
zastoiny; pęcherzyki płucne 
i' -mą swą zdolność rozszerza­
nia się, z czego wywiązuje się 
■ óibienie płuc. W wielu wy­
siłkach, te na oko tak niezna­

czne powody, stają się przy­
czyną suchot płucnych. Po kilku 
już tygodniach zimowych bla­
dy wygląd, dreszcze, wrażli­
wość na zaziębienie, osłabienie 
: pewna ociężałość znamionują 
nieszkańców, nieprzewietirza- 
iych dostatecznie mieszkań.

Tak jak mieszkanie w zimie, 
tak też* należy wietrzyć pościel 
i odzież; czyste, słoneczne po­
wietrze zimowe w razie choro­
by jest najlepszym środkiem 
odkażającym przeciw niebez 
pieczeństwu zarazy.

Po nagrzaniu mieszkania na­
leży w południe znowu pokoje 
przewietrzyć aby wejść mógł 
znów dostateczny zapas powie 
trza na przeciąg popołudnia i 
wieczora. Krótko przed uda­
niem się na spoczynek należy 
jeszcze raz przewietrzyć poko­
je sypialne i łóżka odkryte dla 
uzyskania czystego powietrza 
na noc i lekkiego oddychańia 
podczas snu. Sen nocny bo 
wiem ma wzmocnić ciało całe 
do pracy następnego dnia. Ty­
czy to się głównie tych licznych 
opalanych mieszkań, które z 
braku obszernych pokoi, słu­
żyć muszą równocześnie jako 
sypialnie.

R A TU JC IE!
Rodzina Kazim.erzostwa To­

maszewskich, mieszkająca pn. 
2715 N. Whipple ul., znajduje 
się w nader krytycznych wa­
runkach. Ojciec tej rodziny już 
dłuższy czas nie pracuje. Nie­
ma pieniędzy na odzież ani na 
obuwie.

W skromnym domku pnr. 
1304 W. Huron ul., na drugiem 
piętrze, w tyle, mieszka rodzi­
na S. Staniszewskich, obarczo­
na dziesięciorgiem drobnych 
dzieci. Najstarsze z nich liczy 
lat 19, a najmłodsze 2 lata. — 
Nikt z tej rodziny nie pracuje. 
Wszyscy potrzebują ubrań, su­
kienek, obuwia i ciepłej odzie­
ży. Pukamy do serc litościwych 
i wspaniałomyślnych. Kto mo­
że, niech wesprze, niech dopo­
może.

Niekosztowny środek zapobiega 
utracie zajęcia męża

“ Mąż mój cierpiał na straszne bóle 
w nogach i opuchliznę. Nie mógł 
pracować. Lekarze radzili poddaniu 
sie operacji w szpitalu. Ja jednak 
postanowiłam spróbować Kotwiczny 
Pain-Expeller i po nacieraniu opuch­
lizny trzy razy dziennie, znikła ta ­
kowa rychło i mąż mój był w stanie 
powrócić do pracy. Pain-Expeller go 
wyleczył.”

Pani Agnieszka Skrabacz.
M anchester, Conn. »

Czytajcie Ogłoszenia w 
‘Dzienniku Chicagoskim’

Kengresman Bachman (z lewej) i senator Tydings pocieszają marszał­
ka Garnera, którego “mokra” rezolucja przepadki sześciu głosami w Izbie 
Reprezentantów. (Klisza Acme)

GLOSY NASZYCH
ZJAZD WYDAWCÓW.

W sobotę lOgo grudnia odbędzie 
się w Chicago Zjazd Wydawców 
Pism Polskich.

Na tem at tego zjazdu pisze się 
szeroko w prasie polskiej od szere­
gu tygodni. Omawia się i  program 
obrad, w którym jednak nie ma n a j­
mniejszej wzmianki tyczącej się m ło­
dzieży zainteresowanej dziennikar­
stwem, je j działów i przyszłości.

W edług naszej opinji taka spraw a 
powinna być podniesiona. Mamy tu 
na myśli działy młodzieży studen­
ckiej, specjalne kursa dziennikarstw a 
polskoramerykafiskiego albo też czy­
nienie s ta rań  o peAne miejsca w pis­
mach am erykańskich dla młodych 
utalentowanych dziennikarzy w celu 
propagandy dla spraw y polskiej.

Rozważmy najsam pierw  kw estję 
kursów dziennikarstw a polsko-amery­
kańskiego. Mylą się ci, którzy sądzą, 
że nie znajdą się kandydaci na taki 
kurs.

Są nowe siły młodych dziennika­
rzy. Je st i Młoda P rasa. W samem 
Chicago wychodzą cztery pisemka 
młodzieży, na czele których Stojłi 
młodzi, am bitni, u talentow ani dzien­
nikarze.

K adry te  trzebą więc wyszkolić. 
Trzeba do te j młodej generacji t r a ­
fić zawczasu, zanim ona zupełnie 
oderwie się od starszych i  pójdzie 
swą drogą.

Co do działów młodzieży i studen­
tów. Wierzymy, iż na szpaltach pism 
polskich winno znaleźć się miejsce 
dia inform acyj o życiu, postępie nau ­
kowym i harceiskim  młodzieży i stu- 
denterji polskiej. Niektóre pisma m a­
ją  już takie działy, co z uznaniem 
podk eślamy. D odatki takie m ają 
bardzo wielkie znaczenie. Nietylko, 
że pozwalają młodzieży oświetlać ca­
ły szereg spraw, lecz jednocześnie 
służą, jakby pomostem między star-

-zyml a młodszymi. Ileż to  nieporo­
zumień i pretensyj tu  na wychodź 
twie byłoby usuniętych, gdyby starsi 
orjentow ali się dokładniej w ruchu 
młodzieży, 'znali je j pracę, je j czyny 
i zamiary.

N astępnie syndykaty, organizacje 
polskie i osoby wybitne, m ające wpły­
wy w życiu amerykańskiem powinny 
się do tego stopnia zainteresować 
spraw ą polską, aby wyrobić kilka 
miejsc w pismach am erykańskich dla 
młodzieży polsko-amerykańskiej u ta ­
lentowanej w dziennikarstwie. Niem­
ców naprzykład spraw a ta  bardzo 
interesuje. P aku ją  swych ludzi, ile 
tylko się ich da do pism am erykań­
skich, ażeby ci zaś u rab ia li propa­
gandę na korzyść niemiecką.

Na wyleczenie dzisiejszej smutnej 
sytuacji potrzeba pewnych recept 5 
to jak  najprędzej. '

Zainteresujm y się młodzieżą pol­
ską. Ozem prędzej tem lepiej, a  le­
piej dla wszystkich, sprawy i sa­
mych Panów  Wydawców, o ile prag­
ną aby ich wydawnictwa żyły nieco 
dłużej jak  dzisiejsze pokolenie.

W Ł  PARADZINSKI.

M ŁO D A  P R A S A .
BIULETYN, NASZA SZKO­

ŁA, ECHO MŁODZIEŻY, 
AKADEMJA.

Drugi numer “Biuletynu” 
Związku Kół Uniwersyteckich 
ukazał się w zeszłym tygodniu.

Jest on naprawdę pięknym 
rezultatem wysiłków studenc­
kich. Zawiera mnóstwo cieka­
wych artykułów, omawiających 
życie polskiej młodzieży aka­
demickiej.

Na szczególną uwagę zasłu­
gują artykuły: dr. P. Eox’a 
“What Shall I Study” i panny 
Olgi Kaweckiej — “An Inter- 
view with Dr. Ignacy Gelb”.

Redaktorem biuletynu jest 
kolega Franciszek Milanowski. 
Zamówienia lub o dalsze infor­
macje należy pisać pod jego 
adres: 2707 Sacramento ave.

W tych dniach wyszedł pią­
ty numer czasopisma dla mło­
dzieży polskich szkół dokształ­
cających “Nasza Szkoła”, wy­
dawanego w New Yorku. W ar­
tykule redakcyjnym zrobiony 
jest przegląd dorobku szkolne­
go, z którego dowiadujemy się, 
że szkolnictwo dokształcające 
liczy już 183 szkółki w Amery­
ce i skupia 14,000 młodzieży. 
W ciągu ubiegłego roku szkol­
nego zrobiono tyle, że przepro ­
wadzono Zjazd Oświatowy, 
zrobiono wystawę prac szkol­
nych, urządzono Zjazd nauczy­
cielski, kurs pedagogiczny i po­
liczono szkółki. Adres redak: 
cji: 142 Grand Street, Brook­
lyn, N. Y.

Kilka dni temu ukazał się 
drugi numer “Echo młodzie­
ży”, czasopisma studentów 
wyższych szkół uczących się 
języka polskiego w Ameryce.

Redaktorem jest kol. Ed­
ward Woźniak, a sekretarką 
Jadwiga Rusiecka. Komitet re­
dakcyjny stanowią: M. Wal- 
czakowski, K. Rieger, K. Ku- 
dełkówna, F. Dmuchowski, T. 
Gieślakiewicz, E. Koniuszew- 
ska, L. Zielińska, A. Mażewski, 
B. Kupiec i K. Wysocka. Do­
radczynią komitetu jest panna 
Zella Wolsan, nauczycielka z 
Tuley High School.

Od kilku już lat ukazuje się 
tu miesięcznik :: Akadem ja” ... 
organ studentek Akadem ji 
Najśw. Rodziny.

Redaktorką jest Henryka I. 
Mańkówna, a współredaktor- 
kami Stanisława Stachurówna, 
E. Piotrowiczówna, L. Wasie- 
lewska i L. Kaliszówna.

Wł. Paradziński.

Z Przed Czterdziestu  
Lat w  Dzienniku  

Chicagoskim

Piątek, 9 grudnia, 1892 r.
Ob. M. Eltnian przeprowadził 

swój saloon z pn. 31 na Fox PI. 
na nowe i piękne miejsce, pn. 
769 Noble ul., róg Blanche. Na 
nowem miejscu powodzenia!

“Wiarus” podaje, jakkolwiek 
z powątpiewaniem, że p. E. Z. 
Brodowski ma zostać mianowa­
ny ambasadorem Stanów Zjed­
noczonych przy dworze belgij­
skim. No, no . . . nie .przypusz­
czaliśmy.

— -------
W Alibon, N. Y., zamieszka 

li tam Polacy zdołali uzyskać 
parę urzędów. — Pan Cichocki 
jest opiekunem biednych, p. S. 
Danielewski pełni obowiązki 
konstabla, a p. F. Dycała ma u-
rząd na poczcie.—---- --------

. . . Najnowsze chicagoskic 
pozdrowienie: “Hello! Czy by­
łeś już dzisiaj . . . obrabowa­
ny?!”

Z K olegju m  Św .
S ta n is ła w a  K ostk i.

Staraniem Oddziału Pomoc­
niczego (Ladies Auxiliary) i 
Klubu Matek, przy Kolegjum 
św. Stanisława K., odbędzie się 
zabawa i wieczerza w niedzie­
lę, dnia 11-go grudnia, w sali 
gimnastycznej im. X. Gordona, 
przy Haddon tuż przy Milwau­
kee ave. Początek o godzinie 
6tej wieczorem. Rezerwacje 
można zamawiać do piątku, dn. 
9go grudnia. Bilety są do na­
bycia od członkiń. Prezeska, p. 
Aniela Górna zapewnia wszyst­
kich mających zamiar przybyć 
na ten wieczorek, iż zabawią 
się przyjemnie, jak na czas ad­
wentowy przystoi.

Regularne posiedzenia Od­
działu Pomocniczego Pań, od­
będzie się dzisiaj, w piątek, dnia 
9go grudnia, o godzinie 8mej 
wieczorem, w bibljotece kole- 
gjalnej, p. nr. 1456 W. Division 
ulica. Na tem posiedzeniu będą 
omawiane sprawy takie jak 
n. p. wieczorek niedzielny i za­
bawa gwiazdkowa z progra­
mem. Pani Cecylja Wiśniewska, 
sekretarka.

T  E  L  E  P  O

A N O T H E R  H U N G E R  M A R C H  T O  W A S H I N G T O N

iV
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S A L A D A
Z n i ż o n e  C e n

S a l a d a  
B r o w n  L a b e l

S a l a d a  
B k s e  L a b ę !

Ten Sam  N ajprzedniejszy Gatun k

Midwest Ouality Markę*
4 7 3 5  SOUTH ASHLAND AVENUE

( P o n i ię d x r  s k ła d a m i  W o o lw o r tb  i K r e s ję c ) .

V
KURY, młode, świeżo skubane, od 3 do 4  funtów, funt 1 4  2<. 
SŁONINA, nr. 1 sugar cured, cała lub połówki, fcnt 1 2  c  

KIEŁBASA —  świeże leberki lub bolońska, funt O c  

KIEŁBASKI, Frankfurtskie łub pork sausage, 2  funty za 5 G;- 

KOPYTKA, przednie, wieprzowe, . . .  6  funtó- 

WOŁOWINA, Native pot roast, krajana od środka, funt : 

CIELĘCINA, milk fed, tylna ćw iartka, . .  .  funt - 

KARBONADA na pieczeń od żeber lub lojny, funt 8 '  <

C h h w n je ic  M ld w c s f  Z y s k  P o d z ie la j ą c e  Z n a c z k i  
W y d a  j e m y  i W y m ie n ia m y  T a k o w e .

i  N a  S o b o t

OTWARCIE POLSKIEGO TEATRU NARODOWEGO— ZAPRASU -1

w  A udytorjum  
ŚW . TRÓJCY

w TĘ NIEDZIELĘ
25c i 35c

Wspaniała Tragikomedja w 6-ciu a 1

‘T O  C I E R N I A C H  
D O  O Ł T A R Z A

z Powieści Wł. St. Reymonta „FERMENT 
Nowość—Akcja—Efekta—Humor Swicii

Wystąpią Znane Siły Aktorskie — Przybywajcie Wsz.w?

ZE ST A N ISŁ A W O W A JU T R O  O TW A R Ć  
K LU BU  A D  A S IK

Tow. św. Rocha, gr. 71, Stów. 
Pol w A., będzie miało posie­
dzenie w sobotę, dnia 10 grud- 
lia, o godzinie 7 :S0 wieczorem. 
Uprasza się członków o przyby­
cie na to posiedzenie z powodu, 
iż odbędzie się wybór nowej ad­
ministracji na rok 1933 i będą 
załatwione bardzo ważne spra­
wy. — M. Czajkowski, prez.; 
A. Zientek, sekr.

*
Przedroczne posiedzenie Chó­

ru św. Cecylji, przy parafji św. 
Stanisława Kostki, odbędzie się 
w piątek, dnia 9 grudnia, o go­
dzinie 8:15 punktualnie, w sali 
śpiewu. Uprasza się śpiewaków 
o liczny udział. — S. M. Skibiń­
ski, dyryg.

Jutro formalne otwarć 
wej siedziby klubu Ad 
pn. 1110 Milwaukee ave. V. 
scy przyjaciele i sym pat. 
proszeni przez zarząd dc m 
udziału w tej celebrai i i.

Program muzykalne 
ny wykonany zośt e 
szeroko znany sekset . 
Chmielińskiej oraz soli- • 
Niedźwiedzką. Tajice nar > i< 
mazura i krakowiaka, odeń 
w barwnych kostjum u ; 
dział Młodszy przy Tow. 
Astra.

W uroczystości te j wezrr. 
dział: konsul generalny, dr 
Zbyszewski oraz reprezem 
zarządu centralnego Z. N

Mając za sobą szereg lat 
cy na polu narodow rn, c/, 
kowie mają jna1 dziej ę, że P 
nja przybędzie licznie n? r 
j oczystość i doda im bódź 
dalszej pracy. Wstę, 5d 
z przekąską, kawą i eiastk

BRUNSWICK 2 4 8 6 - 2 4 8 7

Dr. E .H . W ARSZEW SKI
Chirurg, Lekarz i Akuszer  

Od 2 do 3 iw poł.; od 6 do 8 wiecz. 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE UL.

N a K orzyść  O chronki 
SW . E lżb iety .

Zima, już zawitała, każdy co 
może to przygotowuj4 się na 
tę zimową porę. Ochronka św. 
Elżbiety, w tych czasach cięż­
kich także potrzebuje zapomo­
gi. A więc Tow. Pomocnicze 
Pań przy Ochronce św. Elżbie­
ty, urządza „Bunco Party”, na 
korzyść Ochronki, w niedzielę 
11-go grudnia. Praca dobro­
czynna Sióstr Franciszkanek, 
pozostała wyryta w ich ser­
cach i energicznie pracują aże­
by „Bunco Party”, jak najle­
piej się udałaby czcigodnym 
Siostrom dopomóc w tych cza­
sach.

A więc, Rodacy i Rodaczki 
przybądźcie do Ochronki św. 
Elżbiety, na „Bunco Party”, a 
nie pożałujecie ani czasu spę­
dzonego ani kilku centów wy­
danych, gdyż dochód idzie na 
cel szlachetny. Zarazem, fan­
ty o które się komitet postarał 
i które zostały nadesłane są 
bardzo pożyteczne, i o które 
warto się pokusić. Fanty na tę 
zabawę można przynieść do 
Sióstr. Bilety można nabyć od 
Sióstr w Ochronce, albo od 
następujących osób: — H. Bo­
browski, 1356 N. Ashland ave-

nue; H. Ły czy wek, 1344 North 
Ashland ave.; I. Brodziński, 
1317 North Ashland ave.; C. 
Truschke, 1402 North Ashland 
ave. i A. Mostowski, 1317 Holt 
ulica.

WĘGIEL Z IN D IA N A , ZAM IAST Z ILLINOIS.

Przeładunek węgła ze stanu Indiana, skąd ciężarówki firmy F. Bieschke & Sons uskuteczniały dostawy dla 
bezrobotnych, dając tańszy o 79 centów na tonnie węgiel, zamiast węgla iliinoisldego, przewidzianego kontraktem,
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C Z Y  N I E  P R A W D A !

7 \ r /
k

NIECHŻE PAN NAUCZY SIĘ DODA­
WAĆ—PAN POLICZYŁ PIĘĆ DOLA­
RÓW WIĘCEJ .NA RACHUNKU!

UBOLEWAM—, 
BŁ&fcSlfcs 
z d a r za ją  ; . .

O TAK! JA ZAUWA 
NIGDY SIĘ NIE WKR

KOPZYŚĆl



D 'Z I F \ Y ’ K U H fG A G D SK U  PTATEK. DNIA 9-GO GRUDNIA, 1932,

isu O ó w  Z a g r o ż o n y
a ż ą  n a  L ic y t a c j i .

R E U M A T Y Z M KOBIETA, OCZEKUJĄCA
ROZWIĄZANIA, SKAZA­

NA NA ŚMIERĆ.
York, S. C., 9. grudnia. —

Beatrice F. Snipes, kobieta 29- 
letnia, spodziewająca się roz­
wiązania w trzech tygodniach, 
ma umrzeć 7 kwietnia w krze­
śle elektrycznem za zabicie po­
licjanta.

Sędzia ogłosił wyrok i datę 
egzekucji po oddaleniu wnios­
ku o nową rozprawę. Prawo sta­
nu South Carolina czyni karę 
śmierci przymusową za mor­
derstwo pierwszego stopnia. — 
Stracenie kobiety przed urodze­
niem dziecka byłoby nielegal- 
nem.

Kobietę uznano winną za­
strzelenia policjanta, — który 
chciał aresztować jej męża, do­
mniemanego butlegera, za nie­
ostrożną jazdę automobilem.

Jest to pierwszy w South Ca­
rolina wypadek zasądzenia bia­
łej kobiety na śmierć.

B e m b s k i P o z o s t a j e  
N a d a l P r e z e s e m  K lu b u  

P o ls k o -A m e r .

CROWN TKEATl
„ S t r e a to r ,  111., 3 g o  p a ź d z ie r n ik a ,  1932. 
P rz e z  o s t a tn i e  i la ta ,  ż o n ie  m o je j  d o ­
k u c z a ł  t a k  d o tk l iw y  r e u m a ty z m  że 
n ie  m o g ła  s t a ć  be:: p o m o c y  s z c z u d e ł. 
A le  po u ż y c iu  N o n a t ,  s p u c l i l in a  u s t ą p i ­
ła  a  n o g i s t a ły  s ię  z u p e łn ie  z d ro w e .

J o h n  U rb a n e c , Ił. No. 4 ."
N o n a t  w y k a z a ł  sw ą. s k u te c z n o ś ć  w 

u ż y c iu  n a  w s z e lk ie  w rz o d y  i r a n y ,  n ie  
w y łą c z a ją c  o d c is k ó w . B e z  o p e r a c j i  
N o n a t  w y c ią g a  d r z e w n e  i s t a lo w e  
d r z a z g i  w tło c z o n e  w  c ie le , lecz  m u s i 
to  b y ć  p r a w d z iw y

GRAND HOTEL

U d k i S ię  p o  P o m o c  d o  W a sh in g to n u .
ucy upadłego Isunków z Insullami, lecz w koń- 
iów — Middle i cu chciał również wziąć udział 
'ompany, pp.I w imprezach finansowych In- 

1 ( 'harles A. i sullów, jakie były nie do pogar- 
ucili bankowi dzenia. Davison miał wtedy za- 
Centrał Hano- ofiarować swe usługi, a pan In- 
ust Company, | sull, starszy, miał wyrazić ra- 

trudności w 1 dość ze współpracy banku Cen- 
korzystnego trał Hanover. Pan Davison, jak 

jnego, ponie-' podał ów bankier, przybył do 
i położyć rękę Chicago, ażeby osobiście omó­
wi lego koncer- i wić warunki ze starszym Insul- 

' lem, głową koncernu, ale ten 
i i i  z bankierów j odpowiedzieć, że mu czas 
wiedział wczo- nie pozwala na odbycie konfe- 
isu miał zapy- rencji, choć chodziło o kilka mi- 
W. Davisona,' 1 jonów dolarów. Do pożyczki 

ntral Hanoyer, jednak doszło, lecz załatwił ją 
że bank jego i młody Insull. — Było to na kil- 

• Insulla. Na jka miesięcy wcześniej, w ókre- 
niał otrzymać sie, gdy -firma Insullów stała 
bank Central silnie, a przynajmniej tak się 
dłuższy okres : przedstawiała.
żadnych sto- i Wczoraj przejemca Hurley,

glujące trunki statki w 12-milo- 
wej strefie przybrzeżnej.

Poseł kanadyjski Herridge 
poinformował dept. stanu, że 
Kanada nie uznaj e prawa Sta­
nów Zjedn. do chwytania podej­
rzanych o szmugiel trunków 
statków poza 3-milową strefą, 
wyjąwszy pod traktatem  pomię 
dzy dwoma krajami pozwalają­
cym na chwytanie takich okrę­
tów w odległości godziny jazdy 
od brzegu.

Jeżeli wyrok zostanie wyko­
nany, dziecko, które ma przyjść 
na świat z początkiem stycznia, 
będzie miało trzy miesiące i 
matka umrze, zanim dziecko bę 
dzie mogło mówić.

Słysząc okrutne słowa wyro­
ku, nieszczęśliwa kobieta osu­
nęła się napół zemdlona w krze­
sło i musiano ją  wynieść ze sa-

KANADA OSTRZEGA 
AMERYKĘ.N O N A T

Washington, 9. grudnia. —
Rząd kanadyjski ostrzegł tu te j­
szy dep. stanu, że przeciwszmu- 
glerska kooperacja ze Stanami 
Zjedn. stanie się niemożliwą, 
jeżeli rząd tutejszy będzie w 
dalszym ciągu chwytał szmu-

C e n y :  5Oe 1 # 1 .0 0 ; P o c s t ą  5 5 c  I #1.0i 
M A R I E  L E IB L IN G E H . & CO., 

A ltu d e n s i ,  C n lif .,  lu b  ti p . N n n n k n , 
1724  W . J 8 th  P la c e ,  C h ic a g o .

jak się okazało, wyjechał do 
Washingtona szukać pożyczki 
w Rekonstrukcyjnej Korpora­
cji Finansowej na wykupienie 
zastawu w postaci papierów 
wartościowych, znajdującego 
się w posiadaniu bankierów no­
wojorskich i banku Hanover, 
który chce je wystawić na licy­
tację. Obligacje, dane w zastaw 
przedstawiają sumę $40,000,- 
000 w akcjach stowarzyszonych 
spółek Insullów na wschodzie. 
Właściciel ich zdobywa kontro­
lę nad przedsiębiorstwami nad 
Atlantykiem. A tym ewentual­
nym nabywcą może być p. Da- 
vison.

Czy p. Hurley otrzyma poży­
czkę na zastawione aktywa spó­
łek wschodnich, nie wiadomo. 
Jedni mówią, iż Bank Hanover 
celowo zagroził przejemcy sprze 
dążą zastawu na licytacji, aby 
go w ten sposób zmusić do po­
czynienia starań i przyśpieszyć 
otrzymanie pożyczki w Rekon­
strukcyjnej Korporacji Finan­
sowej.

Przejemcy koncernu Insullów 
mają się godzić na zapłacenie 
$21,000,000 tytułem zaciągnię­
tych pożyczek i wykupu zasta­
wu. O pożyczkę takiej sumy ma 
p. Hurley zabiegać w Washing­
tonie.

MIDWESTA N T O N I ,1. D E M B S K I

Klub Polsko-Amerykański w 
33-ej wardzie z siedzibą na 
Jadwigowie, składający się z 
kilkuset członków na przedrocz 
nem posiedzenie dokonał wybo 
ru nowej administracji na rok 
1933, w skład której weszli: 
Antoni J. Demsbki, prezes; L. 
Wojtyła i Frań. Wifkowski, 
wice-prezesi; Paweł Arendt, 
sekr. f in .; Alojzy Yactor, se­
kretarz p ro t.; Antoni Pluciń­
ski, kasjer; Jan Laskę, Wm. 
Lipka, M. Sadowski, W. Ma­
zurek i Konst. Pazik, dyrek­
torzy; S. Tomczak, marsza­
łek; Józef Lipka, asyst, mar­
szałka; C .H . Kodrowski, ad­
wokat.

Klub ten popiera w wybo­
rach kandydatów Polaków na 
różne urzędy. Na czele komi­
tetu zabaw stoi Leon E. Blo* 
ckus. Posiedzenia klubu od­
bywają się w pierwszy i czwar 
ty  czwartek miesiąca, w sali 
Pokłackiego, pnr. 2110 N. Da- 
men ave.

D o b r y c h  A r t y k u ł ó w  
P o  N a j n i ż s z y c h  C e n a c h !

T y l k o  p ó j d ź c i e  d o  n a j b l i ż s z e g o  “ M i d w e s t ”  S k ł a d u !  P o r ó w n a j c i e  j a k o ś ć  
t o w a r ó w .  P o r ó w n a j c i e  C e n y .  P r z e k o n a c i e  s i ę ,  ż e  t o w a r  j e s t  l e p s z e g o  
g a t u n k u  i ż e  c e n y  s ą  o  w i e l e  n i ż s z e !

HONEST YALUES

łasEwniE

CAŁE MAHONIOWE 
FRANCUSKIE KRZESŁA

ORZECHOWE STO LIKI 
#0 PRZYSTAWIANIA.

N O TA TK I O SO BISTE P r z y s z ła  N ie d z ie la  
D n ie m  D o b r o c z y n n o ś c i

DO WCZORAJ ZEBRANO 
$3,249,876.

Przyszła niedziela, pojutrze, 
ma być poświęcona zbiórce na 
fundusz połączonych organiza- 
cyj dobroczynnych w powiecie 
Cook. Centrala połączonych or- 
ganizacyj dobroczynnych posta 
nowiła zebrać $7,500,000 na po­
moc nędzarzom i bezrobotnym, 
nieobjętą programem Illinois- 
kiej Komisji Ratunkowej. Kam 
pan ja jest prowadzona od 1-go 
października, przez pierwsze 5 
tygodni wśród bogatych, a od 
miesiąca po calem mieście. Do 
wczoraj zebrano w gotówce i 
subskrypcjach $3,249,786, czy­
li blisko połowę wyznaczonej 
sumy. W niedzielę ma być prze­
prowadzona specjalna zbiórka 
w 1,500 kościołach i zborach 
chicagoskich.

W domu pani Anny Wagner, 
pnr. 2438 No. Central Park 
ave., odbyła się niespodzianka, 
urządzona dla pani Franciszki 
Sobczak, zam. pnr. 2324 No. 
Hamlin ave. Panią Sobczak ob­
darzono upominkami. Wśród 
■czestniczek tej niespodzianki 
były następujące panie: H. Żu- 
ińska, Walfeh, M. Liszkowska, 

P. Wagner, Kobalińska, I. Gon- 
ta:rek, Rapiak, B. Grag, M. 
Johnson, S. Kraft, M. Brust, R. 
Górzyńska, N. Jaszkowska, H. 
Wagner, Bajak, J. Sobczak, M. 
Bagniewska, F. Rychwalska, 
P. Marcinkowska, T. Morozek, 
I. Schlichting i J. Schlichting. 
Niespodziankę urządziły panie: 
Anna Wagner, Weronika Sob­
czak i Aniela Wojtecka.

Midwest” Najlepsza Duże Puszki 
No. 2 54Świeżo Pakowana

IN D E P E N D E N C E

S ł o d k a
B i a ł a K u k u ry d z a  2 P u s z k i  

N o .  2
R ę c z n ie  r z e ź b io n e  k r z e s ła  p r z y ­
g o d n e ,  c a ł k o w i c i e  p o d b ij a n e  p a -  
Mami* w  w y b o r z e  p o k r y c ia  aa 
r ó ż n y c h *  k o lo r a c h .  41 g-
D e t a l ic z n a  w artość*  U
#3D. S p e c j a ln ie  n a  n V M
G aa i : iz d k ę  wflg------
t y l k o  ...............................  W

Jesteśm y Przygotowani
<e Tysięce Odbiorców Którzy Bęrig Chcieli Kupić 

Meble Gwiazdkę
c e n y  s «  z n a c z n ie  n iż s z e  za  a r t y k u ły  t y c h  d o b r y c h  g a t u n k ó w  

■ i icdzi *kolA viek  in d z ie j  av e a łe n i  m ie ś c i e .  T e  i lu s t r a c j e  przed-*
’ Ja f v łk o  k l i k a  o k a z ó w  n a s z y c h  w y r o b ó w .  W  N A S Z Y C H  F A B -
. \  < l i  L O K A L A C H  W Y S T A W O W Y C H  Z Y A J D Z iE C I E  TA S IĄ ­
PI K N Ó W Y C H  H E B L I  Z R O B IO N Y C H  'W  N A S Z E J  P A B K Y -

• E C J A L M E  NA G W I A Z D K Ę , W Ł Ą C Z N I E : K R Z E S Ł A  P R Z Y -  
. —  S T O L IK I DO K A W Y  —  S T O L IK I  D O  P R Z Y S T A W I A N I A
i «»LY P R Z Y G O D N E  —  S Z A F K I —  B U R K A  —  R Ó Ż N E  M E P A -  

E  N O W O ŚC I —  O R A Z  G A R N IT U R Y  D O  J A D A L N I  I P A U L O -  
Z KTÓ RA < H K A Ż D A  S Z T U K A  J E S T  D E S E N IO W  A N A  I W Y -

VNA W N A S Z E J  F A B R Y C E .
PR  Z Y J Dż< I E  1 O S O B IŚ C IE  S I Ę  P R Z E K O N A  J C Ip ]!

• s to lik i ii o p rzy -  
z<4i z  d o b r z e  do  
i t e g o  d r z e w a  o- 
s a t in w o o i l  b r z e - A n a n a s D u ż a  P u s z k a  

N o .  2  X(Pineapple)

GRAPĘ N U T S ”
P Ł A T K I
9  Paczki 1 Q r

zm ien ia .

B R O O K F IE L D

2  3 - u n c j .  p a c z k i

W Pomidorowym lub 
Musztardowym SosieS A R D Y N K I D u ż e

O w a ln e
P u s z k i

Z W Ł A D Y SŁ A W O W A M I D W E S T

Niejaki Jan Pokora, był o- 
becny na przedstawieniu Tow. 
im. Kazimierza Zych lińskiego, 
gr. 2459 ZNP. w ubiegłą nie­
dzielę na Władysławowie. Pi- 
fze on, że przedstawienie fi­
nansowo udało s'b pomyślnie, 
lecz pod względem moralnym 
słabo. Publiczność była zdegu­
stowana. Śpiewy były nieodpo­
wiednie i gra amatorów była 
marna. Wobec tego należy udo­
wodnić, że nie jest to winą to­
warzystwa, które to przedsta­
wienie urządziło, lecz winą ko­
mitetu, który takie grono ama­
torów z poza parafj i na to 
przedstawienie zaangażował.

ABBEY
Biała T U N A  R Y B A R o z d r o b i o n a — P u s z k a  N o .  ’4

POSEŁ MDLEJE W CZASIE 
ATAKU NA KRÓLA. LINCOLNSHIRE

Krajana
X  fantowa Paczka 

Owinięta w CellophaneW Ę D Z O N K A
Bukareszt, Rumunja, 9. gru­

dnia. — Marszałek Averescu, 
naczelny wódz arm ji rumuń­
skiej w czasie wojny, wygłosił 
wczoraj w parlamencie mowę, 
w czasie której zemdlał. Mar­
szałek krytykował w ostrych 
słowach postępowanie króla 
Karola. Zemdlałego wyniesiono 
do osobnego pokoju, gdzie się 
njm zaopiekował lekarz. Po 
przyjściu do' siebie marszałek 
zapowiedział, że mowę swoją 
dokończy przy najbliższej spo­
sobności.

“ S W A N S  D O W N

M Ą K A  O l
na Ciastka, Paczka J

BEECH-NUT

d u ż y  
1054 u n c j

s ło ik- .00  M gj M « V V w a r i  ość  #40.00. 5j »  s J j j :
!M»c n a  B MB ■ S p e c  ja  ln ic  . n u  ■ IB-be W Gwiazdkę . . . .  M W

U M E R  B R O T H E R S Puszki 
No 2.

“M idwesf
Najlepszy Kom pot z Jabłek (Apple Sauce)m c i  P ie r w s z o r z ę d n y c h  M eb li D o  J a d a ln i ,  S y p ia ln i  i  P a r ło m .  

N E  W E J Ś C IE  T E L E F O N  N E Y A D A  2150

W . Grand A yp . 3042 W. Chicago Ave.
WARTE KAŻDEGO W !E( ZOKA AZ HO GWIAZDKI.
I E W \ U  DZIELĘ: OD 10 RANO DO 4 PO POŁUDNIU.
-iiv - Hlki naszych innych specjalności w zakresie mebli 
htlni, sypialni i parłom  po cenach od do $1,250.

C o rn e d  B e e f H a s hBROABCAST 1 luntowa puszka

D O  G O T O W A N IA D o b re  U . S . N o . 1M y d ło  do P r a n ia
1 funtowe kawałki kawałki 1 3 c

W A L K E R  A M B A S A D O R E M  
H O L L Y W O O D  W  P A R Y Ż U ?

J U S T IC EOkoło 300 osób starszych i 
dzieci przystąpi dzisiaj wieczo­
rem do Bierzmowania w para- 
fji Na.iśw. Serca Paan Jezusa, 
w dzielnicy Town of I.ake, gdzie 
proboszczem jest ks. Franci­
szek Karabasz.

J A B Ł K A  5 « .  1 7c
Nicea, 9. grudnia. — Były 

burmistrz New Yorku, James 
Walker miał podobno ofertę 
zostać ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych w Paryżu. Ży­
cie dyplomatyczne, szczególnie 
na tak ważnej placówce, jaką 
jest Paryż, nie odpowiada na- 
strojowi, w jakim p. Walker 
lubi zwykle przeb.yAvać. Krążą 
pogłoski, że b. burmistrz New 
Yorku zostanie przedstawicie­
lem firmy Metro-Goldwyn- 
Mayer, wytwórni filmowej z 
Hollywood.
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(G R A P E F R U IT )Wczoraj zakończyło się na 
Kantowie czterdziesto - go­
dzinne nabożeństwo, które od 
wtorku przy licznym udziale 
wiernych się odbywało.
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Staraniem Tow. Ratunkowe­
go Siedliska Bogusz, odbędzie 
się zabawa kostkowo - karcia­
ną, w niedzielę, dnia lig o  gru­
dnia, w sali ob. Łatki, pray Ilu- 
ron i Noble 11I. Początek o go­
dzinie 2-giej po południu.
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P O G A D A N K A .
CO FRANCUZKA I AMERY­
KANKA MÓWIĄ O AMERY­

KAŃSKIEJ ŻONIE?

Niedawno przez pisma prze­
szła wieść o wywiadzie z pewną 
aktorką francuską, która ba­
wiła w Stanach Zjedn. i opowie­
działa swoje wrażenia o amery­
kańskim mężczyźnie i o ame­
rykańskiej żonie. Obecnie pi­
sma syndykowane podają odpo­
wiedź jednej z najpopularniej­
szych amerykańskich pisarek 
w tym zakresie, pani Dorothy 
Dix. Oba głosy, jakkolwiek 
sprzeczne z sobą, są w pew­
nych sferach i w pewnych wa­
runkach zupełnie prawdziwe i 
uzasadnione tern, jak jest w 
życiu; oba pisane są przez oso­
by w danym wypadku kompe­
tentne, i dlatego warto oba 
przytoczyć.

Aktorka francuska powiada, 
że Amerykanka jest najgorsze­
go rodzaju oszustką, ponieważ 
każę mężowi płacić ostatnią 
kroplą krwi w tej myśli, że na­
bywa za to jej miłość, a ona 
nic mu za to nie daje. Powiada 
ona, że amerykańska kobieta 
nie wie zgoła, co oznacza słowo 
..miłość” i temu należy przypi­
sać, że Amerykanie znani są 
w Europie z tego, iż najzawzię- 
ciej uganiają się za dziewczęta­
mi i są niewierni swym żonom.

Zdaniem Francuzki, Amery­
kanki są naganiaczkami niewól 
ników, Amerykanki są „gold 
diggers”, naciągaczkami. Ame­
rykanka — to kawał lodu. Ni­
czego innego nie chcą od męża, 
jak tylko pieniędzy, pieniędzy i 
pieniędzy. Amerykanki nie wie 
czą o sztuce kochania i dlatego 
nie stanowią dla mężczyzny żad 
nej tajemnicy, żadnej ponęty, 
ognia, czaru, poczucia przygo­
dy, a zatem nie przyciągają 
swoich mężczyzn i nie mogą ich 
utrzymać.

Amerykanki — powiada 
Francuzka — napędzają swoich 
mężczyzn do roboty, aby otrzy­
mać to, czego one chcą. Jeżeli 
sąsiadka ma nowe futro, mąż 
nie będzie miał chwili spokoju, 
dopókąd ona sama nie dostanie 
takiego samego albo ładniejsze. 
Amerykanin zapracowuje się 
do upadłego, byle tylko zebrać 
dolary, które żona trwoni na 
drobiazgi. Przychodzi do niej 
wymęczony i znękany dzienną 
pracą; radby złożyć strudzoną 
głowę na jej piersi, jak zmęczo­
ne dziecko. Jak bardzo pragnął 
by zatrzasnąć za sobą drzwi od 
świata i pobyć w niebie przez 
parę godzin! Lecz egzekutorka, 
z którą związał swe losy, trza­
ska z bicza i pogania go znowu; 
iskra pada na kamień, a tym 
kamieniem — jest kobieta.

Na to odpowiada obrończyni 
kobiety amerykańskiej, że is­
totnie Amerykanki mają wiele 
błędów, ale mimoto życie mi­
łosne w Ameryce jest najczul­
sze, najcieplejsze i najtrwalsze, 
jakie znaleźć można w jakim­
kolwiek kraju na świecie, a ni­
gdzie niema szczęśliwszych do­
mów i bardziej oddanych sobie 
mężów i żon.

Niewątpliwie — powiada pa­
ni Dix — zdumieją się mil jony 
żon, które widzą w swych mę­
żach swój wschód i zachód słoń 
ca, gdy im się powie, że nie ko­
chają swoich mężów. Nie mają 
ani jednej myśli, która nie o- 
bracałaby się dokoła ich Johna. 
Przyjemność Johna. Wygoda 
Johna. To co John lubi, czego 
nie lubi. To jest dla nich świat 
cały. Niema usługi tak nieprzy­
jemnej, jakiej nie wykonałyby 
chętnie dla Johna, swego Johna. 
Nie ma takiej ofiary, jakiej nie 
poniosłyby tysiące razy dla 
swoich mężów tak  chętnie, że 
mąż nawet nie wiedział, że to 
była ofiara.

Co do Amerykanina, zapra- 
cowującego się na śmierć, byle 
żona mogła sobie kupić szma­
tek, to opowiadanie takie zakra 
wa na zupełny absurd. Może się 
tu i ówdzie zdarzyć taki egzem­
plarz, wołający wiecznie: „daj 
mi” i wiecznie: „jeszcze”, — 
ale ogromna większość kobiet 
— to istotne skarbonki rodzin­
ne, kobiety, których całe stara 
nie i wszystka myśl skierowa­
ne są ku temu, by pomóc mężo­
wi w powodzeniu i w osiągnię­
ciu stanowiska na świecie.

W innych krajach — domy­
śla się pani Dorothy Dix — 
mężowie widocznie zadowoleni 
są z żony, gdy jest dosyć inte­
ligentna i przystojna, i gdy jest 
dobrą gospodynią i dobrą ma­
tką; ale Amerykanin chce, aby 
jego żona miała te wszystkie 
zalety, a pozatem jeszcze była 
czarującą i zajmującą.

Amerykanin chce, by żona 
trzymała się młodo, szczupło i 
zgrabnie bez względu na to, ile 
miała dzieci i ile ma w domu 
roboty. Amerykanin chce, aby 
żona go zabawiała. Oczekuje 
po niej, że ona będzie utrzymy­
wała stosunki ze światem to­
warzyskim, nie trudząc jego 
przebieraniem się w strój wie­
czorowy i chodzeniem po no­
cach i „robieniem przyjemne­
go” wobec ludzi, którzy go ser­
decznie nudzą. A więc, jeżeli 
Amerykanin daje wiele pienię­
dzy swojej żonie, to też otrzy­
muje tyleż wzamian.

Dowodem .na to, że Amery­
kanka odpowiada wymaganiom 
Amerykanina — konkluduje 
wreszcie pani Dix — jest to, że 
Amerykanin bardzo rzadko że­
ni się z panną z zagranicy. — 
Wiele Amerykanek wychodzi 
za cudzoziemców. Ale Amery­
kanin wie doskonale, czego wy 
maga od żony i dlatego trzyma 
się tej marki „U. S. A.” Jeżeli 
Amerykanin ciężko pracuje, to 
bynajmniej nie dlatego, że go 
do tego napędza żona, ale dla­
tego, że najmilszą zabawą, naj

milszym sportem i najmilszem 
zajęciem jest dla Amerykanina 
jego interes. To jest ta  wielka 
narodowa gra, na którą stawki 
idą w miljony, a w której nie­
ma granic dla energji, zapo­
biegliwości i gorliwości człowie 
ka zdatnego. Oto jest rzecz, z 
której wydostaje najwięcej pod 
niety, a pędzi w tej -gonitwie 
więcej dla przyjemności i we­
wnętrznej potrzeby, niż dla sa­
mego zysku.

A tego właśnie żaden cudzo 
ziemiec nie zrozumie.

Zof ja.

Co R ob ić  A b y  D zieci 
C hętn ie J a d a ły .

Apetyt dziecka, to- wieczna 
troska każdej matki. Potrawa, 
która dzisiaj smakuje, do tego 
stopnia, że mówi się: — Wiesz 
mamusiu zjadłabym tego sto 
talerzy! — już nazajutrz „wy­
maga” bajki, następnym ra­
zem bywa rozmazywana po ta-

Szykowny czarny płaszcz do wyj­
ścia na ulicę. Do tego czarna czapecz­
ka, czarna torebka zamszowa i czar­
ne buciki. (Klisza Central Press)

lerzu, a wreszcie, gdy jeszcze 
raz pragniemy ją  przemycić, 
schodzi ze stołu nietknięta.

Apetyt dziecka bowiem jest 
na zmiany potraw jeszcze wraź 
liwszy, niż apetyt dorosłego 
człowieka. Rolę decydującą gra 
również forma podania. Nie 
należy tego lekceważyć.

Jeżeli potrawa będzie robić 
wrażenie zachęcające, koloro­
we, jeżeli na talerzyku będzie 
namalowany piesek, czy kotek, 
dziecko chętniej weźmie się do 
jedzenia. Tak zwana apetycz 
ność potrawy nie jest warun­
kiem smakoszów. Pobudza ona 
wydzielanie się soków żołądko 
wych, które z kolei powodują u

dziecka poczucie głodu i chęć 
do jedzenia.

Niezwykle ważną jest rów­
nież nazwa danej potrawy.

Niechaj będzie to nawet naj 
zwyklejsza kaszka, uprzykrzo­
ny grysik, a jeżeli tylko nada­
my im nazwę egzotyczną na- 
przykład „kolacja krasnolud­
ków”, „przyjęcie u sroczki”, 
lub coś w tym rodzaju, dziec­
ko do tego stopnia zainteresu­
je się samą treścią wyrazu, że 
będzie się później domagało 
tych potraw. Wiadomo, że dzie­
ci nawet lekarstwo przełkną, 
jeżeli będzie ono od „zajączka 
Jakóba“ lub innej postaci zna­
nej z bajek.

Mając na względzie dobro 
tworzącego się organizmu, któ 
ry w takim stopniu zależny 
jest od ilości i jakości pokar­
mu, nie należy się cofać przed 
takiemi wybiegami.

Nie brońmy również dziecku 
jeść w towarzystwie ulubio­
nych zabawek. Dziecko bowiem 
nudzi się jedzeniem i nie lubi 
tego robić w  samotności. Nie 
powinno nas to dziwić, przecież 
i dorośli chętniej jedzą w to­
warzystwie.

D o S zczęśc ia  w  
M a łż eń stw ie  P o trzeb a  

i P o czu c ia  H onoru .
Choesz się, kawalerze, żenić 

i żyć szczęśliwie w małżeńst­
wie? Nic łatwiejszego. Tak 
przynajmniej twierdzi chicago- 
ski sędzia Edward B. Casey. 
Właśnie udzielił setnego ślubu 
w ostatnich trzech dniach. Z o- 
kazji tej taką wygłosił mąd­
rość :

“Podstawą szczęścia małżeń­
skiego jest książka kucharska 
dla małżonki a dobra posada 
małżonka”.

Pani Caseyowa też się zga­
dza, że podstawowe wartości w 
ognisku domowem ma książka 
kucharska. No a całość... to już 
sama się złoży. Pan sędzia mó­
wił dalej, że niema co czekać 
na powrót dobrobytu. Kto ma 
zamiar, niech się żeni zaraz. 
“Dwoje ludzi może takim sa­
mym, a nawet mniejszym ko­
sztem wyżyć niż jedna osoba". 
Dalej dowiadujemy się od do­
świadczonego sędziego, że w 
małżeństwie większe walory 
posiada zdrowy rozsądek niż 
miłość.

I jeszcze jedno: małżeństwa 
zawierane w czerwcu są podob­
no najszczęśliwsze, z tym 
wszakże warunkiem, że świeżo 
upieczone gosposie umieją go­
tować w myśl przepisów książ­
ki kucharskiej. A teraz co do 
lat. Lepiej: — co do różnicy 
wieku. Sędzia Casey twierdzi, 
że małżonek powinien być star­
szy od swej żony o dwa lata do 
pięciu. Panny poniżej lat 18tu 
nie powinny wychodzić zamąż. 
Kawalerowie poniżej lat 21 nie 
powini się żenić. Dwa lub trzy 
lata narzeczeństwa są popro- 
stu idealne. Krótsze od tego 
terminu narzeczeństwa są złe, 
dłuższe — jeszcze gorsze.

Pani Casey zgadza się na te 
poglądy męża. Ma wszakże ma­
leńki dodatek do wszystkich je­
go teo ry j: dużo szczęścia w 
małżeństwie przynosi spora do­
za zdrowego humoru.

Co W ło ży m y  
W ieczorem ?

Moda tegoroczna zadecydo­
wała bezapelacyjnie, że modne 
są przedewsaystkiem wełny. 
Dobrze, ale są przecież okoli­
czności, kiedy wełny włożyć 
nie można. Na wielką galową 
premjerę, na koncert, na wie­
czór proszony, obiad paradny 
itp., nie mówiąc już o balach. 
Co wtedy? Skoro już trzeba 
sobie sprawić suknię jedwab­
ną, to  wiedzmy chociaż jaką.

Otóż przeuewszystkiem wy­
klęta jest żorżeta, która nudzl-

Długie okrycie wieczorowe z bia­
łego sukna z dużym, białym kołnie­
rzem futrzanym.

(Klisza C entral Press)

la nas przez tyle sezonów. Kto 
ma, to  donasza, ale niech broń 
Boże sobie nie sprawia nowej. 
Jedwabie muszą być ciężkie, 
nieprzeźroczyste, — płynnie 
przelewające się przez ręce. 
Masywy crepe-maracain, pokre 
wny mu (ale dużo droższy!) 
flamisol, crepe Balthazar, gri- 
sęlidis, caramena. Oto nazwy 
najmodniejszych materjałów 
jedwabnych, wprowadzanych 
na rynek przez wielkie firmy 
paryskie. Przy tern wszystkiem 
trzyma się przy modzie wypró­
bowany znajomy velours chif- 
fon .

Wogóle aksamit odgrywa te­
raz dużą rolę. Do sukni wieczo­
rowej nosi się sortie albo pele­
rynki aksamitne, przybrane fu ­
trem, bufy aksamitne na ręka­
wach. Bo jeśli już rękaw jest, 
to nie może być zwyczajny 
gładki; bufy muszą być albo 
na ramieniu, albo na łokciu,'a 
jeśli nie bufy, to sterczące epo- 

i lety. Coś, co poszerza ramiona; 
a tern samem zwęża biodra 
Bardzo,rozsądna moda!

Do sukien aksamitnych mo­
dne są błyszczące pelerynki z 
n n rlłp tń w  N a to m ia s t  z n ik a ła

zupełnie błyszczące naszyjniki. 
Przy bardzo wielkich dekoltach 
(zwłaszcza z tyłu) sukien wie­
czorowych szyja, pozostaje od­
kryta, wolna od obroży, która 
tak niedawno była czemś ko- 
niecznem.

Lin ja, to rzecz najważniej­
sza, niezmiernie trudna jest do 
określenia w tym sezonie. Oczy­
wiście, pozostaje wydłużona, 
rozchodząca się nisko przy zie­
mi kloszem. Ale zasadnicza 
sprawa talji jest sporna; dwaj 
królowie mody walczą o jej 
miejsce. Jean Patou obniża ją 
niemal do bioder, Jane Regney 
podnosi ją  coraz wyżej do sa­
mego biustu. Ta ostatnia ten­
dencja jednak zdaje się zwycię 
żyć: za Jane Regney poszli 
wszyscy wielcy krawcy parys­
cy. Linję talji zaznacza się tyl­
ko lekkiem wcięciem, albo ko­
kardą, wiązaną z tyłu, Pasecz- 
ki, opasujące stan, są już coraz 
rzadsze.

Kolory: wszystkie odcienie 
rdzawo - czerwonych, zielone 
w nieokreślonych, zgniławych 
tonach (feuille morte), bronzo- 
we. No i czarne, oczywiście o- 
żywione białym lub płomien­
nym kolorem. Ten ostatni bar­
dzo jest w modzie. Odpowied­
nie pantofelki muszą być ak­
samitne. Kto nie ma sukni z 
aksamitu, niech choć w ten spo 
sób złoży hołd modzie.

M ężczyzn a  a  K ob ieta
P rzy  K ierow n icy

S a m o ch o d o w ej.
Kobieta przy sterze samo­

chodu, czy motocyklu, nie na­
leży więcej do wyjątkowych, 
rzadkich zjawisk. Nikt na uli­
cy więcej nie przystaje by wy­
patrywać białe ręce, władające 
motorem, nikt się nie dziwi, 
spotkawszy na gościńcu, wiodą 
cym w dal, kobietę, bez asys­
ty  mężczyzny odbywającą po­
dróż po kraju we własnym sa­
mochodzie, czy na siodełku mo­
tocyklu.

Czy jednak powierzenie ko­
biecie „maszyny” nie jest ry ­
zykowne? — -pytają często ci, 
którzy nie oswoili się jeszcze z 
myślą o calkowitem równou­
prawnieniu pici pięknej. Czy w 
chwilach niebezpieczeństwa ko­
bieta wykazuje tyle zimnej 
kwi, opanowania, siły nerwo­
wej, co mężczyzna?

Zbadaniem tego wielce ak ­
tualnego zagadnienia zajęły się 
berlińskie władze policyjne i 
komunikacyjne, a rezultat 
tych badań jest dla kobiet bar­
dzo pomyślny.

Istnieje w Berlinie wydział 
miejskiego urzędu ruchu, regi- 
strujący dokładnie każdy nie­
szczęśliwy wypadek i stwier­
dzający ściśle okoliczności i 
przyczyny każdej katastrofy. 
Oto wykazy tego urzędu stwier 
dzają, że więcej nieszczęśli­
wych wypadków powodują ste­
rujący autami mężczyźni, niż 
kobiety; oczywiście, rezultat 
ten jest wzięty z proporcjonal­
nego stosunku szoferujących 
kobiet i mężczyzn. U kobiet — 
zaświadcza urząd ruchu, — 
bardziej uwidacznia się pod­
czas jazdy poczucie odpowie­
dzialności, sterują ostrożniej i 
uważniej. Mężczyzna natomiast 
ma często więcej ryzykanctwa.

W  k o m is ja c h  b e r liń s k ic h ,
..... i r , v d q

kandydatek szoferki pozwole­
nia na sterowanie samochoda­
mi („prawa jazdy” ), biorą u- 
dział delegaci stowarzyszenia 
inżynierów. Delegaci, na pod­
stawie poczynionych przez się 
doświadczeń, stwierdzają, że 
w krytycznych sytuacjach ko­
biety łatwiej „tracą głowę”, 
niż mężczyźni, ale też zaobser­
wowali, że kobiety dlatego wlaś 
nie ostrożniej jadą i starają się 
zapobiec sytuacjom, w których 
mogłyby narazić siebie i samo 
chód na szwank.

Wreszcie bardzo znamien- 
nem jest orzeczenie, wydane 
przez psychologiczny instytut 
badawczy na politechnice ber­
lińskiej. Kierownik tego insty­
tutu, prof. Moede, stwierdza, 
że między kobietami a mężczy­
znami niema żadnych zasadni­
czych różnic, jeśli chodzi o zdoi 
ność kierowania samochodem. 
Zarówno pośród kobiet jak i 
mężczyzn, znajdują się osoby, 
które w krytycznych momen­
tach nie są w stanie opanować 
systemu nerwowego; tym daje 
się dobrą radę, by raz na zaw­
sze zrezygnowali z szoferki. — 
Zresztą kobieta przy sterze jest 
zupełnie te j samej wartości, co 
mężczyzna.

R A D Y  KUCH ENNE.
Wątroba zapiekana 

z jarzynką.
Dwa i pół funta ugotowanej 

rolowej wątroby pokrajać w 
:upelnie drobne kostki, do tego 
lodać pół filiżanki fasolki 
szparagowej, oraz pół filiżanki 
igotowanej, pokrajanej w ta- 
arki, marchewki. W naczyniu 
lo pieczenia, najlepiej szklą 
lem, dobrze masłem lub innym 
łuszczem wysmarowanem, u- 
d&dać najpierw wątróbki, na­
stępnie fasolkę i marchewkę. 
Jsobno pokrajać w plasterki 
jedną cebulę i usmażyć ją  na 
naśle lub tłuszczu, potem do­
jąć do niej po pół filiżanki so- 
•:u z ugotowanej marchewki i z

2 3 4 6

fasolki, jed, 
rozpuszczone; 
i zagotować, 
dodać do te 
łyżki mąki, 
gęsty,troszk 
pieprzu i sol 
cie zalać ty 
naczyniu wą 
mi. Jeżeli kt 
wierzch naczyu 
ciasta takiego, 
wa do piecze, 
wić naczynie 
i podtrzym 
peraturze /  
dwadzieścia 
wartość d 
a ciasto 
niało i prz 
pieczenia u. 
nego, to pocu 
tern samem nat 
ciwnym razie w, 
boki półmisek.

Suflet z
Dziesięć prze' 

jabłek winko* 
przetrzeć prz 
wystygną, wż.D 
dy półtorej fiJ 
ka i pół filiżai 
w misce w 
trzepaczką, aż tu 
aby masa dobrze 
czem ubić pian* 
lek, zmieszać u 
są jabłeczną i 
półmisku wysoką 
midę, posypa gru. 
i wstawić w piec m 
cy na pół godziny,

W IF E  PRESEj

For a lale supptr ,-erye 
with hot toast point Ad 
Worcestershire se with 
to f!"'or.

ŚLICZNA SLKM A DLA MATRON,

Annę Adams Modelko 2346.

I OZDOBIONA S7 
KOŁNIERZ

Modelko

Nabyć można w 
16, 18, 20 lat

Zamówić można tylko w wielko-1
śtiach  36. 38. 40. 42, 44. 46 48. Na |
wielkość 36 potrzeba 4 jardy 30 ca- j j“j
lowej matcirji i jeden jard 6 talowej j 51 ,Łj  ‘. , . . jardu 3!» rabkoronki. * ,1 39 talowej b

Prosimy przysiąc PIĘTN AŚCIE CENTÓW (10- 
którym należy w yraźnie wypisać imię i nazwisko 
wielkość.

Zamówienia przysyłać ua ad res: Dziennik. Chk 
SL, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnowsze 
sportowych i domowych-sukien, dam skiej bielizny 
SCIE CENTÓW. K atalog w raz z jeduem uiodelklei 
CENTÓW.

W szelkie w  D zienniku Chicagos 
dełka rozsyłam y na żądanie za nad -s i­
tów  w  srebrze lub znaczkach  
pełnieniem  poniższego kuj

PROSZĘ O

Wielkość : . .
Im ię  • KT-



iMA DZIENNIK CHICAGOSKI. PIĄTEK, DNIA 9-GO GRUDNIA, 1932.

d a ż  G w ia z d k o w a
ETERY $6.50 wartości, $ 3 ^  ^ 3

$ 8 -9 8  
$ 2 .9 8

.chiianoj m atacji $5.08 war- ^3
DŻCIE — PRZEKONAJCIE SIĘ

I’K« — z barankową podszewką,

'T l KOWE DZIANE GARNITURY —

A U K E E  A V E N U E

7 K N IT T IN G  M IL L S

ATKI REPORTERA
ę w E v a n s to n .

■•aj weszli do 
’ tson Bottling 

Greenleaf ul., 
, . i skradli z ka- 
)z6'ieiu takowej i

wrony nieznane.

1 merykańsko- 
jy  Handlowej 

,*w Yorku.
Ir;.'ko - Polska Izba 
’ New Yorku, 151 
iea, podaje niniej- 
lomości, iż jest w 

■numerów listów za- 
i az obligacji (bon­

owego Banku Rol- 
szawie, Banku Gos- 

|s.'raiov i*go w Y\rar- 
również numerów i 
Państwowej Kasy 

: i. wylosowanych ce 
Amerykańsko-Pol- 

indlowa chętnie u- 
hiacji w powyższych 
po otrzymaniu sześ- 

w znaczkach pocz- 
pdpowiedź.

trach d<> Ołtarza.” 
doskonałej tragi-

sześciu aktach, jaką 
na otwarcie sezonu 
y Narodowy w Au- 

frójcy, rów Divi- 
ulic. Jest to do­

cieka wej treści in- 
[z powieści naszego 
ńsarza W. S. Rey- 

|erm enty.” Treść bo- 
ia szybka, humoru 

lego tę cztukę można 
j najlepszych tego se­

tnego - “Po Cier- 
Iłtarza,” jest bardzo 
wybrana na otwar- 
gdyż jest taka, iż 

jażd. mu podobać. Re- 
loczywa w rękach e- 
1<> aktora, J. S. Zie- 
a w . skład zespołu 

|ih j; 0. Kulczyc 
o. Szpaczek, 

Ferenc, P. 
efańska, Br., 

t... T. Piotrowski,
. Kajkowski, J. 

i, S Zieliński, Z. Sień 
Surmacz, J. Baran i

inni Dalsze szczegóły w ogło­
szeniu.

~ ■-;? 3?
Kupujcie teraz.

Oto dobra rada i na czasie; 
czyńcie zakupy teraz! Bieżący 
miesiąc jest czasem prawdzi­
wych wartości a każdy skład 
,iest w możności zadowolić was 
Kupujcie towary żywnościowe 
w “Midwest Składach.” Otrzy­
macie w nich nie tylko najlep­
sze gatunki, ale ceny są znacz­
nie niższe, aniżeli gdzieindziej. 
Wszystkie “Midwest Składy” 
są obecnie zaopatrzone obficie 
w towar najświeższy. Przez ca­
ły miesiąc grudzień we wszyst­
kich “Midwest Składach” będą 
się odbywać specjalne sprzeda­
że. Sprzedaż tego tygodnia u- 
widoczniona jest w ogłoszeniu, 
jakie znajduje się w dzisiej­
szym numerze. Przeczytajcie 
to ogłoszenie. Porównajcie ce­
ny, a przekonacie się, że kupu­
jąc w “Midwest Składach,” nie 
tylko będziecie zadowoleni, ale 
oszczędzicie dużo.

w
Przyznali się do kradzieży 

przyborów szkolnych.
Dwóch młodych rabusiów po 

ich aresztowaniu, przyznało się 
do obrabowania 11 szkół miej 
skich z przyborów szkolnych, 
wartości $5,000. Przekazani zo 
stali lawie wielkoprzysięgłych 
po nałożeniu kaucji w sumie 
$77,000 przez sędziego J. Gut- 
knechta w sądzie dla chłopców. 
Młodymi rabusiami są: Michał 
Prokop, lat 20, z pn. 1748 W.
18-ta ul., który według podania 
policji niedawno został wypusz­
czony z więzienia po odsiedze­
niu 5 lat za kratkami w Belle- 
ville za rabunek i Jerzy Mai 
ley, lat 19, z pn. 1778 W. 18-ta 
ul. Aresztowano ich ubiegłej 
niedzieli wieczorem po włama­
ni się przez nich do szkoły miej 
skiej “Green,” pn. 3537 S. Pau­
lina ulica.

Bala wpadł w ręce policji.
Fryderyk Bała, lat 19, zam. 

pn. 3032 W. 40-ta ul., wczoraj 
został aresztowany i oskarżony 
o dokonanie kilku rabunków, w 
których jego ofiary zmuszone

były pozbyć się ubrań, które on
zabrał ze sobą.

3$ 3?
Przypadkowo stracił życie, gdy 

pomagał sąsiadowi.
Jan Virginis, lat 19, z pn.

:030 Coulter ul., wczoraj został 
przypadkowo zastrzelony przez 
Herberta Draegera, lat 21, z 
pn. 2054 W. 22-gi Place. Obaj 
pomagali sąsiadowi w przepro­
wadzaniu się do mieszkania pn. 
2338 W. 19-ta ul., jak podają 
świadkowie, a trzeci ich towa­
rzysz, Michał Sekura, lat 23, z 
pn. 2470 Blue Island ave., do 
domu tego przyniósł rewolwer. 
Podczas egzaminacji rewolwer 
wystrzelił gdy znajdował się w 
ręku Draegera i kila trafiła 
Virginisa w serce. Po przewie­
zieniu go do szpitala św. An­
toniego, lekarze mogli tylko za 
twierdzić śmierć.

Si Si
Późno przyszli i obrabowali 

panią Gordon.
Przypuszczając, iż dobijający 

do składu są regularnymi od­
biorcami, pani Ida Goron, z pn. 
4025 Lawrence ave., wczoraj 
wieczorem otworzyła drzwi do 
kładu National Tea Company, 

gdzie pracuje jako manażerka i 
wpuściła dwóch mężczyzn, k tó­
rzy czasu nie tracąc, zabrali się 
natychmiast do opróżnienia ka­
sy z $113, oraz skradli $8 jakie 
przy sobie miała. Skład był już 
zamknięty, gdy nie podejrzewa­
jąc niczego złego, pani Gordon 
wpuściła dwóch nieznajomych 
do wnętrza.

kto należeć będzie do szczęśli­
wych wygrywców.

„Śpiew o Marszałku 
Piłsudskim.”

Nowe polskie rekordy „Śpiew 
o Marszałku Piłsudskim” i 
„Pieśń żołnierska” (V—16250) 
jak też „Zagadkowy Rekord” 
(V—16215) wyroby firmy 
RCA Victor Company, są już 
do nabycia w składach muzycz­
nych w waszych dzielnicach.

D ziś P o sied zen ie  w  
K oleg ju m  

św . S ta n is ła w a  K ostk i.
Dzisiaj wieczorem, w bibljo- 

tece kolegjalnej, przy Div;sion 
i Holt ul., odbędzie się bardzo 
ważne posiedzenie Tow. Pomoc 
niczego przy Kolegjum św. Sta­
nisława Kostki. Ważne sprawy 
przyjdą pod obrady, wymaga­
jące obecności wszystkich 
członkiń. Po posiedzeniu nastą­
pi zabawa gwiazdkowa (Christ 
mas Party) -, na którą wszyst­
kie członkinie Klubu Matek »ą 
?ak najuprzejmiej proszone o 
przybycie. Pani Marja Szram- 
kowska, prezeska Klubu Matek 
uprasza członkinie, ażeby bile­
ty na wieczorek przyszło-nie- 
dzielny nie sprzedane z sobą 
przyniosły a za sprzedane za­
płaciły stanowczo na dzisiej- 
szem posiedzeniu, jakie się od­
będzie w Kolegjum.

Z ebran ia  i P osied zen ia !

P ię ć  O s ó b  Z m a r z ło  n a  M r o z ie .
D o S c h ro n isk  i n a  S ta c je  Z g ło s i ło  S ię  1 7 ,0 0 0  

*B ez d o m n y ch .
sza temperatura między godzi­
ną 5tą i 8mą rano została zano­
towana oficjalnie na 7 stopni 
wyżej zera. Dzisiaj na Grobli 
Municypalnej o tej samej po­
rze zanotowano 6 stopni 'wyżej 
zera. Na przedmieściu May- 
wood termometry wykazywa­
ły 4 stopnie wyżej zera. Nieo­
ficjalnie w niektórych dzielni­
cach zanotowano na wietrze o- 
koło dwóch stopni.

Urzędowy meteorolog, p. J. 
R. Lyold, zapowiada na dzisiaj 
w dalszym ciągu zimnicę bez 
zmiany, a nawet, że zachodnie 
przedmieścia może będą mogły 
zanotować ju tro  rano „zero”, 
oficjalnie. W mieście ma być 
od 4 do 6 stopni wyżej zera.

Zimna fala, jaka nadciągnę­
ła od Alaski, objęła niemal ca­
ły zachód i Kanadę. Nawet w 
daleko wysuniętych na połud­
nie miejscowościach, jak

Ostry mróz, jaki od wczoraj 
zapanował nad Chicago i oko­
licą, spowodował pięć śmierci, 
gdy około 17 tysięcy bezdom­
nych zgłosiło się do schronisk, 
stacyj ratunkowych i na stacje 
policyjne — w poszukiwaniu 
ciepłego kąta.

Ofiarami mroźnej tempera­
tury, chodzącej blisko zera pa- 
dli w pierwszym dniu : Richard 
Sharpe, lat 70, 636 W. 53cia
ul.; John Hanrahan, lat 71, z 
pnr. 2507 W. 66ta ul.; Frank 
de John, lat 34, zamieszkały w 
schronisku Armji Zbawienia; 
Jane Locke, lat 70, z pnr. 1455 
N. Washtenaw ave., oraz nie­
rozpoznana kobieta, w wieku o- 
koio lat 45. umarła w sklepie 
pnr. 11339 S, Micjhigan ave., 
dokąd została przeniesiona z u- 
licy. Inni zostali znalezieni 
bez życia na chodnikach.

W dniu wczorajszym najniż-

Schreveport, La., temperatura 
wczoraj spadla do 2 stopni wy­
żej stopnia marznięcia. W 
Jacksonville, Floryda, najcie­
plejszym zakątku na południu, 
zanotowano wczoraj 56 stopni 
wyżej zera.

Natomiast w Swan River, 
Manitoba, w Kanadzie, zarekor 
dowano wczoraj 35 stopni po­
niżej zera. W Stanach Zjedno­
czonych, w Hibbimg, Minn., 
tem peratura spadła do 29 sto­
pni niżej zera; w Superior, 
Wis., 22 niżej zera; w Duluth, 
16 niżej zera, a  w Yellowstone 
Parku, Montana, 24 stopnie ni­
żej.

Popierajcie Tych 

Którzy Się Ogłaszają w 
Dziennika C A icagosfcim ’

o

B an d yci P o cz to w i  
S k rad li M niej N iż $ 5 0 0

Urzędnicy F irst National 
Banku i F irst Union Trust and 
Savings Banku, podali wczoraj 
iż szajka bandytów, jaka we 
wtorek obrabowała dwóch po­
słańców pocztowych przed gma 
chem głównej poczty w śród­
mieściu, nie zebrała nawet 
$500 w gotówce i papierach, 
łatwych do zamiany na gotów­
kę. W worku znajdowało się 
różnych przekazów i czeków 
bankowych na sumę $300,000, 
nie $500,000, jak  się okazało po 
ustaleniu. Lecz tych papierów 
żaden bank w kraju nie spienię­
ży, ponieważ wszystkie insty­
tucje posiadają numery seryj­
ne skradzionych obligacyj.

FALCON -SA Birdof
P R E Y  U S E D  HXTENSIYEUY  
IN M ID D U E  A & E S BN N O B tE S 1 
FOR P U R P O S .E S
C A P T U R E S  PREY  BY DlM/NG?
ONTO YICTIZW FOUNDIN europe 
AMERICA ANDMOSIANYVJHEftE

Po aresztowaniach znaleźli 
skrzypce wartości $5,000. 
Skrzypce już 300 lat stare, 

a przedstawiające wartość o 
kolo $5,000 odnalazł wczora, 
policjant drogowy Edward 
Gast przy pomocy swego kole­
gi Gilberta Knatera, gdy obaj 
aresztowali Ray Burrow z Har- 
vey i Franciszka Moore z So. 
Chicago Heights. Carl Stripp, 
z Burnham Wood, Wis,, jest 
właścicielem tych skrzypiec. 
Burrow i Moore aresztowani 
byli jako podejrzani o kra­
dzież, gdy siedzieli w automo­
bilu na Dixie Highway w po­
bliżu Chicago Heights. W ma­
szynie znaleziono dwa rewol­
wery, a skrzypce zaś odzyskano 
z powrotem w Chicago Heights, 
po wyjawieniu ich miejsca u- 
krycia przez aresztantów, gdy 
ci się znaleźli w więzieniu po­
wiatowym w Joliet.

Wielka niespodzianka dla was 
w skadzie The Fair.

Pan Ochrim, manażer składu 
departamentowego The Fair, 
przy Milwaukee ave., oznajmia 
iż urządza wielką niespodzian­
kę dla was rozdając bezpłatnie 
kosze gwiazdkowe — 50 ra ­
zem — w sobotę, dnia 24go 
grudnia, o godzinie 4:30 po po­
łudniu. Bliższe szczegóły o tych 
koszach gwiazdkowych udzielą 
wam klercy w składzie. Z naj- 
dziecie je także w naszym 
dzienniku i dowiecie się jak 
możecie otrzymać zupełnie bez 
płatnie kosz w sobotę, 24go 
grudnia, o godzinie 4:30 po po­
łudniu. Przed dniem tym i cza­
sem nikt wiedzieć nie będzie

>ID YOU KNOW ? - - - B y  R . J . Sco tt

Z Kantowa.
Przedroczne pos i e d z e n i e | 

Bractwa Młodzieńców św. Jó- 
<*fa (oba oddziały) odbędzie

ę w niedzielę, dnia lig o  gru­
dnia, w sali zwykłej, o godzi­
nie le j po południu. Ważne 
sprawy są do załatwienia na 
porządku dziennym. Prezesem j 
Oddziału starszego jest S. 
Ćwik, a sekretarzem Józef Go­
łąb; prezesem młodszego od­
działu je st Józef Gibula a se­
kretarzem Ed. Kozacki; kasje­
rem jest Fr. Zmarzliński.

Z  B R ID G E P O R T U .
Przedroczne posiedzenie To­

warzystwa śś. Apostołów Pio- i 
tra  i Pawła, gr. 18 ZPRK., od- | 
będzie się w niedzielę, dnia 11. 
grudnia, w sali parafjalnej, o | 
godzinie le j po południu. Na 
tern posiedzeniu będzie wybór 
nowego zarządu, wobec tego o- 
becność członków jest wyma­
gana. Prezesem jest Piotr Go- 
ralewski a sekretarzem Woj­
ciech Szafrański.

Posiedzenie Kupców.
W przyszłą środę, dnia 14go 

grudnia, w Avenue Cafeteria, 
1250 Milwaukee ave. odbędzie 
się o gcdz. 7:30 wieczorem mie­
sięczne posiedzenie Stowarzy­
szenia Polsko-Amerykańskich 
Kupców i Przemysłowców. Po­
dane będą smaczne przekąski, 
a piękne występy muzyczne i 
śpiewy umilą chwile pobytu.— 
Jan Buchaniec, prezes; W. W. 
Wieczorek, skarbnik; P. S. Ce­
gielski, sekretarz; Franciszek 
Nurczyk, zarządca.

CENA IN D Y K Ó W  JA K
PR ZED  3 1  LATY .

N A  SEZO N  ŚW IĄ T E C Z N Y

PIĘKNE I POŻYTECZNE KSIĄŻKI
o  T r e ś c i  R e l i g i j n e j

Ślicznie ilustrowane —  w eleganckich oprawach i większych rozmiarach. Te książki są interesujące ja- 
p o l e ź  pouczające, odpowiednie dla każdego stanu, świeckiego lub duchownego.

Zakupiliśmy ogromny zapas tych książek na warunkach nader korzystnych i dlatego ofiarować je  m o ż e ­
m y Szan. Publiczności po bajecznie niskiej cenie, a mianowicie, po $1.00 za sztukę. Zw ykła cena wynosi $3.00! 

Iza sztukę.

'•«=. M lDDLE A <5ES,FR O M  1 3 0 9  -Ul L. 1377,THE A8ODE 
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W roku bieżącym na święta
Btżego Narodzenia mięso indy­
ków ma być po cenie, nienoto- 
wanej od 31 lat — około 19 cen 
tów funt w sprzedaży detalicz­
nej. Gdy mięso z innego drobiu 
ma być tańsze cd 30 do 45 pro­
cent od zeszłego roku. Obecnie 
hurtowna cena indyków waha 
się między 16 i pół i 17 i pół 
centa, co, w stosunku do cen 
zeszłorocznych, wypada 40 pro 
cent taniej.

Na wielki spadek mięsa in­
dyków wpłynął słaby popyt w 
Dniu Dziękczynienia, spowodo­
wany depresją. Z drugiej stro­
ny w tym roku wychodowano 
w kraju o dwa miljony indyków 
więcej niż w roku 1931, kiedy 
liczba indyków do podaży na 
rynek wynosiła 16 miijonów. 
W tym roku do tej pory zaled-

! wie 40 procent zdołano sprze­
dać. Pozostało zatem tyle, iż 
wystarczyłoby na święta po 
funcie na każdego mieszkańca 
Stanów Zjednoczonych.

Bolszewicy w pierwszych la­
tach po zawieszeniu broni w 
wojnie światowej, z braku bu­
tów i ciepłej odzieży nie cbcieli 
walczyć w zimie. Zato na wio­
snę, kiedy mogli, n. bose norr?

NA SPRZEDAŻ

C h l e b  Ż y w o t a
Pokarm dusz w czasie ziemskiej pielgrzymki. Szczegóło­

wy wykład o Najśw. Sakramencie Ołtarzń, środowisku i 
słońcu Wiary Katolickiej, niezgłębionem źródle łask Ko­
ścioła Świętego.

Zamiast szczegółowo omawiać artykuły w tej książce się 
znajdujące, niech nam wolno będzie nadmienić; że wystar­
czy tylko spojrzeć w SPIS RZECZY przy końcu książki aby 
się przekonać o wartości tego cennego dzieła.

Form at książki 11x8H cali. Stronic 944.
C E N A  T Y L K O  $J.O O

H i s t o r j a  B i b l i j n a .  N o w y  T e s t a m e n t
Księgi Nowego Testamentu przedstawiają wykonanie te­

go przedwiecznego postanowienia Bożego w osobie jedno- 
rodzonego Syna Bożego, który się stał człowiekiem, założył
Kościół, cierpiał i umarł śmiercią krzyżową.......... Prócz o-
pisu doczesnego żywota Jezusa Chrystusa, działalności, na­
uki, pracy, męki, śmierci, zmartwychwstania i wniebowstą­
pienia, przedstawiają jeszcze te księgi dalszy rozwój Ko­
ścioła, tej Boskiej -instytucji, która dzieło zbawienia ma 
podtrzymywać i rozwijać aż do końca świata, ma być Kró­
lestwem Bożem na ziemi dla wszystkich ludzi i po wszyst­
kie czasy. Wreszcie Nowy Testament zawiera listy niektó­
rych Apostołów i Objawienie św. Jana.

Format książki 10x7% cali. Stronic 810.
C E N A  T Y L K O  $ J . O O

O  N a ś l a d o w a n i u  J e z u s a  C h r y s t u s a
Kościół zachwala je i poleca, jakoby Duch św. towarzy- 

szył ich autorowi, dlatego wszyscy kładą je tuż po Ewan- 
gelji. Kiedy czytamy te księgi, zdaje się nam, że anioł do 
nas przemawia, korzymy się przed Bogiem, milknie w nas 
gwar świata i namiętności, słyszymy tylko głos jeden, t. j. 
Boży, w duszę wnika niebiański spokój i słodycz, a serce 
gardzi ziemią i wznosi się ku niebieskich rzeczy pożądaniu. 
Są one arcydziełem, nic przeto dziwnego, że są niespożyte, 
odpowiednie wszystkim czasom i ludziom, że zawierają 
lekarstwo na wszelkie rany i choroby serca i duszy, na 
wszystkie potrzeby i przykrości życia.

Format książki 11x9 cali. Stron 420.
C E N A  T Y L K O  $J.O O

O f i a r a  M s z y  Ś w .
Msza święta jest niezgłębioną przepaścią różnych cudów, 

gdyż w świętej Eucharystji, a zwłaszcza w Ofierze Mszy 
świętej, odnawia się, a względnie powtarza wcielenie Chry­
stusa, Jego narodziny, dziecięctwo, życie i męka, Jego 
krwawa ofiara krzyżowa, zmartwychwstanie i wniebowstą­
pienie. W żywotach miijonów Świętych Pańskich, Męczen­
ników i Wyznawców, uczestniczących w Ofierze Euchary­
stycznej od pierwszych Zielonych Świąt, t. j. Zesłania Du­
cha Świętego i posilających się eucharystycznem Ciałem i 
Krwią, znajdziemy całą ilość wydarzeń nadnaturalnych, wi­
dzeń, zachwytów, proroctw, mocy ta*Bnńych i uzdrowień 
cudownych, lecz z drugiej strony także i kar doraźnych 
i strasznych, a doświadczali tych cudów zarówno chrześci­
janie, jak  poganie i Żydzi.

Form at książki 11x8% cali. Stronic 832.
C E N A  T Y L K O  $ | . O O

P r a w i d ł a  Ż y c i a  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o
dla każdego wieku i stanu.

Nadzwyczaj ważna treść dzieła, obejmująca całe prak­
tyczne życie chrześcijanina, a  dla wszystkich stanów rów- 1 
nie pożyteczna i potrzebna, dająca wszystkim, starym 
i młodym, bardzo cenne i piękne nauki, jak i równie piękne 
i pouczające ilustracje: powinny dzieło to uczy ić książką 
rodzinną pierwszorzędnej wagi, doradcą i przyjacielem 
każdego stanu chrześcijańskiego, źródłem, z którego czer­
pać pouczenie nietylko mogą, ale i muszą rodzice i dora­
stający synowie ich i córki.

Także i kaznodzieje i katecheci znajdą w niem obfity 
i cenny m aterjał do swych kazań i nauk

Format książki 11x8% cali. Pneszło  .IM sfouic.
C E N A  T 1 L K O

W ADMINISTRACJI DZIENNIKA CHIC^GOSKIEGO
1 4 5 5 - 5 7  W . J l  U I S I 0 4  S T R E E T , C h ic a g e  H liR '
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D o O b yw ateli
w  B righ ton  P ark .

Znane ogólnie Stowarzysze­
nie Ulepszeń w Brighton Park 
(The Brighton Park Civic and 
Improvement Association) zor­
ganizowało komitet dla obrony 
depozytarjuszy Brighton Park 
State Banku i Midland National 
Banku, które to banki znajdują 
się obecnie w etanie likwida­
cji.

Komitet otrzymał rozporzą­
dzenie sądowe, aby go informo­
wało o wszystkich poczyna­
niach przejemcy odnośnego ban 
ku.

Brighton Park State Bank 
został zamknięty w drugiej po­
łowie ubiegłego roku a Midland

Ea

( an n a  ,, jacht, na którym kpt. YYandcrwell-Pieczynski zginął z ręki 
mordercy w przystani Long Beach, Cal., w przeddzień projektowanej wy­
prawy dó wysp na południowym Pacyfiku. Policja aresztow ała domniema- 
nego mordercę. __________  (Klisza Acme)

, C zy ta jc ie  n a  stro n icy  tr z e c ie j  ży c io ry s
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Napisał dr. J. C. Orłowski

D ziś p o ry w a ją ca  m ow a P a d erew sk ieg o  w  św ię to  
narodzin  A rm ji P o lsk iej.

\Z MŁODZIANKOWA
Bierzmowanie w parafj i śś 

Młodzianków, odbędzie się dnia 
22go stycznia, do którego odby­
wają się odpowiednie nauki
przygotowawcze.

*
Posiedzenie Tow. Polek św. 

Barbary, gr. 374 ZPRK., odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 
12go bm„ w sali zwykłej, o 
godzinie 7 :30 wieczorem. Pre­
zeską jest pani Przybylska.

*
Na plebanji znajduje się to­

rebka z okularami. Kto ją  zgu­
bił niech się tam zgłosi po swą 
zgubę.

Zabawę kostkową urządza 
Leg jon Pań w niedzielę, dnia 
l igo grudnia, w sali ob. Stefa­
nika, przy Noble i Supeiorr ul. 
Początek o godzinie 2:30' po 
Pol.

Oddział św. Weroniki, nr. 66 
Macierzy Polskiej, odbędzie 
swe posiedzenie w przyszły wto 
rek, dnia 13go bm., w sali pa- 
tafjalnej, o godzinie 7:30' wie­
czorem. ' •

Pcd egidą Niewiast Różańco­
wych odbędzie się w sali para­
fialnej na Młodziankowie „wiej 
Skie wesele”, dnia 29go stycz­
nia. Po przedstawieniu nastąpi 
zabawa.

*
Instalacja nowych urzędni­

ków Tow. Królowej Korony Pol 
skiej, gr. 317 ZPRK., odbędzie 
się dnia 29go stycznia, w sali 
ob. Łatki.

*
Dzisiaj wieczorem, w sali 

zwykłej, odbędzie się posiedze­
nie Tow. Serca Jezus, gr. 471 
ZPRK. Obecność wszystkich
członków jest konieczna.

*
W każdy poniedziałek mie­

siąca odbywają się regularne

posiedzenia Dworu śś. Młodzian 
ków, nr. 688 ZKL,, którego nad­
leśniczym jest p. Jan Imbior- 
ski.

*
Dzisiaj wieczorem, w sali 

zwykłej, odbędzie się posiedze­
nie Posterunku im, Teodora 
Roosevelta. Wszyscy członko­
wie winni przybyć.

*
Miejscowy organista p. Alek­

sander Karczyński, przygoto­
wuje chóry paraf jalne na świę 
ta Bożego Narodzenia.

*
Jak w innych parafjach tak 

i na 'Młodziankowie odbędzie 
się w przyszłą niedzielę kolek­
ta  na biednych w powiecie 
Cook.

*
Zbiory muzealne p. Leona T. 

Walkowicza, pnr. 1930 N. Fair- 
field ave.,^ zasilone zostały o- 
statnio przez X. Jana Zwiftrz- 
chowskiego, proboszcza parafji 
śś. Młodzianków — X. prób. 
Zwierzchowski podarował p. 
Walkowiczowi kilka hełmów 
niemieckich, małą szabelkę ofi­
cera marynarki niemieckiej pię 
knie rzeźbioną, kilka worków, 
które służyły na piasek celem 
ochrony przed kulami oraz in­
ne piękne przedmioty, które X. 
Zwierzchowski otrzymał od- X 
Jana Grembowicza. Przedmio­
ty te po zakończeniu wojny 
światowej podarowali X. Zwie- 
rzchowskiemu powracający żoł 
nierze z parafji śś, Młodzian­
ków.

Z innych zaś źródeł p. Walko- 
wicz nabył starą mapę Polski 
z czasów kiedy Polska była naj­
potężniejszym krajem w Euro­
pie ,kilka listów Henryka Sien­
kiewicza, Ignacego J. Paderew­
skiego, Woodrow Wilsona i in­
nych.

O tw iera P rzesłu ch y

r. .1. W. C< 'lier przewodniczy 
esłuchach publiczny • 'i przed 
t kcm isja dróg i sposobów w 

hiiu piwnego.
i Klisza. J udoi w-oodt

Pragniemy zaznaczyć, — iż 
wśród wielu odznaczeń i listów 
pochwalnych X. prób. Jan 
Zwierzchowski otrzymał dyp­
lom i złoty krzyż zasługi, nade­
słany mu przez Arcybiskupa 
mohilewskiego X. Edwarda 
Ropp’a za zasługi położone dla 
sprawy polskich kapłanów gnę­
bionych kiedyś w Rosji bolsze­
wickiej, którym X. Zwierzchow 
ski spieszył z doraźną pomocą, 
i za pracę narodową i kościelną 
w tym kraju.

D ziw n e P rzew od n ictw o  
p. C u rie -S k łod ow sk ie j.

Paryż, 9. grudnia. — Pan 
Curie - Skłodowska i Einsteir 
przewodniczyli bankietowi Lig’ 
przeciw antysemityzmowi. Li 
ga ta odbyła przedtem zebra­
nie, na którem uchwaliła m. in. 
żądanie rewizji traktatów.

Wydaje się, że przewodnict­
wo to pani Curie-Skłodowskiej, 
znanej patrjotki polskiej pole­
gało na nieporozumieniu, gdyż 
uchwała o rewizji traktatów 
£odzj i w Polskę.

National Bank zamknięto w u- 
biegłym lecie i od czasu zam­
knięcia depozytariusze w obyd­
wóch bankach nie otrzymali 
żadnej części swych depozy­
tów.

Komitet zawiadomi wszyst­
kich depozytariuszy o dacie 
walnego zebrania mającego się 
odbyć w najbliższej przyszłości.

W skład komitetu wchodzą.- 
B. S. Paczkowski jako przewod­
niczący oraz Józef Gumiński, 
Karol Moczarski, Ben Szyma­
nek i W. Marciniak.

Jeżeli jakikolwiek depozyta­
riusz pragnie jakiej współpra­

cy  lub informacji od tegoż ko­
mitetu przed zwołaniem zebra 
nia, może się zgłosić do p. B. 
S. Paczkowskiego, 4258 Archer 
ave., co niedzielę rano od go­
dziny 9ej do 12ej.

PAYNE NADAL PREZESEM 
CZERWONEGO KRZYŻA.
Washington, 9. grudnia. —

Członkowie korporacji Amery­
kańskiego Czerwonego Krzyża 
wybrali Johna Barton Payne’a 
prezesem na dwunasty termin 
roczny. Wakanse spowodowane 
śmiercią członków zapełnili: b.

i gubernator Alfred E. Smith, pa

ni F. W. Upham z Chicago, gen. 
Harbord z New Yorku, gub. Al- D robne O głoszen ia G o d z in y : S 50

hingtonu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka 1 babcia nasza

S. P.
ANNA NONCEK 
( i domu Janicka)

Członkini Różańca św., 1-sza 
Róża, 1 Drzewo, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 6-go grud­
nia, 1932 roku, o godzinie 8-ej 
wieczorem, przeżywszy la t 53.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 10-go grudnia, o godzi­
nie 8 :30 rano, z domu żałoby pn. 
2033 N. Lincoln ulica, do koś­
cioła Św. Jadwigi, a  stam tąd na 
cm entarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w  ciężkim żalu po­
grążeni :

Jan , m ąż; Ja n  i Agnieszka 
Janiccy, rodzice; Zofja, Róża, 
Anna, H arry, Jan , Jakób, S ta­
nisław i Andrzej, dzieci; W a­
lenty Żurek, A rtur Weyde i 
Franciszek, Prondziński, zię­
ciowie ; K atarzyna i Janina, 
bratow e; wnuki, wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi Jan  Paklenkow- 
ski i  Syn, Teł. Humboldt 0809.
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka i siostra nasza

S. P.
JOZEFA STOJAK

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, o- 
patrzona św. Sakramentami, 
dnia 8go grudnia. 1932 roku, o 
gadzinie 8 :1C rano, przeżyw­
szy ła t 23 i  10 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 12go grudnia, o 
godzinie 9:80 rano, z domu ża­
łoby p. nr. 1040 West Ohio uli­
ca, do kościoła Sś. Młodzian­
ków, a  stam tąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Józef i Ewa, rodzice; Marja, 
Salomea, Helena 1 Franciszka, 
siostry; Stanisław, Ludwik i 
Leon, bracia; Bolesław May, 
szwagier; Marja Stojak, brato­
wa, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Pin- 
kos Kruppa and Co. Inc., 1481 
Superior uL Telefon H aym ar- 
ket 0254. yę

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec 1 dziaduś nasz

Ś. P.
JAN DEJA

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 8-go grudnia, 1932 roku, 
o godzinie 4:30 rano, w pod. 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  so­
botę, dnia lOgo grudnia, ó go­
dzinie 8 :30 rano, z domu żało­
by córki Franciszki Redzins- 
kiej, 3000 No. Nagle Ave., do 
kościoła św. Franciszka z 
Assyżiu, a stam tąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążona:

RODZINA.
Pogrzebowy Edw ard A. Kir- 

stein, Telefon Armitage 3378.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój 1 ojciec nasz

Ś. P.
ANTONI POLINSKI

pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 9go grudnia, 1932 roku, 
o godzinie 3 :50 rano.

Dom żałoby pnr. 1456 Black- 
haw k ulica.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie później.

W ciężkim żalu pogrążona ;
RODZINA

Pogrzebowy ŻuBnski.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec nasz, b rat mój, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, ś. p. .

Józef Franciszek Babicz
członek Security Benefit Asśn. i IIL  Zakonu św. Franciszka, 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony św. Sakramentam i, dnia 7go grudnia, 1932 roku, o go­
dzinie 12:3O w  -południe, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia lOgo grudnia, b godzi­
nie 8 :30 rano, z domu żalioby p. nr. 5852 Diyersey avenue, do 
kościoła św. Jakóba, a stam tąd na cm entarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofja, Wojciech, M arja, Józefina, K atarzyna, Jan , Anna i 
Stanisław, dzieci; Adolf Jom , George Morton, Adolf Gryczew- 
skl 1 Andrzej Kunkel, zięciowie; Antonina, Magdalena i Agnie­
szka, synowe; wnuki, wnuczki i  prawnuczki, w raz z całą ro­
dziną.

Wszystkim krewnym i  znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz S. p.

STANISŁAW W OJTAN
członek grupy 1851 Z. N. P., po długiej i  ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 8go 
grudnia, 1932 roku, o godzinie 9tej wieczorem, przeżywszy la t 66.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dnia 12go grudnia, o 
godzinie lOtej rano, z domu żałoby p. nr. 2206 N. Talm an avenue 
do kościoła św. Trójcy, a stam tąd na cm entarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antoniną W ojtan, żona; Jan , Józef, Zofja, Aleksander, Jo ­
anna, Anialja, Stanisława, Maksymiljan, Mieczysław i Leonora, 
dzieci; J a n  Klimek ł Maciej Drabik, zięciowie; M arja, A licja i 
Anna, synowe; K atarzyna, beatow a; Franciszek, brataniec; 14 
wnucząt.

Pogrzebem zajm uje się  Geo. J . Gailagher, 4401 Lawrence 
ave. Telefon K ildare 2102. yę

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m atka, babusia, teściowa, siostra 
1 szwagierka nasza, A p.

KATARZYNA SKRZĘTA
(Z DOMU RADON)

po ciężkiej i długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 6go grudnia, 1932 roku, o go­
dzinie 7 :05 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia lOgo grudnia, 1932 r., 
o godzinie 9 :30 rano, z donn# żałoby pnr. 919 N. Leavibt ulica, 
do kościoła św. Trójcy, a  stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smpitny 'obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

M arja, Miszkiewlcz, Aniela Kmieć, Leokadja i W iktorja 
Skrzęta, có rk i; Jakób, sy n ; M arjan, Józef i Łukasz Welenc, zię- 
ziow ie; wnuki i w nuczki; Jakób Radon, b r a t ; Matrja Rudow- 
ska, siostra ; Aniela, .szwagierka i  szwagier; w raz z całą ro­
dziną.
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza m atka nasza, S. p.

E leonora Szatkow ska
członkini Bractw a Kóżańca św., 16-ej Róży, I I  Drzewa, Tow. 
Kazimierza Zychlinskiego, Z. N. P. i Klubu Pań Królowej Ja d ­
wigi, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 8-go grudnia, 1932 
roku, o godzinie 2 :30 rano, w kwiecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12-go grudnia, o 
godzinię 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Frań. Kamki. 2121 
W ebster Ave., do -kościoła św. Jadwigi, a  stam tąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Pelagja i Edwina, córki; Józefa, siostra ; W ładysław, b ra t; 
w raz z całą rodziną. Telefon Humboldt 0403. 10

PrzyjacŚćfe donoszą iż

D R . FRANCISZEK FRO NT-DO BIJA
pożegnał się z tym światem, dnia 7go -rudnia trzony św. 
Sakramentam i f

Pogrzeb odbędzie się w ponicilz* . >  ;"b grudnia,
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 7 i..Rawskiego,
1137 Noble ulica do kościoła ś r  -4> . ' - . - i - t a n i
tąd nu cmentarz św. Wójt i«t. - ...

Zapraszają wszystkich f
mu ostatniej przysługi

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy sy­
nek i  braciszek nasz

Ś. P.
LEONARD ROGALA

członek Oddziału Młodzieży 
przy Tow. Rycerzy Polskich 
gr. nr. 318 Unji Polskiej w 
Am., po krótkiej i  ciężkiej 
chorobie powiększył grono 
Aniołków, dnia 7go grudnia, 
1932 roku, o godzinie 8mej ra ­
no, przeżywszy 5 la t i  7 mie­
sięcy.

Pogrzeb odbędzie się w  so­
botę, dnia lOgo grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 1343 8. 48th Court, 
Cicero, do kościoła św. W alen­
tego, a stam tąd na cmentarz 
św. Wojciećha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ludwik 1 Helena, rodzice; 
Edward, b r a t ; Leokadja, sio­
s t r a ; Anna Bryda, Stefan ja  

Wlezień, Anna Kuczkiewicz, 
c io tk i; Jan  Bryda, Ignacy Wle­
zień, wujki, w raz z całą ro­
dziną.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę sm utną wia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka, siostra i  szwagierka nasza

Ś. P.
MILDRED KAZMIEROWSKA
członkini Royal Neighbors of 
America Silver Bell Camp nr. 
7767, po ciężkiej i długiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 6?o grudnia, 1932 
roku, o godzinie 10 :00 wieczo­
rem, w kwiecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia lOgo grudnia, 1932 r. 
o godzinie 9 :30 rano, z domu 
żałoby pnr. 3311 N. Kilbourn 
Ave. do kościoła Stfr. Wacława, 
Roscoe i  Lawndale Ave. a 
stam tąd na cmentarz św. Woj­
ciecha,

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

S tanisław a Kazmierowska 
m a tk a ; Helena i M arta, sio­
s try ; Hieronim, b ra t;  Flranci- 
szek Rossól, Edw ard Górski, 
szwagrowie, wraz z całą ro­
dziną.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę sm utną wia 
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, teść, dziaduś, b rat 
i szwagier nasz

S. P .
STANISŁAW WOŹNY

członek Tow. Jana Nepomuce­
na, nr. 223 Z. P . R . K., po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się ® tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
Unia 8go grudnia, 1932 roku, o 
godzinie 10:20 wieczorem, w 
starszym  wieku,

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
w sobotę.

Dom żałoby p. nr. 1951 W. 
Superior ulica.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Zofja (z pierwszego męża Li- 

bera-Wożny), żona; Leon, F rań  
ciszek, Ignacy, S tanisław  i Mie­
czysław. synowie; M arianna i 
Józefa Woźny, Anna Jackowska 
M arjanna i  W alentyna Libera, 
có rk i; Anna, Aniela i W iktorja, 
synowe; Józef Jackowski zięć; 
Franciszek, b ra t; Anna, brato­
wa : Helena Kocar, Józefa i Ro- 
załja Gondela, s io s try ; Feliks 
i Jan , szwagrowie; wnuki i 
wnuczki, w raz z  całą rodziną.

Pogrzebowy Wojciech J. Mi­
chalik, 1056 W est Chicago ave.

D robite O g łoszen ia

ROZMAITE
K alendarze Ś w iąteczn e
Dla pp. byznesistów po $6-00 za set­
kę dostarcza; The Lino Press, 1657 
W. Diriision ul, Humboldt 3371. 10

P O Ż Y C Z K I
POTRZEBUJE gotówki sprzedam 
dwa małe morgecaa;,jeden $3,000 dru 
gi $4,500 na dobrych domach, dam 
komisowe albo potrzebuję $8,000 po­
życzki na apartamentowy dom, 4 la­
ta  stary, w artości $35,000. 3459 La- 
rarnie Ave. Palisadę 1018.- 3-9-10
OHCĘ pożyczkę $1,500 na 2 mieszka­
niowy budynek, 5 pokojowe mieszka­
nia. Brunswick 6947. 10
POTRZEBA $800 na pierwszy mor- 
gecz na nowy byznesowy budynek.— 
Pisać adresując Dziennik Chicagoski, 
1455 W. Diri-sion ul., pod litrą  R-2.

10

DO  W YNAJĘCIA
SKŁAD do wyn; 
kolwiek interes.

jęcia, iobry na jaki- 
V. . i-Iuron ul.

10
POTRZEBA 2 panny na mieszkanie, 
pokój ogrzewany. 2423 N- Mapiewood 
Arę.____________ ' 10
DO Wynajęcia pokój ogrzewany (n. 

c pąnów, ze stołowaniem, em
opna. 1014 Damen Avc. 3<if

D O  W YNAJĘCIA
DO WYNAJĘCIA 5 widnych pokoi. 

:  Czyste i tanio. 2447 M offatt uł. 10
DO WYNAJĘCIA 5 nowomodnych 
pokoi parą ogrzewane w  ładnej i ci­
chej okolicy, niedaleko kościoła Św. 
Jacka, $35, 8740 Wrigtwocd ave.

10
POTRZEBA ąpólniczki na mieszkanie 
do apartam entu, bardzo tanio dla in­
teligentnej pani. Proszę się zgłosić po 
6-tej. 4016 Melrose ul. H. Woznock-
2 POKOJE do wynajęcia z osobnem 
wejściem, centralne ogrzewanie, moż­
na gotować. 1 4 il Milwaukee Ave., 3 
piętro front.

DO Wynajęcia 7 pokojowe ogrzewane 
mieszkanie, taniej niż piecem ogrze­
wane. 2708 Haddon Ave. 10

P R A C A
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, pozostać, dobry dom 
4339 W. 14ta ni. D. Licht.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do domowej pracy, ixnaoistać lia 
noc. Telefonować Brunswick 0340,— 
Mann, 2127 Pierce Ave.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. 2050 W. Diriision ttl., 3-cie 
front.

POTRZEBA doświadczonej kucharki. 
2843 W. Madison ul.
POTRZEBA dziewczyny 20—25 let­
niej do ogólnej domowej roboty, po­
kój, w ik t i zapłata, musi mieć reko­
mendacje, pani Kramer, 539 No Ho- 
man Ave. Telefon Van Burcu 2214.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. Telefon Rockwell 5527.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny albo kobiety (35—45 la.t) do ogól- 
nej domowej roboty, $3-00 tygodnio­
wo, pozostać na noc. Telefon Diver- 
■sey 10455. Musi mieć rekomendacje.
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
ogólnej domowej roboty.— Telefon 
Longbeacli 4449. — 4042 No. Talman 
Ave. Chapralis.
POTRZEBA dziewczyny przeszło 18 
letniej do- ogólnej domowej roboty.
A. Fuanfer. 2633 Thom as uł.

POTRZEBA chłopaka do piekarni do- 
świadczonego. 1461 W. Chicago Ave.
POTRZEBA schludnej młodej dziew- i 
czyny do lekkiej domowej roboty. — 
Springer, 1239 So. Kedzie Ave-

K U PN O  I SPRZEDAŻ ■

ROZM AITE 5

KTO M A  NOTY
North Western Securities Corporation s 
noty. Kupujemy za gotówkę. Zgłosić j 
się 111 W. Washington ul. Pokój 1133, 
Propenty Financing Trust, 10
KRAW IECKIE rzeczy na sprzedaż ta  '
nio. Zgłosić się 1009 Milwaukee Ave.

10 r

R A D J O  ;
EKSPERT radjo obsługa $1.00. — 
Humboldt 4808. 12

RZECZY DOM OW E S
$135 UN1VERSAL kombinacyjny b 
piec $45, piec gazowy $7, porcelanowy h 
vict-rola ogrzewacz, piec na twardy “  
węgiel $7. — 1516 Milwaukee Ave. 10 z
NA SPRZEDAŻ ogrzewacz No. 12.— P 
1845 W. Superior ul. ~

T A N I O Ś Ć
Szafka na kuchenne statk i obszerna 
na sprzedaż. 2219 N. W estern Ave., 
2gle piętro-

i S‘
A

H A

piSZYBK
10 dc 

ao
( N ie  mu?
| p ro p e r tf ,

t r z y m a  p 
od  n

. LOG 
LOAN

3 1212 K. ASHi.AN)
4 4013 MILWAUKH 

27 W. WAS ilNi 
821 W. 63-rł Sfl

1 H. CRAWfOi 
8 N. OdDEN A

M ów im y po p o ls k u  w  , 
p n r . 1212 !7. A s h la n d  A*

K U P N O  I SPRZE

RZECZY DOMC
SPRZEDAM nowy 2 kawałki 
wi-alny garnitur, bardżo pięk 
lounging krzesła, sprzedam tr 
ło używany piec na gaz i ,<ift 
nowy. 845 N. California Av<

NA SPRZEDAŻ mosiężne łóżko 
żyna i m aterac $10. 3614 Nof i > 
field Ave.

I N T E R E S A

‘•ROOMING House” na sprzei

DOM Y I ZAM IAN

U W A G A
Zamienię dom z interesem z p- 
niezdrowła żony, na dom P 
lub co macie. Zgłosić się zar. 
N. Damen Ave., z frontu na i.

TODAY’S CROSS WORD PUZZEL
r - Ł s 4 1 5 6 7 a 3 IO

11 ta 13 5"1,
IS

W
ie 17 l& 13

ŁO £1 e a a s
w 2 4

Ł S Ł S £ 7 a a J
2 3 3 0

ZŻZ?
31

3 Ł 1 1 i 3 3
7 / %

* ł

3 5 3 6 3 7
i

3 B 3 3 ■aa

4 a 4 3

44- 4 S 4 6 4 7

4 6 i 4 3 SO 51 W / -

'  V.
5 r I

5 3 S 4 5 S ZĆZ; 5 6 5 7 ------ $

1 pr| 5 3
W

ACROSS
1—Soon
B—O£ the same mind 

11—Idea
13—To consecrate
15— Land ineasure
16— Tells a falsehood
18— That is (abbr.)
19— Point oC the compass (abbr.,
20— Posseśsiye neuter pronoun 
22—Dirties
24— Indefinite artlcle
25— Saillng rig
27—Each of two
29— Degree (abbr.)
30— Beast of burden
31— Letter of alphabet (pi.)
32— King of Bashan
33— One 85—Levels
38—Carriage
40— A calf (Scotch)
41— The unreal World
42— To give ear to
44— To make a  mistake
45— Walking sticks
47— Height (abbr.)
48— An oflicer (abbr.,
49— Ali right (slang)
50— Undisturbed 52—Beiiold
53—Freemen 56—Cause
58— Dangerously fuli of shaiiows
59— Watering resorts

DOWN
1— Ma (eries
2— Pai he Bibie (abbr.)

11—Fastened- firmly 
—A gaseous element ( -

14—Never (contr.)
17—Part of New York (:
21—Public highway (abb )
23— Shcltcred side
24— At that time
26—Anxious
28— Former Russian ruitrs 
32—Above
34— A seaport of China
35— Belonging to ono cf planet
36— One of the metals
37— Large body ot water
38— Distinct *
39— Passageways
40— Musical Instruments
41— Ą kind of cloth
43—Symbol of tantalum 
46—Southern State (abbr., 
49—Single 51—A chart
54— Exciamation of surpró
55— Sinking fund (abbr.)
57—A continent (abbr.)

Answer to Previou» 1
A, U A R A R l '
B e A T T A R
B a a T E e L. '-'j
O R u
T s

>>br.)



, . lESlĄTA DZTENNTK CHTCAGOSKI. PTATEK. DMA 9-GO GRUDNIA. 1932.

27  Cali Wysokie $1.98

“ Hug Me”  LALKI

S J . 6 3

Odwiedźcie Gwiazdo­
ra  w krainie zaba­
wek i powiedzcie mu 

co clicecie na 
Gwiazdkę.

,.8 Stalowe 
<iy FlyCrs

I  98

Z kompozycyjną główka,' rę ­
kami i nogami. Z miękkim tu ­
łowiem na,peŁnionym Kapok 

|  •>, niaterją.
Ubrane w organdy su-

"Ti kienkę i bonecik, poóczo-
) saki, lntciki i gumowe maj

»z teczki.

W Pałacyku Krainy Zabawek 
czeka was dużo miłych 

wrażeń!
P rz e p ię k n e  z a b a w k i,  p r a w ­
d z iw a  k ró le w n a  c z a r o d z ie jk a  
i p o d a r e k  d la  k a ż d e g o  g o śc ia . 
(W s tę p  2 5 0 .

<  I * W I E B O L D T ’S
Przy MILWAUKEE AVENUE Blisko ASHLAND — ARMITAGE 1000

Nastawcie Wasze Radja Na Stację W.G.E.S. w Poniedziałek Od Godziny 5:30 Wieczorem a usłyszycie zajmujący Polski Program Wieboldfa.

Ręcznie plecione 
Fibrę Wózki

$ 3 -4 9

Komplety
Farcheesi

87c
Z o p u s z c z a n y m  K o m p le tn ie  z t a ­
ty  łem , d r u c ia n e - -  b l ic ą  <3o g r a n ia ,

<5 ca li. Z 1 
g u m o  w. op< 
na  s ia l,  dys
ch k o ła c h . lo w y m  d y sz le m .
S k ła d  W ie b o ld f a  w ie lk ą  k w a t e r ą  G w ia z d o ra . 

C z w a r te  P ię t ro .

m i k o ła m i 1 s t a - -  k o s tk a m i  i f i g u r ­
k a m i.

UMINJOWE NACZYNIA DO 
WYCISKANIA SOKU

t p o d c z a s  w y c is k a n ia .  W y tr z y -  
) F u n tó w  c iś n ie -  

.•ca tiii ' w y k o ń c z ę -  /  7  V

PATRZCIE! 
STOLIKI DO KART

a  m o cn e  i m a ją  m e- x 
ic m ty . P o k ry te  

id m a te r j a ł e m  . . . .  "

DZIECIĘCE POŃCZOCHY
m j  d tu g o sc i, w e łn ą  m ie s z a n e  poń. 

I .; ,  w d ro b n e  a lb o  D e rb y  p rą ż -  
P o p u la rn e  e e g la s te

ien le . W ie lk o ś c i  6 do 
p o .....................................

1 9 c

MAZDA ŻARÓWKI
w d ziw e  M azd a  ś w ia te łk a  
in k ę , w  k s z ta łc ie  
k a . R ó żn e  k o lo ry . J
•db io rcy . K a ż d e  ............ **

14 Sztukowe Komplety Mechanicznego Pociągu
Lokomotywa, tender i 3 wagony. 6 to­
rów i automatyczny hamulec wbudo­
wany w tory. Zwylkle $1, ty lk o ..............

Motorowe Bicykle
g u m o --44 c a li  d łu g ie  

w e m i o p o n a ­
m i. Z w y k le  
$11. .................

$ 9 .8 9

8 9 c
Speedway Gra.

D la  d z iec i i d o ro s ły c h . —  
E le k tr y c z n e  ś w ia te łk o  
w s k a z u je
w y g r y w a ­
ją c e g o  ......... 95c

S k ła d  W ie b o ld f a  w ie lk ą  k w a t e r ą  G w ln r.d o rn .

1 - Wstąpcie teraz do klubu oszczędnościowego Wieboldfa! Otrzymajcie mała zieloną książeczkę oszczędnościową!

W I E L K A  K W A T E R A  G W I A Z D O R A
Jak się macie, kochane dziatki i wszyscy? Powiadam' Wam, że ta przyszła Gwiazdka zapowiada się wyśmieni­

cie! Znów wróciłem do Wieboldfa, i to w sam raz na ich wielką ogólno-sklepową sprzedaż podarunków, która roz- 
pocznie sie jutro. Podczas niej dopiero przekonacie się jak dużo kupicie za swe pieniądze przeznaczone na podarki. 
Znacie sklep Wieboldfa i wiecie jak dobre gatunki ładnych nowych towarów ofiaruje Wam po cenach zawsze 
przystępnych. Skład podarków, w którym oszczędzicie n a  zakupach — w którym możecie dłużej zabawić i czuć się 
swobodniej bo jest bliżej Waszego domu. „ „ . r .

G W IA Z D O R .

ZWYKŁE $4 .00  
TUBULARS

A m a z o n  h o c k e y  ły ż w y  
o s t r z a m i  z v a n a d iu m  s t a ­
li, „ d ia rn o n d  te s te d ”

$ 2 .8 9

4-SZTUKOWE 
KOMPLETY SŁOIKÓW

Iv o ry  g la z u ro w a n e ,  z z ie lo n e m i d e ­
k o ra c ja m i.  N a  c u k ie r  a . _
m ą k ę , só l  i p ie p rz . Z w y k le  
79c. po  ...................................  "W

DUŻE KSIĄŻKI Z POWIASTKAMI
D la  d z ie c i w  w ie k u  do  6 la t .  D u żo  
z a jm u ją c y c h  p o w ia s te k  
z k o lo ro w e m i o b ra z k a m i 
z w y k le  50c, ty lk o  . . . . . . . .

3 9 c

ELEKTR. ŻELAZKA DO WAFLI
Z d u ż ą  a lu m in jo w ą  f o r -  tffc
m ą. Z g w a r a n t ,  p r z y rz ą -  y 1*^Z 
dem  do r o z g rz e w a n ia

ZIOŃ CUKIERKI
Z o ś ro d k a m i z c z y s te j  o w o c o w e j 
m a rm o la d y . K r u -  f u n tó w  
ch e  s k o r u p k i .  z a  JL
N a j u t r o  . . . . . .

O s zc zę d za jc ie  
na Jedwabiach!

® z | c  <ard
Kuff, Atłas, Canton I Płaska Krepa! 

Canton Faille
J e d w a b ie  w a r to ś c i  $1 do $1.49 ja r d .  
39 c a li  s z e ro k ie . O d c ie n ie  n a  s u k n ie  
s p a c e ro w e  i p a s te lk o w e  n a  b ie liz n ę  
p o d a ru n k o w ą .

□ i I

KARTKI Z WASZEM 
NAZWISKIEM

R ó ż n e  k a r t k i  z p o w in s z o w a n ie m  n a
G w ia z d k ę . D ru k  
i k o p e r ty  
w łą c z o n e

50“ $1

SZYFONOWE SZALIKI
P o d w ó jn e j  s z e ro k o ś c i  s z a l ik i  w  t a -  
d n y c h  k w ie c is ty c h  d e ­
s e n ia c h . P a s te lk o w e  k o ­
lo ry  ............................................. 39c

2 T A L J E  
O D B IO R C Y  ’

50c BICYCLE KARTY2$cK a r ty  do  g r a n i a  b r id g e , 
p o k e r  i p in o c h le . B a r -  ' 
dzo  d o b re  n a  p o d a r u n k i

MÓTNA Wartości do S5 N A P O C A R U N ia M

DIRIGOLD KOMPLETY PASKA
P a s e k  z b y d lę c e j s k ó r y  o r a z  D ir i -  
gol-d s p r z ą c z k a  z in ic ja łe m  —  s p in ­
k a  do k r a w a tk i ,  k tó r e  n ie  Cl 
z c z e rn ie ją ,  c z a rn e  i co coa , O M 
3 k a w a łk i  ...................................

1 U N C . P E R F U M
O ry g in a ln e  b u te le c z k i ,  w  p u d e łk u  
p o d a ru n k o w y m . Ł a d n ie  A  pd — 
fa s o n o w a n e  b u te le c z k i
z b a k e l i te  k a p s lą  ............
JEDWABNA SPODNIA BIELIZNA
J e d w a b n e  c h e m is e s , 84 C  
do 44; k o m p le ty  do  t a ń -  V  JL 
c a r 32 do  36 .....................
DZIEC. KOMPLETY do Garderoby
T o rb a  n a  8 ' s z tu k  o d z ieży , 8 -p rz e -  
d z ia ło w a  to r b a  do t r z e w ik ó w  i t o r ­
b a  do  z b ru d z o n e j  b ie l iz n y . &
W  w y b o rz e  k o lo ró w . N a  V  JL
ju t r o ,  k o m p le t  .....................
CIENKIE LNIANE CHUSTECZKI

D a m s k ie  19c c h u s te c z k i  z  i r la n d z ­
k ie g o  p łó tn a ,  z f i l e t  w s ta w k ą .  —  
Z h a f to w a n y m  in ic ja łe m . <sa dffc 
B ia łe  i p a s te lk o w e  —  A  WFC 
<5 za  57c, a lb o  s z tu k a  . . . .

MĘSKIE S2.95 RĘKAWICZKI
S tro jn e  r ę k a w ic z k i .  Z c z a rn e j ,  b r u ­
n a tn e j  i s iw e j  c a p e  O
s k ó ry .  N ie k tó re  z p o d -  JL 
s z e w k ą ..............................

ZEGARKI BRANSOLETKOWE
M ę sk ie  i c h ło p ię c e  c h ro m e m  p la t e ­
ro w a n e  z e g a r k i  w  n o - 
w y c h  s ty la c h ,  I n g r a h a m  V  A •X*-* 
w y ro b u , z w y k le  $2.39, po

SKÓRZANE HELMET CZAPKI
D la  c h ło p c ó w . Z o k u la r a m i  w  g u ­
m o w e j o p r a y i e  i p o s u w a n e m i p a s e -  
c z k a m l p o d  b ro d ę . D o - pę (f ftr i
s k o n a le  d o p a s o w a n e .
Z w y k le  79c. P o .....................

KOMPLETY RĘCZNIKÓW 

DO NACZYŃ
C z ęśc io w o  ln ia n e .  4 rę c z -  a  
n ik i  o w ija n e  w  c e llo -  ą  jrV
phan«<. K o m p le t  ...................

l l a s e u ie n t  ta n io ś c i .

G U IM P E  S U K N IE
Z w y k le  $2.95. Z w e lw e ty n y . Z 
ra y o n o w ą  k r a t k ó w a t ą  £  9̂ 
b lu z k ą , 7 do 14.
S p e c ja ln ie  ............

B n.sen ieirt T a n io ś c i .

CALE KSZTAŁTNE
Pierwszej Jakości, Picot u Góry

Kupujcie je  na podarunki i dla siebie.
Są to czysto jedwabne szyfonowe poń­
czochy z picot brzegami u wierzchu, z
francuskieml piętami, podwójnemi pię­
tami i palcami i są pełnej długości. —
WłeUkośd 8 %  do 10. P ara

Z a  g o t ó w k ę  b e z  d o s t a w y ,  w  b a s e m e n c ie  ta n io ś c i '

N apełn ione Kapokiem
20«?alowe. z rayono- 
wego adamaszku. Pięk | |  
ue kolóry i desenie.
K O R O N K O W E  P O D U S Z K I B U ­
D U A R O W E . W  ró ż n y c h  k s z t a ł ­
ta c h . D e l ik a tn e  p a s t e l ­
k o w e . P o  ........................... 690

W y b r a n e  p rz y  
p o m o c y  M u li 
H011.se, C h ic a ­
g o  C o m m o n s i 
N o rtli  w e s te rn  
S e t t lc iu e n ts .

K a ż d y  p r z e d -  
m io t  j e s t  p rz e d  
ni f o te m  g w a ­
r a n to w a n e j  j a ­
k o śc i. C e n a  p o ­
k r y w a  ty lk o  
k o s z t  l iu r to w — 
ny  i k o s z t  z a ­
p a k o w a n ia .  D o 
s ła w im y  je  b e z  
p ła tn ie  z W a ­
s z ą  k a r t k ą  lu b  
bez.

Uwaga: “Good Fellows” i Inni Dobroczyńcy! 
Poślijcie Koszyk Żywności Potrzebującym

$ < . 9 7
CO OTRZYMACIE:

43 f u n ty  p r o w ja n tó w , 
s k ła d a ją c e  s ię  z K ilu  a r ­
ty k u łó w ,  ty g o d n io w y  za  
p a s  n a  ro d z in ę  z 4cli 
o só b .

OTO
t  f u n t  m a s ła
1 fu n to w y ' b o c h e n e k  

c h le b a .  /
5 f u n tó w  w o ło w in y  

a lb o  w ie p rz o w in y  
n a  p ie c z e ń .

10 f u n tó w  k a r to f l i  
3 f u n ty  k a p u s ty '

2 f u n ty  k a s z y  o w s ia ­
n e j

5 f u n tó w  ż ó ł te j  c o r n -  
m e a l

4 f u n ty  j a b ł e k  do 
g o to w a n ia

1 p u s z k a  z g ę s z c z o n e -  
g o  m le k a  ( w y s o k a )

2 f u n ty  su s z o n y c h  
ś l iw e k

1 f u n t  k a w y  
^4 f u n t a  h e r b a t y  
l  p u s z k a  s y r o p u  ''k u -

k u ry d ż a n e g o  
1 f u n t  s ło n in y  ..
1 f u n t  s p a g h e t t i
2 f u n ty  m ia łk ie g o  

c u k r u
Większy kosz, wagi 53 funtów, składający się z 18tu różnych arty­

kułów $2.57.
21 różnych artykułów, 60 funtów. $3.17.

FABRICOID RĘCZNE 
TOREBKI

C z a rn e  i w  h a jn o -  
w s.zych  k o lo ra c h .
M odne k s z ta ł ty .
P o ż ą d a n e  w ie lk o ­
śc i.

D y w id e n d y  od  W a s z y c h  
z a k u p ó w .

K o s z e  W y s ta w io n e  D la  W a s z e j  In s p e k c j i .

W eł. F lanelow e S zla frok i
D a m s k ie , c z y s to  w e łn ia n e  s z la ­

f r o k i  w  ró w n y c h  k o lo ra c h  i p a s -  
k o w a ty c h  d e s e - > ^  _ 
n ia c h . P o d w ó jn e S fr
n a  p ie r s ia c h . Z w y - ^ ^ ^ T w  
k łe  w ie lk o ś c i. —
N a ju t r o

C h o w a jc ie  s w e  k w i ty  od 
z a k u p ó w .\

O lstro  i P is to le t
om  M ix  p a s e k , 

o ls t r o  i p is to le t .
Z w y k ły  $1. k o m ­
p le t  za

S k le p  W ie b o ld f a  W ie lk ą  
K w a  i e r ą  G w ia z d o ra .

W

M asło
<»w Uold albo Clo~ 
•om, w pudełkach. 2

odbiorcy.
>oite. flint

Z Madeira! Także piękne hiszpańskie, włoskie i chińskie 
ręcznie haftowane płótna. Tysiące pięknych sztuk po ce­
nie ofiarującej niesłychanie wielkie oszczędzenia 1
L n ia n e  k w a d r a ty ,  w ie l ­
k o ś c i  36x36 $1
c a l i .......................

S e r w e tk i  do 
s o b o tę
s p e c j a ln i e . ,  ł

p a ry , 
za  <

12x18 p o d łu ż n e  p o k r o w ­
ce, f i le t  w y c in a -  
n e j  roboty*.............. jp*
M o sa lc  ln ia n e  36 
c a lo w e  k w a d r a ty ,

S e r w e tk i  do  p a ry ,  w ie l ­
k o śc i 12x12 yf za  
c a l i .................. Hł

C h iń s k ie  f i le t  p o k ro w c e  
w  ró ż n y c h  w ie l-  
k o ś c i a c h , . . . . . . . , ,

12x18 p o d łu ż n e  p o k r o w ­
ce, u b ła w a t -  ą  za 
n lo n e .............. Y *
3 -s z tu k .  k o m p le ty  p o - 
k r o w c z y k ó w  *9 za  
n a  f o t e l e , . .

6 -c a lo w e  o k r ą g łe  f i le t  
p o k r o w -  za
c z y k i , -----

M a d e ira  d łu g ie  p o k ro w -  , 
Ce w  ró ż n y c h  
w ie lk o ś c ia c h .........

M ęs. O zdobne S k arp etk i
U b ła w a tn io n e  s k a r p e tk i  z r a y o -  
n o w e m i p r ą ż k a m i .  W y r a b ia n e  w  
ró ż n y c h  d e s e -
n ia c h  po  b o - R
k a c h . W ie l-  W
k o śc i 10 do  12.
ty lk o
W s tą p c ie  do  K lu b u  O sz c z ę d n o ś­

c io w e g o  W ie b o ld f a .

B ro a d c lo th  K oszu le
rb o w a n e , —

6 g c
M ę sk ie  w  k a d z i  f a rb o w a n e  
t r w a ło  k o lo ro w e , 
c a łk o w ic ie  z s lą p io  
n e  k o sz u le . T a k ż e  
c a łe  b ia łe . W ie l ­
k o śc i 14 do 17.

S k le p  W ie b o ld f a  W ie lk ą  
K w a te r ą  G w ia z d o ra .

K w a d r a ty  
s p e c j a ln i e .

B rzosk w in ie
Libby's Rosedale. najlep­
szego gatunku brzoskwi­
nie. Nr. 2% p u -«  «  X ĝ 
saki. Puszika *  A

i ;r ’s s z y r ik i
o p o łó w k i, pi 
14 fu n tó w , f u n t

\ — C lo te r b lo o m  s 
p u d e łk a c h , du 

'-leże, 2 tu z in y  o d b io r -
u z in  ..................................
I tZ O W E  P A .T T IE S

- M e lro se , c a -  
c lę tp ie 1 0 0

lb o  M e ad o w  
w y b ie r a -

M a d e ira  p łó tn a ,

C z w a r te  P ię t ro .

P o m arań cze
pomi 
ie 1

2c
Si link lat wyborne ix>ma— 
rańcize, duże, słodkie i so 
czyste. WieWroSci 
200-216. Sztuką

SZYNKA albo KURA
P ie c z o n a  p ie n ie  s z y n k a  a lb o  p ie ­
c z o n a  C lo v e rb lo o m  3 fu n to w a  
m ilk fe d  k u r a ,  g o to w a  do p o d a ­
n ia , r a z e m  z fu n to w y m
b o c h e n k ie m  c h le b a , £  J
za  ..........................................

$1

L ayer C ia sta
Duże, z różnym lukrom 
i nadziewaniem,
K a ż d e ...............

D am skie P a n to fle

59c
a jc ie  M a łe j 

K s ią ż e c z k

Z d o b re j  k re p y , 
b o g a to  o z d o b io n e  
„ m a r ib a r s ” . K u ­
b a ń s k ie  o b c a s y  i 
s k ó rz . p o d e sz w y .

Z a ż ą d a jc ie  M a łe j Z ie lo n e j 
K s ią ż e c z k i .

RĘCZNIE ROBIONE 
KRAWATKI

55cW  w y b o rz e  d e s e ­
n i i k o lo ró w . I -  
d e a ln e  n a  p o d a r u ­
n e k . K a ż d a

S k le p  W ie b o h l f a  NIzie lk ą  
K w a te r ą  G w ia z d o ra .

l e lk a c h ,

at- 1 3 0

p r a w —

160
nut ł i. w

Z W IJA N A  K A R B O N A D A  W  K A ­
W A Ł K U  —  m a ła , c h u d a  i 1 2 0
m ię k k a ,  f u n t
P A R Ó W K I —  n a s z e j  T e m p ta - «  a j ł  
t lo n  m a r k i ,  s p e c ja ln ie  f u n t  

' BO G O TA  K A W A  —  z w y k le  «|
29c, 3 f u n ty  o d b io r ty .  F u n t  aOV 

! K U K U R Y D Z A  A ' ;  PO M ID O R Y  —
: ' z w y k ły c h  n> ~ ^ ^ |s z k a c h .

P IĄ T E K  ; . ó A  G O TÓ W K I, B E Z  D O ST A W Y

J O C K E Y  C L U B
N a b y liś m y  p rz e s z ło  14,000 ta k i c h  
c y g a r , z a p a k o w a n y c h  w  p u d e ł ­
k a c h  po  25, do s p r z e d a n ia  po  t a k  
n is k ie j  c e n ie , 2 a  raf za  .
p u d e łk a  o d - JL “Ł /
b io rc y  .................

SPECJALNA OFERTA NA FAJKI
BBB, D r. R o ss i, C a r t r i d g e  i S i lv e r -  
lin e , $2- do $3.50 O  a
f a jk i ,  s p e c ja ln ie
po ....................................

(2  o d b io rc y )

L O R D  J E R O M E
Z n a n e  lOc c y -  a  rw am
g a r a  za  m n ie j  jEr~> TbC
n iż  p ó ł cen y

16 UNCYJ CATCHER
G ru b o  k r a j a n y ’ —  
C a tc h e r  ty to ń  po 
t e j  n is k ie j  c e n ie  
n a
G w iazd  
k e .........

6 6 x 8 0  BEACON
C z ę śc io w o  w e ł-
n ia n e  k o łd ry  w  -  7  w
k lo c k o w e  k r a ty .  KS 4r
O b sz y te  s a ty n ą .  IR
P a r a
W s tą p c ie  do  K lu b u  O sz c z ę d n o ś­

c io w e g o  W ie b o ld f a .  
C z w a r te  P ię t r o .

Z G L A Z C R O W A N E J G L IN K I.
K aze m  z d e k o ro w a n y m  a b a ­
ż u re m  z p e rg a m in o -  -*«■ — 
w e g o  p a p ie ru  . . . . . . 890

T rz e c ie  P ię tro .

55c
LEADER

w a  w ie l-63c
8 Uncyj TARGET

i 2 k s ią ż e c z k i  b ib u ły  
ty lk o  ............................................
Za G a ló w k ę  B ez D o M aw y  1 P ię t ro .

ZELÓWKI I OBCASY
PODBITE 

DO TRZEWIKÓW

UNION
1 4 -u n c jo w a  w ie l ­
k o ść

v v y .  <
/ \  .

Kupcie Nowe F iranki T e raz
Te są warte aż do $1.39
Cztery^, u/wagi godinę grupy. Rtifiowane I 
firanki, z fitot tiulu, crisś cross i proste 
panel firanki. 36 <lo 52 cali szerokie. —
Wszystitie 2% janda długie. Przyozdób­
cie swe okna na Gwiazdkę!

WIĘCEJ FIRANEK $ 3 .9 3  SHIKI DRAPERJE

C R A P K F R U IT , z T e x a s , b ez  
z ia r n e k ,  w ie lk . 70-80, s z tu k a  
P A J E  O W O C O W E  —  w iśn io w e , a -  
n a n a a o w e  i ja b łk o w e , za 
na  j u t r o  ....................... .
C IA S T A  DO K A W Y  —  d u że , s lr e u >  ■  
se l  a lb o  m a ś la n e  <9 za 8r
p re c lo w e  .....................  r
C H L E B  —  c y n a m o n o w y , z ro d z y n -  
k a m i, ś w ie ż e  1 - fu n to w e  1 1 << 
b o c h e n k i. K a ż d y

SPli 
P ie c z  
nad z i
s ło d k ie  k a r to f le ,  s a ł a t a  Z&i
d e s e r  i n a p ó j ...................

S P E C JA L N IE  P R Z Y  K A N T O R Z E  
W ODY S O D O W E J.

K a n a p k a  z p ie c z o n e g o  in d y k a  k r a ­
ja n a .  z t łu c z o n e m l k a r to f l a  1 €><< 
m i. so s e m  ł co le  sin  .. . . . .  iO rp *

t.y II -

........ ...........  IW
P E C .IA L M E  W  K A F E T E R J I .  • A i
zo n y  m io d y  in d y k , p ó łn o c n y , z U 
d e w a n ie m , o ra z  som z Ż ó ra w in . ^ 7  ę

TJTTF’

/'©l
P o d b ite  do  t r z e ­
w ik ó w  j a k ie jk o l -

'l< w ie lk . nap -.-

d a rm o  do 
r'" ' .■ g o  d o m u  P o

g a  -

G u s t o w n e  O c t a g o n  O k u la r y
z Najlepszemi Toric Szkiełkami

Szkiełka do patrzenia blisko lub wdał we 
wielu gustownych stylach starannie do­
brane do waszych oczu przez kompetent-NAD7WYC/ 
nych optornetrystów.

Przyjdźcie dla Zbadania Wzroku.
B E Z P Ł A T N A  E G Z A M I N  A C  J A

P le r w w z e  P ię t r o .

W A R TO ŚC I C z te ry  In n e  w ie lk ie  g r u p y  f i r a ­
n e k  r u f lo w a n y c h ,  b u n g a lo w  t i u ­
lo w y c h , f rę n d z -
lo w ą ty c h  p a n e ls  
i o z d o b n y c h  p a ­
ne ls . w a r to ś c i  do 
$2.25.

G o to w e  do  z a w ie s z e n ia . W  s ty lu  
z d ro b n e m i z a k ła d  k. u  w i e r z ­
c h  u. P o d s z y te
k re m o w ą  s a ty n ą .
C z e rw o n e , z ie lo ­
ne, z ło ta w e  i k o ­
lo ru  rd z y . P a r a  

C r w a r te  P ię tro ,

.39 $ « . 5 9

H011.se

